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ezem nieprzełamane; mufiałem wal- 
czyć z błędami, mufiałem zbiiać 
przefądy, iść wbrew przeciwko 
intereflom ofobiftym, i pawftawać 
na zaftarzałe a niebezpieczne fyfte- 
mata. Doświadczenie, ten nie- 
"zmienny przewodnik rozumu, za- 
miaft oświecania mię, coraz bardziey 
pomnażał niepewność moią. Po- 
kazywał mi wady Prawodawdtw 
fisrożytnych i dzifieyfzych, dowo- 
dził mi iak niepożyteczne były 
ufifowania ludzkie około popra- 
wy i udofkonalenia nayniedofko. 
nalfzey części Xiąg prawodawczych 
wfzyftkich Narodow. Gdym fię 
radził ftarożytnych Pilsrzy, obok 
nie wiela prawd, ktore rzadko kie. 
dy mogą bydź ftofowzne do niniey. 
fzega ftanu rzeczy, znaydowałem 
niezmietny tłum błędow. Gdym 
fię radził teraźnieyfzych, w, nich 
powieękfzey części, przy mnieyfzey 
liczbie błędow znaydowałem iefzcze 
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mniey prawd, a w .pferwfzych i 
w drugich doftrzegłem iawnego wy- 
znania, iż ta cząftka prawodawćtwa 
udofkonaloną bydź nie może. 


Jurisprudencya Rzymfka, złos 
żona z rozmaitych ułomkow praw 
Krolewfkich4 praw Rzeczypofpoli- 
tey aryftokratyczney, praw De- 
mokracyi mięfzaney i defpotyzmu: 
ktory na przemiany bywał ukry- 
tym, śmiałym, dzikim , zabobon- 
nym i fanatycznym; wciągała mię 

w labirynt niedościgły, gdzie za 
każdy ym krokiem, czułem niebefpie- 
czeńftwo zbłąkania fię nieodwro- 
tnego. .Jurysprudencya poźniey« 
fza, a nadewfzyftko jurispruden- 
cya teraźnieyfzych czafow nafzych, 
inną przepaść pod krokami moie- 
mi otwierała, a coraz nowemi ota- 

czała mię trudnościami. Sama ta 
myśl, iż koniecznie e potrzeba była 
wyfzukiwać, co myślano, co pia 
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fano, couftanowiono w rozmaitych 
czafach ; podług rozmaitych fta- 
now towarzyltwa eywilnego i w 
Rządach odmienney natury, czy- 
liz nie była deftateczną przyczy- 
ną zaftrafzenia mię * zbicia z za- 

. powinna była 
odwrócić mię od przedfięwziecia, 
«w ktorego wykonaniu fame pont- 


wodniki nadsrzaiące fig w tey mit- 
rze , tylko do ułatwienia biędow 


moich fłużyć mogły ? 


W'takim ftanie niepewności był 
moy umyfł. Gdybym chciał iefzcze 
mowić e wątpliwościach ferca mo- 
iego, ktożby fobie mogł wyobra. 
zić, iaka była moia fytuacya, gdym 
fię zawfze ` widział pomiędzy 
dwoma oftatecznościami zarowno 
okropnetni ; pomiędzy niebefpie- 
czeńftwem rarażehia niewinności, 
i pomiędzy niebefpieczeńftwem za- 
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befpieezenia bezkarności  wyftę. 
pkom. Przymufzony zawfze po- 
ftępować w rowney odległości od 
tych dwóch przepaści, czułem iż 
oftrożna lękliwość i pomiefzanie, 
każdemu krokowi moiemu towa- 


rzyfzyły. 


Włafny moy interes ofebifty zda- 
wał fię iefzcze łączyć z temi wfzy- 
ftkiemi zawadami, -aby im nadał 
nowego ftopnia mocy. Przykład ty-. 
lu ludzi odważnych, ktorzy ponie- 

li karę wygnania; że śmieli wy: 
powiadać woynę naymożnieyfzym 

zegolnych towarzyftw prze- 
Giwne interellom ludzkości i prä- 
wom rozumu, obwiefzczały mi, na 
wyftawiam niebefpieczen- 


1 
f 


1, idąt ich sladami. 


Na koniec nieuchronna potrzeba 
przypatrywania fię ludziom w wzgle» 


klaflom fpołeczności; tudzież inte-. 
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dzie naydolegliwfzym, w ftanie 
zbrodni i fkażenia, zawfze mi prze- 
fadnie malowała nieudolneść rozu- 
mu w uczynieniu ich lepfzemi, a 
tą fmutuą myślą powiękfzała nudy 
moie. 


Taki byłftan umyflu i ferca mo. 
iego przez wfzyftek ten czas, kto- 
rym łożył na układanie praw kry- 
minalnych. . O iak ta fytuacya ro- 
Zna ie od ninieyfzey fytuacyi 
moiey ! 


Ciągłe pafmo wyobrażeń przyie- 
mnych.i pełnych pociechy fnuie fię 
po umyśle moim; iuż one nie ma- 
ią za cel ukarania wyftępku ani za- 
ftrafzenia złeśliwców, ale nadgro- 
dzenie cnoty. 


W pierwfzym przedziale niniey. 
fzey części, będę uważał ezłowie- 
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ka w owey Fpoce życia, w kto- 
rey iefzcze ie miał czafu zepfu- 
cia fie. 


W drugim przedziale będę go 
uważał w owymi wieku, w ktorym 
przygotowany od edukacyi, i poru- 
czony bezfrzedniey zawifłości odpra. 
wa, drogą (amych namiętności, po- 
winien bydź prowadzony do cnoty. 


W trzecim przedziale będę go 


roztrząfał umiefzczonego w owym 
ftanie Inftrukcyi nieuchronnie po- 
trzebney do poznania prawdziwych 
intereflow , i rozrożnienia ich od 
intereflow pozornych ;. aby ię mogł 
zabefpieczyć przeciwko tym t 
dom, ktore (prawuią: że obł e 
pozory cnoty bierzemy Za amą 
cnotę, prożną i chimeryczną marę 
dobra lub złego, za famo zie lub 
dobre. 


Doświadczenie poda mi tutay 
tłum przykładow  wyciągnionych 
ze wfzyftkich okoliczności życia i 
rozmaitych gatunkow fpołeczenftw. 
Ono mi wfkaznie w owey fławney 
Rzeczypofpolitey Greckiey cuda 
Kdukacyi, ktore nieiako , "przeifto- 
czyły, żetak rzekę, naturęludzką, 
zmieniając wfzyftkie iey fkłonno. 
ści, ono mi pokazuie w Sparcie oby- 

watela ( Pederatefa ), ktory będąc 
wyłączony z Rady E A me 
ZOW; cięlzył fię, iż Qyczyz na iego 
miała. na łonie (wciem trzechlet 


ludzi godnieyfzych nad niego Jey 


zaufania; ono mi pokazuie dziecię 
k$ore rozciągnione na Ołtarzu Di- 
kaj umiers pod rózgami, nie da- 
iąc naymnieyfzego znaku bolu ani 
zemfty (1); tudzież młodzieńca, 


Zaden pifarz ftarożytny nie 
mowi, bez wielkiego podziwie.- 
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ktory w utarczkąch przepifany ch 
prawem, woli raczey umierać, niż 


| nia, o niepoiętey cierpliwoś 


Spartańfkie zno- 
ranie, ktore co rok 
na Ołterzu Dian- 
nauczono , mowi 


umie ciere 


m mentow, 


RDN 


kisdy te dzieci umierały 


Traktacie 


w ktorym re ala czego pod 


panowan znośct; - ludzie 


poczciwi byweią niefzczesliwemi ), 


kde 1 


a: + 


fię ogłalzać pokonanym (1); to do- 
świadczenie wfkazuie mi Zonę dzię- 
kuiącą Bogu: że mąż iey umarł 
broniąc Qyczyzny ; tudzież matki 
wipfzuiące fobie nawzaiem: iż ich 
dzieciległy na placu pod Leuktra- 
mi: a inne płaczące nad fynami ży” 
iącemi, ale pokonanemi od nie. 


przyiacioł (2). 


Gdy potem od Hdukacyi prze- 
chodzę do obyczaiow , widzę: że 


(1) 4Adolefcentum greges Lavedemone 
uidumus, ipfi mcredibili. contentione 
certantes pugnis, calcibus, unguibus, 
morfu- denigue, ut exanimarentur, 
priusquam fe vilłos fatenentur. Cie. 
Tufcul. g., Zobacz iefzcze Se. 
neka de Benef, lib. g. i Plutar- 
cha w życiu Likurga ). 

(a) Plutarch w Zyciu Agefilafa i 
Elian. Far. hufłor, libr. 4a, cap, 49s 
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te obyczaie, przez długi czaf le» 
czyły w Rzymie przywary praw, 
konftytucyi, ezei;a nawet zaftępo- 
wały niedoftateczność tych praw , 
tey czci, tey konftytucyi Rządo- 
wey. Widzę z iedney ftrony zbytek 
władzy rodzicielfkiey, a z drugiey 
ftrony umiarkowanie ktorego prze- 
ftrzegano w używaniu oney; wol- 
ność rozwodu i nienarufżoną trwa- 
łość małżeńftw, przez kilka wie- 
kow, niezmierną frogość w pra- 
wach kryminalnych i wielkie ufza- 
nowanie ku życiu oby! watela; nia- 
zmierne maoftwo ZAM! efzań, a ma- 
ło rewolucyy; maxymy ucifku w 
fyftemacie R ządu, i niewzrulzone 
zafady wolności w cnocie = 
tnych ofob; oftateczną ambicyą w 
Senacie, a w Senatorach AGO 
kfzą Gróbtość fenty menta niena- 
wiści w dufzy ludu, a łagodność 


w Kya ach; nic przeźwyciężony 


ręt od monarchii, a zupełne za- 


Że ag e 


ufańie w cnocie abfolutnego Dykta. 
tora; widzę że obyczaje, z famey na. 
wet zabobonności tryumf odniofły. 
Próżno wyftępek zftępuie z przyby” 
tku odwiecznego pomiędzy ludzi,pod 
poftacią obmierzłych. bożyfzczow 
Bałwochwalftwa; obyczaie odpy- 
chaią go z ghiewem, wzgardą i obrzy- 
dliwością Widzę, że w tym fa- 
zmym czafie wyrządzaią cześć. cno- 
cie Lukrecyi; gdy oebehodzą uro- 
czyście baieczne rozwiozłości Jowi- 
fza; bezwftydna Wenera, odhiera 
hołdy od czyftey Weftalki; nie les 
kliwy Rzymianin, paliofiarę polą- 
gowi boiaźni i wzywa Boga, ktory 

fwoiego; lubo pod rę- 


© d 


wtalnyceh rodzicow, fam bez 


ania umiera, 


mi 


nem: lekariwa na zepfowanie fu. 
faią fię źczodłami zepfowania 

f I Widzę ze cenzura 
zachowania obyt 

czaiow, w kraju "eplowanym, taie 
fie ftrafzliwą in wizycyą, narzę 
dziem ucifku izemfty, . ktorem kil 


ku ludzi zadaią odzewiRć ciofy bez- 


'fzyftkich obywateli, 
e ta cenzura, miafto przy- 


fkażenia moralnego, utrzy- 
muie eż i pomnaża, wkładając ohy- 
odatki na fkażenie public czne, 
oftytucyą, na fdme nawet okro 
Saidina Miafto pofkramia. 

nia po dłości dufzy i zdrady , zapeł- 
ść podłemi delatorami, 

KĘ Jurgieleni tami, zu: 

w aeae aag aN Opie! 
wyftępkowi, ktory im fię opta- 
cajiwp kanal ECK iu enety, kto 
niemi pogardza. Widzę, że w 
żakiem towarzyftwie nayczyfifzą 


Religia, faie fie niewyczerpa 
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zrzodłem wyftępkow i zbrodni. Wi- 
dzę, że Swiątynia Boga fprawiedli- 
wości zamienia fię w targowilko, 
gdzie bezbożny kupuie zgładzenie 
fwych zbrodni, ofiaruiąc cząftkę ży- 
wności wydartey fierocie lub wdo- 
wie, i że tą ofiarą zamienia zgry* 
zoty zbrodni, na fpokoyność nie- 
winności. 


Gdy daley uważam inftrukeyą 
publiczną, widzę, że w terazniey- 


fzych towarzyftwach Europey fkich, 
rozfzerzone światła zmnieyfzaią 
fmutne fkutki' fkażenia, i ftawisią 
jedyną zaporę, ktorą tych czafow 
można założyć poftęńkom defpo- 
tyzmu. 


Och iak fmutnego doświadczalia 
byśmy lofu, gdyby wpośrzod ze- 
pfucia nafzych obyczaiów, wad na- 
fzego wychowania, niedofkonałe- 
ści praw nafzych; gdyby wpofzród 

mili- 
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miliona czterechkroć fto tyfięcy lu: 
dzi zawfze uzbroionych, żawfze 
gotowych popierać zamyfły Monar- 
chow Europeyfkich, głos wolny i 
odważny filozofii, nie obwiefzczał 
prawdziwych. początkow moralno» 
ści (s); nie powftawał przeciwko 


(2) Już po części daią fię uczuć 
Europie fkutki tego obwiefzcze- 
nia prawdziwych początkow moral- 
ności; czas przyfzły lepiey ie- 
fzcze wyświęci iak fą płoche nie 
wolney, nie odważney , ale foz- 
wiozłey i zuchwałey filozofii zae 
miary, ktora niebaczna na iedy- 
ny fundament prawdziwey mo- 
ralpości Religią, nadaiąc prawo 
ludowi nad Rządcami, zafiewa 
buyny zarodek krwawey woyny 
pomiędzy ftanami (połeczności. 
Deklamacya Filangierego nie po- 
trafi ułudzić czytelnikow umie- 


Nauka Praw Tom FIL B 
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Tyranii, nie okrywał hańbą okru» 
tnikow ? gdyby opinia ' publiczna 
oświecona i kierowana Pifmami fi- 
lozofow, nie okrywała niefławą Mo- 
narchy ktory ftanowi prawa niefpra- 
wiedliwe, Miniftca, ktory iego 
uchwałę radzi, Urzędnika , ktory 
czuwa nad wykonaniem iego? gdy- 
by cnoty Rządzących Narodami nie 
znaydowały pochwalcow wymo- 
wnych, a ich wyftępkinielękliwych 
ofkarzycielow; na koniec,. gdyby 
Monarchowie oświeceni tylu pifma- 
mi patryotyczneimi nie byli pozna. 
li,.że ich intereffa (ą powiązane z 
intereflami ich Narodow; że ich 


iących myśleć rozważnie i dla 
tego iącałą bez wahania-fię, wy- 
pifaliśmy. Zobacz dzieło, o Pra- 
wach Fizycznych i Moralnych czyli 
Prawdziwe Sy/tema Natury Tom LI. 
Roz: o Polityce. 


W rọ aĝ 


moc zawifła od pomyślności publi- 
czney; Że ich Trony zawfze chwiać 
fię,będą, że ich powaga będzie 
faba, nietrwała, i zawfze otoczo- 
na niebefpieczenftwy, ieżeli ich nie 
będzie bronić miłość ludu. 


Te uwagi wypadaią z doświade 
czenia, a rozum. nowey im iefzcze 
dodaie mocy. Jeżeli Edukścya w 
Sparcie; ieżeli obyczaie , bez Edu. 
kącyi w Rzymiej: ieżeli w tera- 
źnieyfzych nafzych Monarchiach , 
inftrukcya publiczna bez edukacyi 
ibez obyczaiow , tak wielką mia- 
ły dzielność; iakążby moc miały, 
iakieby działały fkutki, gdyby te- 
mi trzema izrodkami wraz fkombi- 
nowanemi, powodowało roztropne 
Prawodawctwo ? 


Jeżeli Likurg, za pofzrednictwem 
famey Edukacyi, megł ukfztałto- 
wać Narod woiowników zagorza* 

B ij 
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łych fanstyzmem, ktorych ani nie» 
fzczęścia, ani moc, ani męftwo 
nieprzyiacioł wzrufzyć nie mogły; 
dla czegożby, Prawodawca mędr- 
fzy i więcey maiący ludzkości, nie 
mogł tym famym fpofobem ukfatał- 
tować Narodu złożonego z wo- 
jownikow cnotliwych i rozumnych, 
Jeżeli w Sparcie, Edukacya, ka* 
biety nawet, zdołała natchnąć wiel- 
kością dufzy i męftwem zadziwia- 
iącymumyfł , czemużbyśmy fię fpa- 
dziewać nie mogli, że w teraźniey- 
fzych czafach, za użyciem tychże 
famych fzrodkow, wznieciemy w 
nich fentymenta (zlachetne i wfpa- 
niałe, fentymenta, ktoreby ie uczy- 
niły pożyteczniey(zemi Oyczyźnie, 
milfzemi małżonkom, fzanowniey- 
fzemi w oczach włafnych dzieci? 
Jeżeli Edukacya walcząca z fkłon- 
nościami Nstury tak wielką moc 
fprawowała nad ludzmi, czemużby 
Edukacya pomagaiąca tylko rozwi: 


486 cr  <$P 


nieniu onych nie mogła mieć tegoź 
famego władztwa nad niemi? (5). 


Jeżeli cnota panowała w Rzymie 
na łonie niezgod domowych i ze» 
wnętrznych woien, -w polzrodufta= 
wiecznego paflowania fię smbicyi z 
wolnością. patrycyufzow z ludem, 
Senatu z Trybunami; pod konftyż 
tucyą ruchliwa i rzędem uftawicznie 
mieniącym fię, w (zrod Religii bez 
moralności i czci każącey obyczae 
ie, czemużby nie miała iaśnieć na 
łonie pokoiu i zgody, w Rządach 
ftałych i maiących fwoie prawidła, 


(z) IF tem famem zapytaniu dal nafx 
Autor zupelną odpowiedź, ktorey 
doftrzeże czytelnik, gdy fobie przys 
pomni ową nayniczawodniey(zą mae 
xymę , że w/zulka cnota czlowieka 
zależy na pokonywaniu fiebie fa 

mego, 
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obok Religii udofkonsłaigcey oby- 
czaie ludzi i zaftępuiącey milczenie 
tylekroć nieuchronne praw ? 


Jeżeli rozum tylekrotnie prześla- 
dowany od Rządu, wftrzymywany 
od Urzędnikow,  fpętany pra: 
wem, fpotwarzony od fanatyka i 
człowieka możnego, pomimo tylu 
zawad, naydziwnieyfze rewolucye 
fkutkował 4 w teraźnieyfzych fpołe- 
cznościach Furopeyfkich, czegoż 
fię po nim fpodziewać nie bedzie- 
my mogli, gdy go Rzad bedzie 
zachęcał, gdy mu Urzędnik udzie- 
li fwey opieki ; gdy go prawo ku 
fwoiey pomocy wezwie, aby wy- 
rokom fwoim nadało ową fankcyą 
opinii publiczney, ktora ma uwie- 
cznić panowanie iego i miłością 
zapalić ferca ku niemu, 


Jeżeli poftępki światła, nadały 
Ram moc panowania że tak rzekę 


E 25 $ 


nad naturą i zwracania iey ku na- 
fzym zamiarom; ieżeli dzielna ręką 
człowieka otwiera fobie drogę po 
niezmiernych przeftworach powie- 
trza, kieruie piorunem, podbiia wia- 
try i wady, roślinom i zwierzętom 
nowe nadaie przymioty, ftwarza, 
Że tak rzeke w obydwoch krole- 
ftwach nowe gatunki i nowe pły. 
ny; fłowem, ieżeli rozum dał czło- 
wiekowi tak wielką moe nad świa» 
tem fizycznym, czemużbyśmy nie 
mieli fẹ fpodziewać , że rowne pa- 
nowanie i nad światem meralnym 
zdobędzież Gdyby rozumne Prawe- 
dawćtwo kieruiąc poftępkiem rozu 
mu ludzkiego, zwracało go od pro- 
Żnych fpekułow i uwagę iego cał: 
kowicie ściągało do celow interef- 
fuiących fzczęście narodow i los 
mocarftw, czyliź to podbicie świa- 
ta moralnego nie ftałoby fięłatwem? 
czyliżby wieczyftość ufzczęśliwie- 
nia i cnoty Narodu nie przefała 
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bydź zagadką niepodobną dò ui- 
fzczenia ? 


Te to fą badania, ktore mam roz» 
trząfać w ninieyfzey części; te fą 
pobudki ktore mię fkłaniaią do przed- 
fięwzięcia ninieyfzey pracy z ufno- 
ścią i odwagą. Nayprzod mowić 
będę o EKdukacyi; będę roztrząfał: 
czyli Edukacya powinna bydź pu- 
bliczna? czy może bydź publiczna 
u Natodaw licznych? Czyli w niey 
wfzyftkie klafly uczęftnikować ma- 
gą? Jaki powinien bydź iey za- 
misr? Jakiemi należy ią kierować 
fzrodkami? podług iakiego planu 
przyftałoby ią urządzić, 
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O korzyściach i potrzebie Edukacyi 
Publiczney. 


„Jeżeli tylko idzie o ukfztałtowa- 
nie człowieka , zdaie fię iż w tym 
przypadku należy przełożyć Edu- 
kacyą prywatną; ale kiedy idzie 
o ukfztałtowanie Narodu , rozu- 
miem: że publiczney Fdukacyi 
użyć należy. Człowiek wychowa- 
ny od praw nie będzie Emilim Bez 
Kdukacyi praw ukfztałtuiefz Emi- 
lego, założytz obywatelftwo „, ale 
nie będziefz miał obywateli. 


Jeżeli Edukacya dofkonała, da» 
na w ościeniach domomych ieft 
nadzwyczaynie rzadka; bo do niey 
potrzeba zbiegu wfpolnego aprzy- 
iaznego dołożenia fię Matury, kun= 


qr só 3 


Jztu i okoliczności; ieżeli człowiek 
obdarzony wfzelkiemi cnotami, ta- 
lentami nayrzadfzemi, łagodnym i 
fpokoynymecharakterem, nie zmor-, 
dowaną ftałością, głęboką znaio- 
mośsią człowieka i  ftopniaw, 
ktoremi fię w nim rozum rozwiia, 
„w każdey chwili dnia iedynię za. 
trudniony podftrzeganiem i kiero- 
waniem fpraw wychowańca fwo- 
iego, podftrzeganiem tak kunfzto- 
wnym, aby uczeń nie dorozumiał 
fię iż mim powoduią ; ieżeli taka- 
wy człówiek, mimo tylu dzielnych 
fzrodkow , potrzebuie przyiazne- 
go ufpofobienia natury w fwym 
wychowańcu, charakteru moralne. 
*go w rodżicach, i wfzyftkich kta- 
rzy go osaczaią; ieżeli iedna ofo- 
ba złośliwa lub głupia, zbliżaiąc 
fię na chwilę ku dziecięciu, mo- 
Że zepfuć prace lat kilku, ieżeli 
w długim ciągu tego wychowania, 
nie powinienby zachodzić, że tak 
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rzekę, ani ieden przypadek, kto- 
ryby nie był przygotowany lub 
użyty na udofkonalenie wychowań- 
ca; ieżeli raczey uczynki niż fło- 
wa, raczey przykład niż prżępily 
i prawidła; ieżeli raczey doświad» 
czenie niż nauki powinny. kfztał- 
tować i wychowywać człowieka; 
jeżeli kunfzt i Ipofob poftepowania 
Inftytutora, powinny bydź tek 
ukryte przed wychowańcem, iżby 
w kieruiącym iego krokami nie mogł 
widzieć nic więcey procz towarzy: 
fza i poufałego przyjaciela; ieżeli 
ciekawość powinna go prowadzić 
ku oświeceniu, wolność do: pracy, 
uciecha i zabawa do zatrudnienia 
umyfła ; ieżeli wfzyftko cokolwiek 
jeft potrzebne do zachowania po- 
rządku i przyfpiefzenia poftępkow 
w uczniach Edúkacyi publiczney, 
byłoby iftotną przywsrą w Eduka- 
cyi prywatney ; ieżeli zegar, kto» 
ry ma kierować wfzyftkie fprawy 
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pierwfzey, powinien bydź wyrzu- 
cony z drugiey; ieżeli iednoftay- 
ności potrzebney w iedney, nale- 
Ży fię trofkliwie chronić w diugiey; 
ieżeli emulacya ktorey użycie nie- 
uchronnie ieft potrzebne w Eduka- 
eyi publiczney, ile że ieft fpofo- 
bem wydofkonalenia; w Eduka. 
cyi prywatney ftsie ñe zawiązkiem 
proźności i zazdrości; nakonieć, 
ieżeli tłum nieprzeliczonych okoli- 
czności nie uchronnie potrzebny 
iet do otrzymania Edukacyi do- 
fkonsłey , iezeli zaledwo fpodzie- 
wać fię mozna, fzczęśliwego zbie- 
gu onych w Kdukacyi 'ednego dzie- 
cięcia; ktożby ie i iakim fpofo- 
bem, zdołał (kombinować w Edu- 
kacyi publiczney ? 


Lecz cożbyśmy fobie mogli obie- 
cywać po Kdulsey:, gdyby była 
ściśle ofobifta? O iak mało ludzi, 
w naylicznieyfzey nawet [połeczna: 
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ści, znalazłoby fie zdolnych do 
dania dobrey Edukacyi (wym dzie- 
com? W tey małey liczbie, iak 
mało byłoby łączących możność z 
fzczerą wolą? a z pomiędzy ofta- 
tnich, o iakby mało dofzło fzczę- 
śliwie głownego tego zamyfłu! 


Niewiadamość inedza pomiędzy 
pminem, śmierć rodzicow, Opu- 
izczenie oycow, konieczna potrze: 
ba pracy, nieprzeliczone mnoftwe 
zatrudnień w owey klaflie cbywa+ 
telow , ktora żyie z. lamego rąk 
fwych wyrobku; rozfypanie umy- 
flu i chęć do rozkofzy w bogatychs 
roztargnienia. prożności i ambicyi 
w klaflach wyżfzych, fprawowanie 
urzędow publicznych; przefądy i 
błędy prawie powfzechoie rozlane 
a zupełnie przeciwne prawdziwym 
intereflom i maxymom dukacyi ; 
zbyteczna miłość Rodzicow ku 
dzieciom; zbyt trofkliwe zabiegi 
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około fizycznego ich zachowania; 
fkwapliwość nierozfądna w dawae 
niu im pomocy, gdy iey niepotrza* 
buia; zbyt f(krzętna trofkliwość kto- 
ra zaraża dzieci lękliwością i pe- 
wnym gatunkiem fłabości -dufzy 
zdolney do: ftłumienia wfzelktey 
odwagi, wfzelkiego uczucia fił wła. 
fnych; małe cenienie i małe nadgro- 
dy wymierzane nudnym a pełnym 
mozołu funkcyom Iaftyturora, kto- 
reiednak, gdy fą należycie wyko. 
nane, daig niezawodne świadectwa 
rozległey wiadomości i niepofpoli- 
tym światłom, tudzież wielkiey 
dofkonałości charakteru; nakoniec 
fkażenie obyczaiow przeciwko kto- 
remu bez przeftanku walczyćby 
powinny prawa, ale do ktorego, 
ofłaniania, wfzyftkienafzeinftytucye 
towarzyfkie , zdaią fię bydź iedy- 
nie przeznaczone; te wfzyftkie nie. 
rządy, czyliż nie zaświadczaią rze- 
Czywiśc e, iak mało korzyści obie- 
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tywać fobie należy z wychowania 
prywatnego,i iak wiele nieprzyzwoie 
tości, obawiać fię potrzeba? 


Be, eli do tych uwag okazuiących 
iedołęzność eddicacjii prywatney , 
przyc damy inne wyiaśniaiące korzy- 
ści edukacyi publiczney, poznamy 
iż mimo nieuchronnych przywar i 
niedofkonałości fwoich, koniecznie 
ieft potrzebna. 


Ponieważ w Edukacyi publiczney 
nie potrzeba tak znąkomitey liczby 
Inftytutorow, i ponieważ w mocy 
Rządu ieft, przywiązać do ich fun- 
keyi nal GOA poważanie; ukiztał. 
tować z nich pewien gatunek fta- 
| nu EE i podać fzlachetney 
| ich.emul ioy znakomite nadzieie, 
| w krotcebyśmy -mieli wiele ludźż 
| godnych fprawowania tak doftoy- 
| nych funkcyi. Wybrani od Rządu 
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i powodowani prawem, wzbiliby 
fię po nad wizyftkie przefądy, Z 
ktorych ieden, może uczynić zawod 
naydofkonalfzemu układowi Eduka- 
cyi; i ftaliby fię zupełnie godnemi 
kfztałtować dzieci Oyczyzny , po- 
dług wyfokich zamiarow Prawoda- 
wcy. 


Ponieweż cała Edukacya zafadza 
fię na naśladowaniu; Prawodawcy 
chcącemu kfztałtować ludzi, dofyć- 
by było przyzwoicie kierować temi, 


ktorzy im maig fłużyć za wzor. 
Prawda ieft , iż ei ludzie, niebyli- 
by zupełnie podobni do fiebie; wie- 
luby zoftało poślednieyfzemi od 
wzorow ; wieluby przewyżfzyło 
wzory fame; ale przynaymniey 
więkfza część wychowańcow mia- 
łaby w fobie nie zawodne ślady 
podobieńftwa, a te ślady uftanowi- 
łyby charakter Narodowy. 
Opi- 
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Opinia zarowno powoduie! wfzy-. 
ftkiemi ludźmi, iakiegożkelwiek 
bądź wieku. Umyfł gminu nie tak 
rzeczywiftością prawdy iak opinią 
oofobie obwiefzczaiącey one, po- 
konywany bywa. Niechay fławny 
woiownik, okryty ranami, iaśnie- 
iący chwalebnemi znaki zwycieztw 
fwoich, mowi publicznie o męftwie 
i talentach woyfkowych; niechay 
fędzia odziany fzatą urzędu (wego 
nauczą (fprawiedliwości i ufzano* 
wania praw ; niechay obywatel nay- 
lepiey zafłużony Oyczyznie, wzbue 
dza uczucia miłości i fzacunku ku 
powfzechney matce wfzyftkich oby- 
watelow , o iakichże fkutkow nie 
wyprowadzą ich mowy! ktożby 
mogł powątpiewać, że takowe na- 
uki i ważnością i korzyścią fwoe 
ią, przewyżfzą nauki płatnego Pee 
dagoga, 
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„ Nayfkutecznieyfzym (pefobem, 
„ mowi ieden z vaygłębfzych Fi: 
`» lozofow ftarożytności, zachowa- 
„, nia konftytucyi Rządu, ielt wy- 
s» chowywanie młodzieży podług 
„ ducha tey konftytucyi. » CArtft. 
Polit. l. x. ) 


Czy możnaby doyść celu tego bez 
KEdukacyi publiczney? _Mogłżeby 
kto mieć więkfzy w tem interes iak 
fam Monarcha? ktożby zdołał wię* 
kfze mieć do tego fpofoby? ktoż- 
by mogł lepiey znać ważność tako- 
wey edukscyi, lub lepiey iey plan 
zaryfować ? 


Człowiek rodzi fię w ftanie nie= 
wiadomości, ale nie w ftanie błę= 
du; wfzyftkie falfzywe mniemania 
iego umyfłu, fą opiniami nabytemi:. 
Dziecieńftwo będąc wiekiem cie» 
kawości i fabaści rozumu, bywa 
zazwyezay poką tego fmutnego 
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Babycia. Gdyby ufzy dziecięcia 
mogły bydź nieprzyfiępne dla bře- 
du, prawdy łatwoby przenikały 
dø duszy iego. Sama tylko Eda- 
kacya urządzona dozorem Urże: 
dnika publicznego i wyrokiem pia- 
wa, może wyprowadzić. ten fku: 
tuk wgminie; atakowa Hdukacya; 
mufi bydź koniecznie HMdultacyą 
publiczną. 


We wizyftkich tządach, u wfzy: 
ftkich Narodów, opinia publiczna 
iet naymocnieyfzą fiłą Pańftwaj 
iey wpływ bądź na złe, badź na 
dobre iefit-atoy dzielny; ieft wyż 
fza od działabia, iako opór pówa: 
gi publiczney, a za tem uaywię- 
cey na tem należy, aby była ipró- 
ftowana w fwym zawiązku, i kie- 
jowana w fwoich poftępkach. Że 
wfzyftkich fpofobow zdolnych dö 
wyprowadzenia tego fkutku; mó 
eż Prawodawca pomyślnie v i nie: 
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zawodniey użyć ktorego, iak Fodu. 
kacyi publiczney ? 


Smutne doświadczenie nag uczy, 
Że chwila owa, w ktorey žy- 
wfze światła zaczynaią  przeni- 
kaé w Narodzie, oznaczana by: 
wa tłumem  rozruchow wewnę+ 
trznych i ktwawych fporow. Nie- 
przyiaciele prawdy i powierzcho- 
wni obferwatorowie rozumu luda- 
kiego, użyli tego doświadczenia 
ku fpotwarzeniu świateł. Z tem 
wfzyftkiem , nie trudno ieft, lu- 
dziom maiącym ducha głębokiey 
obferwacyi a bezftronnym, wfkazać 
inną prawdziw(zą przyczynę tych 
fkutkow. Gdy fię iedna część Na- 
rodu oświeca, a drugiey tym cza- 
fem dozwalaią gouśnieć w błędach 
wfzelkiego gatunku, (por prawdy 
z hedei mufi koniecznie wznie- 
cić walkę, pomiędzy temi dwiema 
klaflami ludzi. SpoKoyność we. 
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wnętrzna zakłocona bywa, krew 
leie ñe ftrumieniami. Duch par- 
tyi nadaie błędowi file nieprzezwy- 
cieżoną ; a prawda fpetwarzana, ze 
wfzyftkich ftron tłumiona i prze. 
śladowana, mufi fpoźniać poftępki 
fwoie. Czemże będzie można u- 
przedzić tyle złego? Należy pra- 
cowąć około. znifzczenia błędow 
w gminie, wtym famym cżafie, 
gdy fię ftaramy rozciągnąć świa- 
tła na wyżlzą klaflę towarzyftwa. 
Ale iakże tego doydziefz bez eduka- 
cyi publiczney? 


Pomiędzy namiętnościami mio, 
taiącemi fercem człowieka, nie- 
ktore tak ścifly związek maią z 
enota, iż można mowić, że fą iey 
zrzodiem. Serce młodzieży ftoi 
otworem, dla wfzyfikich namiętno- 
ści: ta, ktora ie fobie nayprzod 
podbiie, zazwyczay , przezcałe ży- 
cie, nad wfzyftkiemi innemi pa- 


e 38 8% 


nować zwykła, Ale fama tylka 
panuiąca namiętność zdoła znako- 
mite (prawować fkutki. Naywię- 
kfzym byłoby intereflem fpołeczno- 
ści aby namiętności panuiace fzcze- 
golaych ofob, misty na celu, uczy. 
nienie ich poźytecznemi kraiowi 4 
wykfztałrtowanie onych na dobrych 
abywateji: nie potrzeba wątpić iż- 
by to mogło wyniknąć , po wię- 
kfzey części, z Kdukscyi. A więc 
Prąwodawca; moglby znaleśdź w 
Edukacyi pubļiczney nayzdolnięy- 
fzy ipofob b uczynienia powfzechne- 
mi-tyeh uamiętności, ktore fadzi 
aaypożytecznieyfzemi i nayzgo- 
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żę rozmnażaią zwią- 
aa RY aCE LOW, tem 
i wazzyíkie naby- 
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nie dawno przytoczeny y nie ina- 
czey wprowadzić i utrzymywać 
fie może, tylko zafiewaiąc pomię- 
dzy obywatelami niezgodę matkę 
fłabości.  Nieprzyiaciele tyranii 
zawfze zbližali na wzajem ludzi, 
a Tyrani zawfze ich rozrożniali 
Nałog wfpolnego pożycia w tym 
wieku, w ktorym pobudki porożnie- 
nia rzadkie, abe i przemiiaiące, 
wzmocni jedność towarzyfką i przy» 
zwyczai obywatelow do zepatrywa- 
nia fię na fiebie, iako na członki 
iednegoz ciała, na fyny iedneyże 
matki, na ofoby iedneyże familii. 
Nierowność maiątkow 4 ftanu . u- 
traci cząftkę (wych okropnych fkut- 
kow; a po tężny głos natury, ktory 
ob; pieles, i przypomina bezuftar- 
ku ludziom ich rowność, zawfze 
znaydzie oby watelow ulpofobionych 
do przyjęcia (wych nauk: iuż wię» 
cey nie będą poruczać dzieci owey 
trofkliwości uiebezpieczney , ktora 
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dufzę ich zaraża fmutkiem a cha- 
rakter dzikością; /połkowanie z 
rowiennikatni , natcbnie ie w czafie 
ową łagodną energia, ktora w ca. 
łym przeciągu Życia ieft tak po- 
trzebna ludziom.  Nabieraiac na- 
łogu doświadczenia i czucia po- 
trzeby pomocy podobnych fobie i 
towarzyfkiego z.niemi pożycia, 
przez igrażki i zabawy ¿właściwe 
fwemu wiekowi, przy zwyczaią fię 
do wdzięczności i uprzeymości, 
ta zaś uftawiczna wzaiemność przy- 
flug , wznieci w tych młodocianych 
dufzach miłeść towarzyftwa i prze- 
konanie o zobopolney zawifłości lu- 
dzi od ludzi; nauczą fię iak nieu: 
chronnie potrzeba poddawać wolą 
fwoię woli innych; że -należy 
bydź łagodnym,  wyrozumiałym 
czułym, dobroczyńoy m; iż fe brzy- 
dzić należy uporem , zaciętością ; 
a inftynkt wrodzony wolności ście- 
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śniać granicami fprawiedliwości 
rozumu. 


Te te fą po części pobudki, kto- 
re mię przekonywaią o korzyściach 
i potrzebie Edukacyi publiczney 
W yłufzczenie głębfze tey rzeczy , 
odkryie. nam mocnieyfze iefzcze 
przyczyny chwycenia. fię takowe- 
go Syftematu hodowania mło- 
dzieży, 
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O powjzechneści Edukacyi Publiczney, 


U ftarożytnych , gdzie tylko F/du- 
kacya była publiczna, była powfze- 
chna dla wfzyfikich Obywatelow. 
Minos, . ( Strabo 1. x.) Likurg 
C Arift. poli. l. 4 ) Plato Cde le- 
gibus Dialog.'7:) iednakowego byli 
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zdania w tey mierze. Dofyć było 
nie bydź ani cudzoziemcem, ani 
wędrownikiem „ani niewolnikiem, 
aby uczęftnikować w edukacyi pu- 
bliczney i bydź wyłączonym od 
edukacyi domowey. Zarowno dzie- 
ci żołnierza iak Generała, Kapła- 
na iak Sędziego, ofłatniego oby- . 
watela iak Wodza i Naczelnika 
Narodu , iednakow ym fpofobem by- 
ły uczone, karmione i odziewane. 
Zaledwo dziecię dofzło fzoftega 
roku Życia, natychmiaft Oyczy- 
zma brała ie od Modzicow,aci z 
chęcią ie powierzali powfzechney 


Matce. ( Plato ibid. ) 


Ten tryb. hodowanis dzieci 
wzięty u ftarożytnych „Narodow, 
mogłżeby bydź. przyfwoiony od te- 
raźnieyfzych Narodow  Europey- 
fkich? O iak wielka zachodzi ro- 
żnica pomiędzy Rzeczępof politą 
kilkunafłu tyfięcy obywatelow, a 
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monarchią złożoną z kilku milio- 
now poddanych! pomiędzy ftanem 
politycznym całkiem zawartym w 
murach małego miafta, a pomię- 
dzy Mocarftwem ogromaem poprze- 
rzynanem rzekami, odnogami moť= 
fkiemi i wyniofłemi gorami! po- 
między Narodem iedyaie zaprzą- 
tnionym woynę (1). a pomiędzy 
Narodem zarazem i woiowoiczym, 
i rolniczym, i rzemieślniczym, i 
handlownym! pomiędzy narodami, 
u ktorych rowność maiątkow rzad- 


(4) WkKracie iako i w Sparcie 
uprawa roli była poruczona nie- 
wolnikom; rękom wolnych lą- 
dzi, zoftawiano honor robienią 
bronią. Motyką i pług były po- 
ruczene Periecianom w Krecie, 
I ilotem w Sparcie. Arift. Po- 
Kc. 1. 6. Plato w życiu Likurga. 


kiey podlegała odmianie ( a ), a 
pomiędzy narodem, w ktorym pra- 
wa tę tylko naywiękfzą rowność 
nftanowićby mogły: aby ziedney 
ftrony nie kwitnęła zbyteczna nad 
zamiar obfitość, a z drugięy oftate- 
czna nędza! 


Te pierwiaftkowe reflexye, doftate: 
cznie,iak mniemam pokazuią rożnicę, 
ktora powinna zachodzić pomiędzy 
edukacyą publiczną fłarożytnych, a 
edukacyą publiczną teraznieyfzych 


Narodow. Obydwie iednak mogą i 
powinny mieć fpolny charakter po- 
dobieńftwa , a tym charakterem ieft 
powfzechność edukacyi. Plan kto- 
ry chcę podać byłby niedofkonały 


(2). Zobacz Platona de Legib. 
dial. 5. Co do Spartsńczykow 
czytay Traktat Mikoł: Gargiu* 
fa do Rep. Laced. 3. Tab. 4.in 
Thes. Grev. X Gronov. vol. 5. 
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1 błędliwy, gdyby choć iedna klas 
sa była wyłączona od edukacyi publi- 
czney: tem famem dozwalałby za- 
bytku wielu zrzodłom fkażenia; 
przyprawiłby outratę znakomitey 
części pożytkow wfkazanych ode- 
mnie w edukacyi publiczney ; ie- 
dnę część ebywatelow obierałby z 
pomocy, ktorey prawo wfzyftkim 
użyczać powinno; czyniłby Prawo- 
dawdtwo razem i ftronnem i nie- 
fprawiedliwem ; bo pod ow czas ro: 
wność kar i nadgrod, zamieniała* 
by fię w oczewiftą niefprawiedli- 
wość. 


Niechay fie Czytelnik zaftanowi 
nad temi myślami, a ją tym cza- 
fem dochodzić będę, iak w ftanach 
znakomitych, u oinieyfzych Na- 
rodow Kuropeyfkich , iakby mowie, 
edukacya mogła fię rozciągać do 
wfzyftkich ofob fpołeczności. 


R 46 ch 
Sianna na jaj ene c nn 


ROZDZIAŁ [v. 


Wykonanie tego zamyfłu iaft podobne: 


Gdyby potrzeba było ftawiać 
gmach, ktoryby miał zawierać w 
fobie wfzyftkie dzieci Pańftwa, w 
ktorymby człowiek, przeznaczony 
do uprawiania ziemi przymufzony 
był odbierać tęż [amg edukacyg co 
ow, ktory za czasem będzie rzą- 
dzić Mocarftwem; w ktorymby dzie- 
ci Ariftydefa i Zołnierza, Chłopka 
i Urzędnika, pod ieden dach ze< 
brane, podług iednego planu wy- 
chowywane były; flowem gdyby 
edukacya publiczna, chcąc bydź 
powfzechną , wyciągała tey iedno* 
ftayności niewzrufzoney fzrodkow i 
Syftematu; wątpić nie można, iż 
takowego przedfięwzięcia, nie mo- 
¿naby żadnym fpofobem przypto- 
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wadzić do fkutku; a ten, ktory 
ułudzony przykładem ftarożytnych 
i bez zafłanowienia fie nad odmien- 
nością okoliczności, śmiałby tako“ 
wą edukacyą przepifywać dla Na- 
rodow teraźnieyfzych, popełniałby 
błąd areywialki. 


Alechcgc edukacyą uczynić pu- 
bliczną, nie potrzeba uftanawiać 
tey iednoftayncści Syftematu i 
fzrodkow ; na tem tylko cała rzecz 


zawifła, aby wfzyftkie członki to- 
warzyftwaą mogły uczęftaikować w 
edukacyi Urzędnika i prawa, każdy 
podług partykularnego przeznacze- 
nia fwoiego, i podług okołiczno» 
ści w ktorych fie znayduie. Potrze- 
ba; aby rzemieślnik mogł odebrać 
w dziecińftwiefwoiem, inftytucyą, 
ktoraby go oddalała od wyftępku, 
prowadziła do cnosy, do miłości 
Oyczyzny, do ufzanowania praw; 
ktoraby mu ułtawiała nabycie wia- 
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domości i wydofkonalenie właści» 
wego iego ftanowi gatunku przemy- 
ftu, ale miedreczyła go nauką mas 
xym, podług ktorych należy rządzić 
Pańftwem lub fprawować rzecz pu- 
bliczną. Potrzeba nakoniec, cheąc 
edukacyą publiczną uczynić po- 
wfzechną, potrzeba, aby wfzyftkie 
klafly, wfzyftkie ftany Pańftwa 
mcgły wniey uczęftnikować; ale 
niepotrzeba tego, aby te wfzyftkie 
ftany, te wtzyftkie klaffy uczęftni- 
kowały w niey iednakowym fpofo- 
bem; - ffowem, edukacya powinna 
bydź egolna, powfzechna, anie ie- 
duokfztałtna; publiczna ale nie 
fpolna, nie pofpolita. 


Zważaiąc edukacyą publiczną w 
tym widoku. wfzyftkie wątpliwo- 
ści o podobieńftwie uftanowienia te- 
go porządku rzeczy, w wielkich Na- 
rodach, zaczynaią  niknąć, i fpo- 
dziewam fie, że; ie zupełnie rozpę- 


dzę 


48 49 $ 
dzę famym wyłożeniem pianii ułó< 
żońego w tey mierze. 


Ponieważ Fidukacya publiczna 
hie powinna bydź' iednokfztałtna ; 
dochodźmy, iakim [pofobem można 
tozklaflyfikować i podzielić narod, 
w celu przyżwoitego urządzenia 
Gney i roztrząfaymy ; czem fię kos 
niecznie powinna rożnić Kdukacya 
iedney klaffy, od edukasyi klaffy 
drugiey, 


EROI OM a sma EISES DAE 
ROZDZIAŁ V. 
O Rozkładzie Ludu. 


Dzielę nayprzod lud na dwie gto- 
wne klaffy, W pierwfzey klaffie 
zamykam tych wfzyftkich, ktorzy: 
by mogli fłużyć i ktorzy fażą kra- 
iowi pracą rąk fwoich; drugą klaf= 
fę naznaczam owym, ktorzy mù 

Nauka Pra; Tom VLI; D 
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fuża lub ktorzyby mu fłużyć mo- 
gli przez talenta rozumu i dowci+ 
pu. Każdą z tych klas poddzielam 
na kilka klas drugiego fzeregu. Nie 
widzę żadney potrzeby wyliczania 
lub wymieniania onych. 


Z proftego wyłożenia takowego 
rozkładu, łatwo ieft poznać, że 
lubo klaffy drugiego fzeregu, na 
ktore fię poddzielaią te dwie kłafiy 
ogolne, wymagaią rożnic znaka- 
mitych co do nauk właściwych każ- 
dey z ofobna, te iednak rożnice 
nie mogą bydź ani tak, liczne, ani 
tak znakomite, iak owe, ktore od- 
dzielaią na wzaiem dwie ogolne 
klally. A więc, abyśmy mogli po- 
ftepować tym fpofobem, ktory pi- 
farzowi ułatwia odkrycie prawdy, 
a czytelnika ufpofabia de zrozumie- 
nia myśli iego, zaczniymy od roz- 
trząśnienia rożnicy Edukacyi dwoch 
głownych klas ludu ; potem będzie- 
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iiy roztrząfać rożnice Edukacyi 
klas drugiego, fzeregu , należących 
do klas ogolnych i głownych. 


ROZDZIAŁ VL 


Rożnice ogolne pomiędzy Hdukacyą 
dwoch głownych klas ludu. 


Pierwfza rożnica wynika ž ńie- 
zmierney nierowności, ktora za- 
chodzi w liczbie ofob fkładaiących 
one. Publiczne domy Kdukacyi, 
zaledwoby mogły wyftarczyć dlá 
klafly drugiey , a iakżeby mogły 
fłużyć i pierwfzey? Potrzebaby bu- 
dować konwikta tak rozległe iak 
miafta, a co ża tem idzie, ucis 
| fkać lud podatkami zbyteeznemi, 
| lub też na fame budowle wyłożyć 
| w(zyftkie füummy, ktore przy zwy- 
| kiym biegu rzeczy, zdołałyby na 
| D ij 
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zawfzeubefpieczyć wydatki potrze» 
bne na famą Edukacyą. A więc 
zoftawiemy domy Édukacyi dla 
drugiey klafiy, a dla pierwfzey in- 
ny obmyślemy fpofob. Ita toieft 
pierwfza rożnica wynikaiąca z li- 
czby, inne, wynikaią z przeznaczee 
nia dwom klaflom przyzwoitego. 


Rolnik, Rzemieślnik. przezna. 
czeni do fłużenia Oyczyźnie pracą 
rąk fwoich, krotkiey tylko a ła: 
twey potrzebuią inftrukcyi, aby 
nabyli wiadomości potrzebney da 
kierowania poftępkami cywilnemi i 
i dofkonaleniem kunfztu (woiego ; 
ale czyliż toż famo mowić możemy 
o ludziąch przeznaczonych na fu- 
żenie tewarzyftwu talentami (wego 
rozumu i dowcipu? Co za rożnica 
czafu, ktorego wyciąga inftrukcya 
iednych, od czafu potrzebnego na 
infirukcyą drugich! 
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Jeżeli w iednych , czerftwość i 
moc ciała fą nieuchronnie potrzebne 
ku dopełnieniu zamiaru przęzna- 
czenia właściwego ftanawi, a w 
drugich te przymioty fą tylko po- 
żyteczne, czyliż część fizyczna 
Edukscyi pierwlfzych, nie powinna 
tyle przewyżizać część Edukacyi 
umieiętną, ile część Edukacyi umie. 
iętna, pówinna w drugich przema- 
gać część Kdukacyi fizyczną 2 


Có fg zaś tycze Hdukacyi mo- 
ralney, alboż i w tey, rożnica prze 
zńaczenia właściwego każdey klaf. 
fie, ńie powinne f(kutkować żadney 
różnicyiftotney? Jeżeli ludzie prze- 
znaczeni do fłużenia Oyczyźnie ta- 
lentami umyfłu, bywaią zazwyczay 
fkłonni do pogardzania temi, kto- 
rzy fię poświęcaią na prace mecha. 
niczne; ieżeli prożność i duma by- 
waią pofpolicie wadami pierwfzych, 
iako podłość i pogarda fiebie fame» 
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g0, wadami drugich ; ieżeli te dwie 
przywary przeciwne rodzą fię z fa- 
mey, że tak rzekę natury, dwoch 
odmiennych przeznaczeń ; łatwo 
każdy pozna, iż potrzeba zapobie- 
żenia onym, powinna wprowadzić 
wielką rożnicę, pomiędzy Eduka- 
'cyą moralną obojey klafly. Wizy- 
ftkie fpofoby - preypominaigce lu- 
dziom ich rowność  przyrodzoną, i 
obwiefzczaiące im zobopolną zawi- 
fość wizyftkich członkow rodu 
ludzkiego, powinny bydź użyte w 
Edukacyi pierwfzych; a w Eduka.. 
cyidrugich, należy przyzwać na po- 
moc wfzyftkich fpofobow , ktoreby 
im mogły dać uczuć doitoyność 
pierwiaftkową a rodowitą człowie- 
ka, a tem famem podwyżfzyć ich 
dufze i natcknąć ich ową fzlache 

tną wfpaniałością umyfu, ktorą 
nieprzypufzcza pedłych fentymen- 
tow. 
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Te fą ogolne rożnice o ktorych 
mowiłem.  Dofyć iet zaftanowić 
fię cożkolwiek nad podanemi do- 
piero uwagami, aby doftrzedz, że 
każda z wymienionych rożnie, wie- 
le innych drobnieyfzych zawiera w 
fobie. Nie wymieniam ich tutay, 
bo w ciągu dzieła wyłufzczone bę- 
dą. Teraz zabieram fię do wyło= 
zenia fy tematu, moiem zdaniem, 
nayprzyzwoitf(zego obydwom klaf_ 
fom fpołeczności. Nayprzod mo- 
wić będę o pierwfzey klaffie uwa- 
żaney w ogólności; potem przeydę 
do klas drugiego fzeregu, na ktore 
fię poddziela. 
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ROZDZIAŁ VII. 


Widoki ogolne wzgledam Edukacyi 
kla(jy pierwfzey. 

Prohfonawać, iakom powiedział, 

damy publiczne na Fidukacyą ofob. 
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pierwfzey klaffy, ieft to jedno, cą 
zrzekać fię nadziei wykonania te- 
go planu Edukacyi publiczney. Z 
drugiey ftrony, ieżeli zechcemy , 
aby dzieci należące do tey pier. 
wfzey klaffy, zoftały w ościeniach 
domowych, pcd bezfrzednią pie- 
czą i dozorem Rodzicow , iakichże 
korzyści możemy fię fpodziewać, 
z takowego układu Edukacyi? Mo- 
iem zdaniem, na temby fię rzecz 
cała fkończyła; W każdey wifi lub 
miafteczku, możnaby, na naywię= 
kfzą, zgromadzać wfzyftkie dzie- 
ci pewnych godzin dnia, końcem 
wpoienia w nich maxym moralno- 
ści publiczney; ale przykład domo. 
wy, obecny ich oczom przez cały 
przeciąg roku, w krotce by ie na. 
uczył gwałcenia onych. Coby z 
iedney ftrony budowano fabo, to- 
by nagle i gwaltownie obalono z 
drugiey; poruczanoby rekom fka- 
żenią ftarunek zafiewania zawią- 


zków cnoty; zrzeczonoby fię zupeł. 
nie zamiaru nadania Narodowi zą 
pomocą Edukaeyi, pewnego cha- 
rakteru, a ludowinamiętności zdol- 
nych do ufpofobienia obywateli fto- 
fownie do wielkich zamiarow Pra- 
wodawcy. To a nie co innego, 
wyniknąćby mufiało z tego dzie- 
cinnegoe i śmiefznego planu Eduka- 
cyi gminney. Aby uprzedzić to 
dwoifte złe, z ktorych pierwfze 
czyniłoby niepodobnem  wfzelkie 
wykonanie proiektu Edukacyi dla 
tey pierwfzey klafty, a drugie tru- 
łoby wfzelkie iey pożytki; taki 
wynalazłem fpofeb. 


W każdey fpołeczności party- 
kularney, Urzędnik nsywyżfzy, 
maiący dozor Edukacyi publiczney 
Prowincyi (woiey, powinienby wy- 
brać z pomiędzy nayuczciwizych 
obywatelow pewną liczbę Inftytu- 
torow ftolowną do ludności, Pa 


sr 59- <BR 


magiftratura gminna pofisdałaby za- 
fzczyty i korzyści zdolne nie tyl- 
ko do wzniecenia pożądania oney, 
ale nawet do wfkazania w fobie 
celu nadgrody ludziom tey klafiy, 
ktorzyby fię nad innych wfławili 
"cnotą i poczeiwością. Prawo, kto- 
re może, za użyciem arcy małych 
fzrodkow., naywiękfze . wyprowa- 
dzać fkutki, powinnoby połączyć 
<ten wybor z okazałemi obrządkami, 
ktoreby cenę iego i doftoyność po- 
więkfzały w oczach obywatelow i 
ktoreby go czyniły celem poważa- 
nia i ufzanowania powlzechnego. 


Każdemu z tych Inftytutorow na- 
leżałoby: powierzyć pewną liczbę 
dzieci, ale me więcey nad piętna- 
ście. Każdy z Inftytutórow , był- 
by obowiązany czuwać nad „dzie- 
ćmi, kierować ich pofiępkami, ży- 
wić ie i odziewać , podług przepi 
fow podanych fobie. 
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Ponieważ nayważnieyfzą czą- 
ftką tey Inftrukcyi, byłoby oświe< 
cać dzieci w rzemiośle dla nich 
przeznaczonem, tych Inftytutorow 
należałoby wybierać z rozmaitych 
rękodzieł uRKanowionych. lub kto- 
reby w fpołeczności uftanowić przy- 
ftało; a więkfza część tych Infty- 
tutorow , powinnaby bydź brana z 
profeflyi, ktorą fprawuie, lub ma 
fprawować, naywiękfza liczba oby- 
watelow tey Prowincyi. 


Tych lnftytutąrow powinienby 
oświecać w obowiązkach ftanu i 
nad ich poftępkami czuwać, urzę- 
dnik maiący dozor Edukacyi wey 
fpołeczności partykulsrney, pod bez- 
fzrednim dozorem /Vaywyż/zey magi- 
fratury Edukacyyney Prowineyi , do 
ktorey rządu należy ta fpołeczność 
partykularną. 


se bo` 


Kollegium Magifratury Edukae 
cyyney dla tey pierwfzey klafiy, 
powinńoby fię fkładać z naywyż- 
fzych Urzędnikow Prówincyi, z 
Urzędników niżfzych fpołeczności 
partykularney ( Communitalis) i z 
Inftytutorów (x). 


z 


(1) Nie zaniedbam tutsy oftrzedz, 
że w wielkich miaftach fłołe- 
cznych,ieden urzędnik niżfzyFidu- 
kacyiny, nie wydołałby wfzy- 
ftkim obiektom funkcyi fwoiey. 
Skoro poznamy iego pówinno- 
ści, przekonamy fię o ńieuchron- 
ney pótrzebie podzielenia na kil- 
ką okolic tych miaft rozległych, 
w pomiar ludności; Fńaznaczenia 
kazdey ckolicy ofobnego urzę 
dnika _Przyftałoby iefzcze, aby 
w tych wielkich miaftach, Infty- 
tutorowie miefzkali po przedmie- 
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Plan Edukacyi, do ktorego wy- 
łożenia zabieram fię, wfkaże funs 
kcye oddzielne, fzczegolne powin- 
ności, i zalzczyty każdey z wzmian- 
kowanych Magiftratur. Ten Plan 
Edukacyi powinienby bydź uftano- 
wiony prawem; żaden z obowią- 
zanych do wykonywania iego uftaw, 
nie powinienby mieć prawa zmienia- 
nia onych. Podzielemy go na trzy 
części; pierwfza będzie miała za 
cel Edukacyą Fizyczną, druga Mo. 
ralną, trzecia umyfłową czyli umie- 
ietną. Nim zacznę moy wykład, 
profzę. czytelnika, aby fobie przy- 
pamniał com wyżey powiedział. 
Kdukacya publiczna , względem 
iedney fzczegolney ofoby , nie mo- 


i 


ściach. Dalfza ofnowa tego pla- 
nu Edukacyi wyiawi pobudki, 
dla ktorych radzę takowe urzą- 
dzenie. 


e a qb 


że bydź tak dofkonała, iakby mio» 
gła bydź dofkonałą edukacya pat- 
tykularna, Ale ieżeli Edukacya 
prywatna zaledwo może ukfatałto. 
wać iednę ofobę, publiczna może 
ułożyć cały narod,  Przymufzeni 
w ninieyfzym planie, do wyrzecze- 
nią fię dofkonałości zupełney i ab- 
folutney , ufiłuymy przynaymciey 
dopiąć dofkonałości odnośney i 
ftofunkowey; a ieżeli tym fpofo: 
bem nie zdołamy ukfztałtować czło- 
wieka, zatrudniymy fię przynay» 
mniey kfztałtowaniem obywatela. 
Przypomniymy fobie, żew murach 
Sparty tak fławney Edukacyą fwo- 
ią, podobno ani iednego człowieka 
nie była; ale że fig w niey nie 
znaydował żaden Lacedemończyk, 
ktoryby nie był obywatelem. Ten 
ktory był Bohatyrem na miayfcu 
publicznem, w Woyfku, w Sena. 
cie; bywał tyranem w obecno« 
ści Ilotow; był razem i cudem 
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tnoty'w porządku obywatelftwa, i 
poczwarą w porządku natury (2). 
Będziemyż mogli mie ftaiąc fię win. 


(3) Chcąc fię przekonać o prawdzie 


tego wyrazu, dofyć ieft czytać, 
co Plutarch w życiu Lykurga, i 
Atbeneufz w X, 6. i 14: pifzą 
o dzikim obchodzeniu fię Spar- 
tańczykow z llotami. Thucydi- 
des wX 4, i Diodór w X. 19. 
uczą nas, iż gdy pewnego razu 
tak fię powiękfzyła liczba Ilo- 
tow , że ftrach rzuciła na oby- 
watelow ; 'natychmiaft egłofzono 
prawo, ktore naydzielnisyfzego i 
nayczerftwieyfzego z tych nie- 
wolnikow, zaprafzało do ftawie« 
nia fię urzędowego, aby był za- 
piany w poczet obywatelow. 
Dwa tyfiące nędzarzy tych fta- 
nęło; uwieńczono ich kwiata* 
mi i zaprowadzono do kościołow» 
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nemi tych zdrożności, otrzymać tę 
dofkovałość , kterą z tylu miar po- 
fiadali Spartańczykowie ? 


ale wkrotce potem te dwa tyfią- 
ce llotow zniknęły, i pofpolicie 
inniemaią, żeie wyrznięto. Każ- 
demu wiadoma okropna hiftorya 
zafadzek. Maigcy dozor nad Edu- 
kacyą młodzieży, wybierali, pe- 
wnych czafow ftałych, z po- 
między uczniow (woich, nayroz- 
tropnieyfzych i nayodważniey- 
fzych; uzbraiali ich fztyletemi , 
i opatrywali w doftateczną ży- 
wność na dni kilka; potem mło. 
dzież ta rozchodziła fię pa wio- 
fkach, pod czas dnia, ukrywała 
fię w lafach lub iafkiniach; w 
nocy wychodziła z (wych lego- 
wifk , ftawała na drogach publi- 
eznych, i zabiiała wfzayfikich na- 
wiiaiących fie llotow. Niekie. 
W re. 
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W refzcie, aby pewnym i nie- 

| mylnym poftępować trybem, nay- 

| przod roztrząfać będziemy, iak 
prawo ma urządzić przypufzczenie 

1 rozdział dzieci, względem roze 

maitych klas drugiego fzeregu, na 

ktore ta pierwiza klaffa ieft podziee 


m 


dy odbywała fwe pochody we 
| dnie i wyrzynała Ilotow, ktorzy 
fię iey zdawali nayfilnieyfi i nay- 
czerftwieyfi, 


| Ktoby fię chciał iefzcze lepisy 
| przekonać, że Spartańczykowie 
| byli prawdziwemi poczwarami, 
niechay czyta co ftarożytni Aue 
torowie pifzą o ich poftępkach 
względem miefzkańcow Arminy 
i Syrakuzy. Zobacz iak ich mas 
lnie Herodot l. 9. n. 55. i Xes 
nophon de Republ. Liacedem. 
Nauka Praw: Tom VIL © 
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lòna; i tym fpofobem uprzedzie- 
my niektore zarzuty. 
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ROZDZIAŁ VII 


Uftawy ściągaiące fie do przypufżczenia 
į rozlożenia dzieci tey pierwfzcy 


klafjy. 


Jeżeli wieczyftość klas obywa- 
telfkich i dziedziczne naftępftwo 
na profeffye przedkow, zniefła- 
wiaią, w oczach człowieka mądre- 
go, Prawodawćtwo ftarożytnych 
Egipcyanow, zbytecznie wyfławio - 
ne; (Arift: Polit: lib; 7. cap: 4o. 
init: Herodot: lib: 2. Nro: 463. Plat: 
śn Tim. Didor. lib. 4.) ieżeli nay- 
bezftronnieyfi Hiftorycy i Wędro- 
wnicy naygodnieyfi wiary, zaświad- 
czaią nam rzetelność (mutnych fku- 
tkow, ktore takowa inftytucya wy: 
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prowadziła u niektorych Narodow 
Indyi, u ktorych podział i wieczy< 
ftość kaftow fą wprowadzone od 
niepamiętnego czafu, iz bogoboyną 
furowością zachowywane C Diodor. 
lib. 2. Strab, 4. 45. Voyage de la 
Boulaye. Le Goul. pag. 459. 460.- 
42a. Letters edif. T. p.t 42. t. 24, T. 
26. Voyage de Pyrard. pag, 275. )3 
ieżeli fam rozum, bez pomocy do» 
świadczenia przekonywa nas doftae 
tecznie, że takowy zwyczay roz- 
walnia wfzyftkie związki towarzy- 
fkie , rozdziela towarzyftwo na kil- 
ka fpołeczności oddzielnych tak z 
mocy intereflow iak z mocy zatru- 
dnień, pfnie wfzelki gatunek talen- 
tu, odeymuie cnocie dzielność na- 
dziei, znofi iedność tak potrzebną 
intereflu wfpolnego; fłowem ieżeli 
tak (mutne za fobą ciągnie fkutki 
to nie dorzeczne Syftema; po- 
winniśmy fię chronić, byśmy fnadź 
nie fprzyiali temu niebeżpiecznemu 


Hij 
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podziałowi, minieyfzym planem 
Edukacyi publiczney. 


Aby ile możności uniknąć tego 
bezprawia, zdało mi fię, iż naftę- 
spuiącym fpofebem należało urzą- 
dzić przypufzczenie i rozkład dzie- 
ci tey pierwfzey klafly, 


W każdem partykularnem towa- 
rzyftwie, każdy oyciec będzie miał 
prawo zalecenia fyna fwego urzę. 
dnikowi mieyfcowemu przełożone. 
mu nad Hdukacyą, fkoro tylko to 
dziecię doydzie roku piątego. Po- 
nieważ wfzyftkie nakłady, na ntrzy- 
manie i wychowanie dzieci tey pier- 
wfzey klaffy,będą ponefzone od Rzą- 
du, łatwo każdy wniofie, iż ma- 
ło będzie Rodzicow, ktorzyby fię 
chcieli zrzekać tak znakomitey ko- 
rzyści. Pewność: że za czafem 
uyrzą fyna dobrze wyedukowane- 
go, tudzież zyfk ftąd wynikaiący, 
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Że fię nie będą trudnić żywieniem 
iego, fam przez fię, bez użycia 
wfzelkiego przymufu względem ro- 
dzicow, zniefie Edukacyą domową, 
i ftaraniom urzędnika publicznego 
oraz opiece praw, powierzy wfzy- 
ftkich dzieci tey klaffy. Prawo, 
ile nieprzyjazne z fwey natury wfzel- 
kiemu gwałtowi, powinno fię, ile 
możności, farać o to, aby bez 
wfzelkiego mufu, pociągało ludzi. 
do dopełnienia zamyfłow i wido- 
kow fwoich, Panowanie tego pra- 
wa w ten czas naydzielnieyfze, 
nayfzlachetnieyfze, gdy wywiera- 
ne bywa na wolą a nie na uczynki. 


Od tego prawidła wyłączemy dzie- 
ci żebrakow. W zględem nich, urzę- 
dnik nie powinien profić oycow o 
„zezwolenie; famowładną mocą pra- 
wa, powinien ie wydrzeć z rąk tak 
niebefpieczaych, iporuczyć Edu- 
kacyi prawa. 
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Pomieniony urzędnik, podobnież 
poftepować bedzie względem dzie; 
ci znalezionych, względem fierot, 
względem tych, ktorzy utracili uży- 
wanie zdrowego rozumu. : Spra- 
wiedliwa aby dziecię, ktore nie zną 
Qyca, lub ktore go utraciło, lub 
ktore od niego żadney Edukacyi 
wziąć-nie może , na łonie matki po- 
wfzechney, znaydowało ulgę i 
nadgrodę tey utraty, 


Urzędnik odebrawfzy dziecię, za- 
pifze iega imię, przezwifko, wy- 
mieni dzień w ktorym zalecone by- 
ło, i oycu albo opiekunowi wyda 
kopią tego zapifu Ale ktoż bę- 
dzie determinować pierwfze prze- 
znaczenie ? 


Powiedziałem, że ta pierwfza gło- 
wna klaffa, ieft podzielona, iak i 
druga, na rozmaite klaffy Wtorego 
Jzeregu; iżby należało wybrać In- 
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ftytutorow z rozmaitych profeflyi 
exyftuiących, lub ktorych uftano- 
wienie ieft potrzebne w fpołeczno- 
ści; że naywiękfza część Inftytu- 
torow powinna bydź brana/z pro- 
feffyi; ktorą fię trudni, lub ktorą 
fię powinna trudnić naywiękfza li- 
czba ofob partykularnego towarzy* 
ftwa ; że każdy Inftytutor powinien 
mieć pewną liczbę dzieci, nie wię* 
kfzą jednak nad piętnaście; na ko- 
niec że powinnością -ieft Inftytuto= 
ra, oprocz innych, nauczać te 
dzieci profeffyi ktorą fam fprawuie. 


Ponieważ pierwfze przeznacze- 
nie dziecięcia zawiśnie od prze» 
znaczenia Inftytutora, zobaczmy 
kto go powinien wybierać. Czyli 
urzędnik? czyli Oyciec? czyli ra- 
zem obydwa? 


Niebezpieczno byłoby zaftawiać 
oycu nie ograniczoną władzęw tey 
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mierze, boby z niey dwie nieprzy. 
zwojtości arcy ciężkie wyniknąć ma 
gły, Pierwfza, iż wfzelkie zabiegi 
naywyżfzego urzędnika, około do- 
brego wyboru Inftytutorow dla ka- 
żdege towarzyftwa partykularnega 
tey Prowincyi,byłoby niepożyteczne. 
Gdyby naprzykład w partykular- 
nem towarzyftwie , gdzie wiele po- 
trzeba rolnikow a mało rzemieśl- 
nikow, naywyżfzy Edukacyi urzę- 
dnik, wybrał ftofownie do ludno= 
ści i intereflow tegoż towarzyftwa, 
fto inftytutorow rolnikow, a dziefią- 
ciu Rzemieślnikow, mogłaby wię- 
kfza część oycow przekładać w 
wyborze, drugich nad pierwfzych, 
a pod ow czas należałoby rozmno- 
żyć liczbę Inftytutorow Rzemiesl- 
nikow, a zmnieyfzyć liczbę Infty- 
tutorow rolnikow. 


Druga nieprzyzwoitość bezwąćt- 
pienia Izkodliwfza od pierwfzey. 
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wynika z prożności rodzicow i z 
omamienia, podług ktorego zwy- 
kli kalkulować intereffa potomftwa 
fwego. Kunfzta wymagaiące wiel- 
kiey liczby rąk, fą naypotrzebniey- 
fzę do wyżywienia ludu; ale w tym 
fańym czafie, takowe kunfzta, 
naymniey ściągaią poważania i fza- 
cunku na ludzi, ktorzy fig w nich 
ćwiczą. Bądź, że famo mneftwo, 
dzieląc pomiędzy wielką liczbę ofob 
poważanie kunfztowi wyrządzane, 
mnieyfzą każdemu z niego wyzna- 
cza czaąftkę; bądź że nauka tych 
kunfztow , arcy miernych wyciąga 
talentow i krotkiego przeciągu cza- 
fu; pewna ieft, że fprawowanie 
tych kunfztow , nie iedna takiego 
fzacunku, iak fprawowanie kun- 
fztow mniey potrzebnych i mniey 
znanych. Kunfztem naydrożfzym 
dla kraju ieft rolnictwo, a przecię 
rolnik nsymniey fzacowany bywa 
ze wfzyftkich rzemieślnikow, 
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Powiem coś więcey; przytrafia 
fię częfto, że w kunfztach mniey 
potrzebnych, nie rownie drożey rąk 
fweich używa człowiek, niż w 
kunfztach naynieuchronnieyfzych. 
Oyciec, idąc za radą famey pro- 
żności i mniemanego fwego intere- 
fu, przeniofłby w wyborze dla fy- 
na fwoiego kunfzta nay mniey po- 
trzebne, nie bacząc na to, że roz- 
mnażaiąc nad potrzebę iednę klaffę 
rzemieślnikow , nie tylko zmniey- 
fzamy zyfki każdey klafly przez 
konkurencyą; ale nad to, że iedna 
część tych rzemieślnikow, mufi 
zoftać f(kazana na uboftwo i niedo: 
ftatek, tudzież: że za upadkiem kun- 
fztow naypotrzebniey (zych ftąd wy= 
niknąć mufzęcym, całe ciało po. 
lityczne, nieuchronnie zapadnie w 
prawdziwą omdlałość. 


Takie to złe wyniknęłoby zar- 
bitralney woli Rodzicow. Ale 
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fkutki arbitralney woli urzędnika, 
nie mnieyby były okropne. Qyciec 
ftrawiwfzy życie w pewney pro- 
feffyi, miewa częftokroć wielki w 
tem interes, aby fię Syn iego w 
niey utrzymał. Ta fama korzyść, 
iż mu może zoftawić narzedzia 
fwego kunfztu i nauczyć go pewnych 
fekretow, pewnych fzczegolnych 
fpofobow., ktore zebrał z długiego 
doświadczenia; ta fama korzyść, 
byłaby ważną pobudką do przezna- 
czenia na to rzemiofło fyna fwoie- 
go. Gdyby dziecię, nie od Oyca, 
ale od Urzędnika zależało w tey 
mierze, częftoby fię przytrafiało, iż- 
by fyn bogatego rzemieślnika, obro» 
cony zoftał do rolnictwa, a fyn 
rolnika maiącego grunt do uprawy, 
byłby wtrącony w klaffę rzemieśl. 
nikow mechanicznych; w tym zaś 
fkładzie, obydway byliby pozba. 
wieni więkfzey części korzyści przy« 
wiązanych do dziedzićtwa oyczy- 
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ftego. Z tego nierządu wylągłby 
fię drugi. Wielu oycow, chcąc fię 
uchronić tego niebefpieczeńftwa , 
zrzekłoby fię korzyści Edukacyi 
publiczney, a prawo pomimo wfzel- 
kich zachęceń, zawiedzione na ocze- 
kiwaniu fwoiem, uyrzałoby wiele 
ofob tey pierwfzey klaffy, wyłą- 
czonych od Fdukacyi publiczney. 


Po głębokiem roztrząśnieniu tey 
materyi, ieden tylko znalazłem fpo- 
fob na uchronienie fię nierządow, 
ktoreby w obydwoch przypadkach, 
towarzyfzyły temu pierwfzemu 
przeznaczeniu To eft, aby ście- 
śnić wolą Urzędnika i wolą rodzi- 
cielfką, i aby obydwom pozwolił, 
wpływu do tego wyboru. Qyciec 
tego tylko iedynie mogłby fię do- 
pominać , aby fyn iego, zoftał w 
tey famey, co on profeffyi. Urzę- 
dnik miałby prawo wfkazać Infty- 
tutora lub tey famey profeflyi , kto. 
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rey iet Oyciec, gdyby Oyciee 
chciał użyć prawa fwoiego; lub 
ktoreykolwiekinney, gdyby fię Oy- 
ciec zrzekł wyboru. 


Pon'eważ według nafzego planu, 
wybor Inftytutorow powinien na- 
leżeć do naywyżfzego Urzędnika 
Prowincyi, a nie do Urzędnika pare 
tykularnego towarzyftwa; ponie- 
waż liczba i warunki tych Inftytu» 
torow powinny bydź urządzone fto- 
fownie do ludności i intereffow po- 
litycznych tego towarzyftwa ; poe 
nieważ liczba dzieci powierzona 
każdemu  Inftytutorowi powinna 
bydź uftanowiona prawem; i w ie- 
dnym i w drugim przypadku, wo. 
la Urzędnika partykularnego, co 
fię tycze przeznaczenia Inftytuto- 
ra, byłaby ograniczona poprzedni. 
czem rozporządzeniem Naywyżlze- 
go Urzędnika i prawa ; wfzelka ie- 
go wola ściągałaby fię iedynie do 
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władzy wybierania pomiędzy ľa- 
ftytutorami, ktorzyby iefzcze nie 
mieli zupełney liczby dzieci wy- 
znaczoney od prawa (1). 


—— 


(1) Przeznaczenie dzieci znalezio- 
nych czyli podrzutkow , powin- 
noby bydź poddsne woli Nay- 
wyżfzego Urzędnika Edukacyi 
każdey Prowincyi; mogłby użyć 
wolności daney fobie od prawa, 


ku poświęceniu ich na takirodzay 
przemyfłu, iakiby przyftało wpro- 
wadzić, lub powfzechniey rozcią- 
gnąć w Prowincyi. 


W całym ciągu tego planu Edu- 
kacyi, nie uczynię żadney fzcze- 
golney wzmianki, o tey części 
obywatelow. Ponieważ w pią- 
tym roku powinni byź przypu- 
fzczeni do Edukacyi publiczney, 
iako i wfzyfcy inni obywatele, 
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Podobno kto powie: znayduią 
fig partykularne zgromadzenia; a 
nawet dofyć liczne, ktore zaledwo 
iednego rzemieślnika w pewnym 


nie powinno bydź żadney rożni- 
cy pomiędzy niemi i innemi dzie- 
ćmi klafly o ktorey mowie. Je- 
dno tylko urządzenie fzczegolne, 
na ich ftronę, uczynićby potrze- 
ba, ftofowne do ich emaacypa- 
cyi czyli wyzwolenia, w tey 
Epoce, Rząd powinienby im da- 
wać pewną pomoc pieniężną, aby 
zafilić ich pierwfze potrzeby ; 
nie mogę udeterminować warto- 
ści tey pomocy, bo ta zupełnie 
zawifła od okoliczności, od 
mieyfc, i Narodow, ktoreby ten 
plan przyięły, 


Mam fobie za powinność użyć 
tey pory na wynurzenie życzeń 
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determinowanym kunfzcie potrze» 
buią. A więc względem takowych 
kunfztow, należałoby, albo zarzu- 
cić wfzelką naukę, albo uftanowić 
iednego Inftruktora, dla iednego 
wychowańca, albo rozmnożyć nie 


lerca moiego, względem fpofo- 
bow ulepfzenia Edukacyi tych 
niefzczęśliwych ofiar wyftępku, 
krewkości,ji nędzy. W niekto- 
rych Rządach Europeyfkich, fpu- 
ftofzenie ktore śmierć czyni w 
tey klaffie dzieci, oczuciło czu« 
'łość publiczną względem te- 
go ważnego obiektu admini- 
ftracyi. Trofkliwie fzukaią fpo- 
fobow zapobieżenia tey wielkiey 
klęfce. Przecięż wyznać należy, 
że łwfzyftko co dotąd, w tey 
mierze uczyniono, ieft bardzo nie- 
doftatecznem dla przyiacioł lu- 
dzkości. A 


Por 
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pożytecznie rzemieślnikow tego ga- 
tunku; w czem zachodzą trzy nie- 
przyzwoitości zarowno fzkodliwe , 
z ktorych, podług ninieyfzego pla- 
nu; koniecznieby iedae mufiał wya 
brać Prawodawca. 


Zawfze złe pokazało fię wyż- 
fzem nad lekarftwa , bo iefzcze 
dotąd nie leczono go w famym 
zawiązku. Jeżeli chcemy zacho- 
wać życie podrzutkow, potrzeba 
zburzyć Szpitale. Dopokądtylko 
dziecię obowiązane będzie znofić 
utrudzenie drogi, niekiedy dni 
kilku, aby było przeniefione do 
Szpitala; dopokąd będzie powie» 
rzone ftarunkom karmicielki przy- 
mufzoney obdzielać pokarmem 
fwoim kilkoro dzieci; dopokąd 
będzie mufiało oddychać powie- 
trzem zarażonem i znofić inńe 
niewygody tych przytułkow, do: 
Nauka Praw: Tom FIL 
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Ten zarzut mogłby miećiakążkol. 
wiek moc, gdyby podług moiego 
planu, nieuchronnie potrzeba było 
aby wfzyftkie człenki młodociane 
iednego zgromadzenia, na iednem 
mieyfcubyły wychowywane. Ale 


tąd zachowanie dni iego, mimo 
naywiękfzy dozor i czuyność 
Rządu, będzie niby cudem iakim. 


Rozumiem, iż podług planu 
idukacyi ktory podaię, łatwoby 
było zapobieżeć tym wfzyftkim 
nieprzyzwoitościom. 'W każdem 
party kularnem towarzyftwie, po- 
winienby Urzędnik mieć ftaranie 
o wizyftkich podrzutkach zale- 
conych fobie. Familia wybrana 
na ten koniec òd niego przyieła- 
by to dziecię i karmiłaby go pier- 
wfzych dni. Urzędnik kazałby 
egłofić w gałem towarzyftwie fwo- 
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ieżeli ten plan zaymuie wfzyftkie 
części .Pańftwa, iakażby nieprzy- 
zwoitość wyniknąć mogła, z uftanoa 
wienia wcałeyProwiacyi,pewney dee 
terminowaney liczby luftytutorow, 
ftofawney do liczby ofob, ktoreby 


iem, że iet dziecię .podrzucone 
ktore żywić potrzeba; penfya 
wprzod uftanowiona byłaby każe 
demu wiadoma i wiernie wypła- 
cana temu, ktoryby fię podiął 
karmić niemowle, Tę penfyą 
piaeonoby dla chłopcow aż do 
roku 5. w.ktorym maią bydźprzy- 
pufzczeni dolidukaeyi publiczney; 
a dla dziewcząt aż do roku 12; 
ponieważ fądzić należy ,że panien- 
kalat 12, maiąca, zyfkiem (wey 
pracy, zdoła wyftarczyć nautrzy= 
manie fiebie. Fundufze z kto- 
rych utrzymuią Szpitale, wyar- 
czyłyby, ani wątpić, na te pene 
F ij 
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w tym a w tym kunfzcie ćwiczyć 
przyftało? Jakażby ztąd nieprzy- 
zwoitość wynikła, iżby dzieci do 
tego a rego rzemiafła przeznaczone, 
udawały (ię na mieyfce, w ktorem 
ofadzono Iaftytutota upoważnione- 
go do dawania takich nauk, iakie- 
by z mocy talentu (wego, ma wfzel- 
kiem innem mieyfcu mogł dawać. 


Podobnieżby fobie poftąpić na- 
leżało w wfzelkim przypadku, w 
kterymby oyciec, chcąc użyć pra- 
wa fwoiego względem  przezna- 
czenia fyna, widział Inftytuto- 
ra (wego zgromadzenia czyli par- 
tykularnego towarzyftwa, obcią- 
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fye, na zepomaganie chłopcow 
iwypcfażanie dziewcząt. Tako- 
wy wydatek powfzechnie ieft we 
zwyczaiu u Narodow maiących 
fundufze na dzieci podrzucone. 
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donego zupełną liezbą dzieci wy- 
rokowaną prawem: w takowem 
zdarzeniu, Urzędnik partykularny 
doniofłby o tem naywyżfzemu urzę- 
dnikowi Prowincyi, ktory maiąc 
dokładny fpis rozkładu dzieci Pro- 
wincyi fwoiey, powierzyłby, dzie- 
cię Inftytutorowi tego kunfztu nie 
maiącemu iefzcze tyle dzieci po- 
wierzonych fobie, ile chce prawo. 


Urządziwfzy tym fpofobem pier- 
wfze przeznaczenie dzieci; oteczy= 
wfzy przyzwoitemi granicami wolę 
Rodzicielfką i wolę Urzędnika, u. 
przedziwfzy, zarzuty ktoreby prze- 
ciwni temu planowi czynić mogli, 
trzeba iefzcze inny i ważnieyfzy 
zarzut ułatwić, A iakże pogodzić 
rzecze xto, to Syftema rozkładu z 
wolnością należną talentowi? Dzie- 
cię ktore przeznaczafz do tego a 
tege kunfztu będzie w nim niżfze, 
a drugie pokaże fpofobność wyżfzą 
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od (wego kunfztu; znaydzie fię i 
takie, ktore będzie miało (zczegol- 
nieyfzy guft do profeflyi wręcz prze- 
ciwney tey do ktorey go przezna- 
czono, Na koniec nie będzie fcho* 
dzić i na takich, ktoreby mogły 
bydź arcy pożyteczne 'dla fpołe: 
czności, gdyby ich przeznaczona 
do dofkonalania w fobie talentow 
umyfu, Te wfzyftkie dzieci mo 
głyby, za czafem, więcey przy- 
nofić korzyści kraiowi, gdyby ie 
przeznaczono ftąfownie do ich przy* 
rodzonych talentow , a ręczyć mo- 
Żna, że lę ftaną nieużytecznemi w 
vzemiofłach , ktore im narzucono, 
nie radząc fię ich wyboru, W: ro- 
ku piątym, ani rodzice, ani Urzę- 
doicy nie mogli odkryć w dziecię" 
ciu takowych ufpofobień; bo fię 
dopiero w wieku młodzień(kim oka: 
zywać zwykły. Ktoż im tedy do» 
pomagać będzie ? 
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A ktoż im teraz dopomaga? 
mogłbym fię zapytać koleyno, miae 
fto odpowiedzi, Ileż to rolnikow , 
ile Rzemieślnikow znalezlibyśmy 
zdatnych do fprawowania Pańftwa? 
Ileż to Sędziow „ ile Miniftrow ma- 
my, ktorzy fię zdaią raczey zro- 
dzeni do uprawy ziemi lub praco- 
wania na warfztacie? Tożby ta 
nieprzyzwoitość, ktora ieft fku- 
tkiem nieuchronnym ftanu towarzy= 
fkiego, tożby mowię, ta nieprzy= 
zwoitość nie zmnieyfzyła fię raczey 
przez ten plan Edukacyi publiczney? 
Gdybym nawet na to zie, żadne- 
go nie podawał lekarftwa, Eduka- 
cya moralna i umieiętna, ktora fię 
powinna rozciągać do wfzyftkich 
partykularnych ofob'tey klaffy, ofla- 
białaby ie doftatecznie z fiebie fa- 
mey. W ninieyfzym ftanie rzeczy, 
fyn Rolnika lub Rzemieślnika, uro- 
dzony z wyraźną fpofobnością fta- 
nia fię za czafem wielkim Autotem 
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lub znakomitym urzędaikiem, mogł. 
żeby w domu Rodzicielfkim zna- 
lęśdź tę pomoc, te pofiłki, ktorych 
mu doftarczy Pdukacya w fyfte- 
macie odemnie przełożonem? Mogł- 
Żeby fe fpodziew:ć , że oyciec za- 
grzebany w niewiadomości,, lub ma- 
tka niedołężnego umyfłu, poda mu 
Inftrukcye potrzebne oświeconemu 
Urzędnikowi; inftrukcye, ktore w 
tym famym czafie gdy go uczyć 
będą powinności ftanu, powinnyby 
wzbudzać w dufzy iegoe wyfokie 
namiętności i tchnąć w niego ową 
fzlachetną powagę, ktorą tak tru- 
dno pogodzić. z pomiżeniem ftańu 
Radzicow ? robiąc motyką lub fie- 
kierą pod oczyma Rodzicow , wy: 
fawiony ma łup niewiadomości i 
błędow, otoczony ludźini podłe= 
mi i pełnemi wad wyftępnych, 
nie maige- przed oczyma innego 
widoku procz widoku uboftwa i 
proźuiaćtwa, czyliż znaydzie kogo, 
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ktoby był zdolny do upłodzenia 
iego umyfłu, do ufpofobienia iego 
ferca do cnoty? a przecię fprawcę 
obydwoch tych pożądanych fku- 
tkow znaydzie w Edúkacyi kiero- 
waney bacznością Urzędnika i wy- 
rokiem prawa? Czyliż fyn Rolnika 
lub Rzemieślnika, wychowany po- 
dług ninieyfzego planu Hdukacyi 
i nauczony rzemiofła fwego, w ro» 
ku ośmnaftym , nie będzie miał 
mniey błędow i przefądow, wie. 
kfzego fzacunku ku fobie famemu, 
więcey dzielności, więcey prawdzi- 
wey Inftrukcyi, niż miewaią pofpo- 
licie czafow nafzych młodzieńcy, 
nie mowię pierwfzey, ale nawet 
drugiey klaffy? A więc na przyto- 
czony zarzut, możemy odpowie 
dzieć , dowodząc, iżby fię ta nie- 
przyzwoitość znakomicie zmniey- 
fzyła. Lecz nie powinniśmy prze» 
ftawać natak lekkim tryumfie. Oka- 
zawfzy że zawady ucifkaiące wol- 
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ność talefitow, fą mocnieyfze w 
ninieyfzym ' ftanie rzeczy, niżby 
były w nafzym planie edukacyi pu- 
bliczney? zobaczmy , iakby i te, 
ktorychby fię nie można w nafzem 
fyftemacie uchronić, zmnieyfzyć 
oraz ofłabić zdołał Prawodawca. 
Zaraz podam fpofob wynaleziony 
na to, 


Pomiędzy furkcyami Urzędnika 
partykularnego każdego zgroma- 
dzenia czyli tawarzyftwa fźczegol- 
nego, powinienby fię mieścić obo- 
wiązek podftrzegania w ciągu edu: 
Kacyi, ieżeli pomiędzy dziećmi roz- 
maitych klas drugiego fzeregu, nie 
znaydnią fię niektore mniey zdatne 
do rzemioffa przeznaczonego , lub 
okazuiące znakomite tfpofobienie 
do innego kunfztu, alboliteż zdatne 
flużyć oyczyzńie talentami umyfłu 
i rozumu. Jeżeli pierwfze prze- 
zneczenie dziecięcia zewifło od oy* 
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ca, Urzędnik nie będzie mogł nie 


czynić, nie przekonawfzy wprzod 
oyca o potrzebie zwrocenia dzie- 
cięcia do innego rzemiofła, i nie po- 
zyfkawfzy na to zezwolenia Rodzi- 
cow. Jeżeli to przeznaczenie sie 
zawifło od Oyca, lub ieżeli oyciec 
zezwala, Urzędnik partykularnego 
towarzyftwa, będzie obowiązany 
oftrzedz o wypadku obferwacyy fwo- 
ich, Urzędnika naypierwfzego. Ze 
Żaś ten naywyżfzy Urzędnik, bę- 
dzie obowiązany, przynaymniey 
dwa razy do roku, odwiedzać wfzy- 
ftkie zgromadzenia fzczegolne fwey 
Prowincyi, w ciągu wizyty fwoiey, 
będzie roztrząfał ebferwacye Urzę- 
dnika partykularnego; a gdyie uy- 
rzy fprawiedliwemi, przyftąpi do 
odmiany przeznaczenia. Zadney- 
by niebyło trudności w przefadze* 
niu dziecięcia z rzemiofła mecha- 
nicznego, do innego tegoź famego 
rodzaiu; aleby nie co trudno było 
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zniewolić ie do przeyścia z eduka- 
cyi pierwfzey klaffy, do edukacyi 
klaffy drugiey, zważywfzy wyda- 
tek łożony na utrzymywanie. W 
nafzym planie, wydatki na Eduka- 
cyą pierwfzey klaffy opłaca Rząd, 
ale wydstki drugiey klaffy Eduka 
cyi, mufzą zaftępować ofoby ko» 
rzyftaiące z niey. Syn ubogiego 
rolnika, pokazujący naywiękfze 
ufpofob enie do ffużenia pożytecznie 
Qyczyźnie talentami rozumu, zdo- 
łaż wyftarczyć nieuchronnym w 
tey mierze wydatkom? Aby zara- 
dzić tak złemu wydarzeniu, mnie- 
mam, iżby można uftanowić kaflę 
Pdukscyi, ktorey część pewna na- 
leżałaby do każdey z ofobna Pro- 
wircy:, z tym warunkiem, iżby 
obracana była na przeprowadzenie 
znaczney liczby dzieci, z pierwizey 
do drugiey klaffy Edukacyi. A po« 
nieważ ta liczba powinna bydź ogra- 
niczona, NaywyźfzyUrzędnik wziąłe 
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by na fiebie obowiązek wybierania 
z pomiędzy dzieci klaffy pierwfzey 
tych, ktoreby naywiękfze czyniły 
nadzieie. Kaffa namieniona fkłada- 
łaby fię z tego, coby zbywało z 
dochodu publicznego przeznaczone- 
go na utrzymywanie Edukacyi. 
Gdy mowić będę o fpofobach opa- 
trzenia fundufzu na wydatki Edu- 
kacyi publiczney, pokażę, że nic 
nie przefzkadza wprowadzeniu te- 
go perządku rzeczy. 


Na koniec, abym nie zaniedbał 
niczego w tym planie, ktoremu 
chcę nadać taką rzeczywiftość , ia- 
kiey wymaga wielkość zamiaru, 
uważę tutay, że pomiędzy kun- 
fztami i rzemiofłami , ktorych po- 
trzebuie fpołeczność , iedne nie wy- 
ciągaią żadney, Że tak rzekę, in- 
ftrukcyi,i każdy człowiek maiący 
iakążkolwiek czerftwość , i iakież- 
kolwiek władnienie fiłami fwoiemi, 


w przeciągu kilku dni ćwiczenia 
początkowego, może ie [prawować 
tak dofkonaleiak ow, co fię w nich 
od kilku lat ćwiczy. Do takich 
przeto kuafztow i rzemiofł nie po- 
trzeba wyznaczać Inftytutorow , ani 
do nich w fzczegolności przezna- 
cząć dzieci; bo każde będzie mias 
ło wolność udać fię do nich, 
gdy zechce, po wyiściu fwoim z 
Kdukacyi pubiiczney.  Naow czas 
tę odniefie korzyść, że będzie miało 
wiadomość i innego kunfztu nie 
tak łatwego do nauczenia, Procz 
tego, namienione rzemiofła będą 
iefzcze fpofobem do życia dla tych, 
ktorzy nie mogli poftąpić w kun- 
fztach pierwiaftkowie fobie prze= 
zńaczonych. Taki naprzykład fpo- 
fob będą mieć furmani, wożnice, 
fłużący ; ftowem ci wlzyfcy , kto- 
rzy fprawuią rzemiofła, iakich czło. 
wiek może fię nauczyć każdego cza« 
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fu, byle tylko nie popadł zupeł- 
ney utracie rozumu lub fił (woich. 


Kiedyśmy tym (fpofobem urzą: 
dzili przeznaczenie i rozkład dzie- 
ei pierwfzey klaffy, . wyłufzczmy 
niektore myśli względem fizyczney 
ich Hdukacyi. 


aaora eerren egiya 
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Myśli ogolne wzgledem fizyczney Eda: 
kacyi klajly pierwfzey. 


Człowiek wfzyftko wydefkona. 
lil; ręce, rozum i inftynkt towa- 
rzylki, dały mu pewien gatunek 
władztwa i panowania nad naturą. 
Jeftećtwa ,krzewiące :fie i te ktore 
Żżyią; te ktore ziemia ukrywa w 
wnętrznościach fwoich, i te co fię 
po iey powierzchni rozpierzchnęły, 
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wfzyftko nam zarowno obwiefzcza 
moc iefteftwa wyżfzego, ktore wal- 
czy o zrownanie fię z naturąi kto. 
re iey dzieła wydofkonala. Maiq- 
ce mos nad wfizyftkiem co go ota- 
cza i co fię zbliża do niego, to iefte= 
two pełne cudu, ezyliż tylko wzglę- 
dem fiebie famego będzie fabe nie- 
dołężne ? Toż wydofkonaliwizy 
inne gatunki zwierząt, fwoiego ro- 
du wydofkonalić nie potrafi? 


Hiftorya przecina tę wątpliwość, 
w ktorą nas prowadzi ninieyfzy 
ftan rzeczy. Powinienby fię zrzec 
wfzelkiey pewności dzieiow, kto- 
by chciał wątpić, że konftytucya 
fizyczna człowieka, dofzła u pe- 
wnych narodow tego udofkonale- 
nia, od ktorego fię tersz tak dale- 
kiemi widziemy. Alboż Kreteńczyk, 
Lacedemończyk , Rzymianin , nie 
zdawaliby fię czafow nafzych , 1e- 


ftectwami innego od nas rodzaiu ? 
W! m 
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W pośzrodku miliona czterechkroć 
fto tyfięcy iurgieltnikow uzbroió+ 
nych, ktoryżby nafz woiownik 
mogł fe ufpolobić do obrotow put- 
ku: greckiego lub Rzymfkiego £ 
Znaydzież fię we wizyftkich woy- 
fkach nalzych, aby ieden Żołnietz, 
ktoryby fam ciężar ich broni zńieść 
wydołał, ktoryby wyftarczył dłu- 
gim i nużnym ich pochodom $ Dð- 
fyć ieft przeczytać w olmym Dia- 
logu Platona o prawach, opilanie 
ćwiczeń gimnaftycznych, ktore ufta- 
hawia, aby widzieć: iak daleka 
rozciągała fie ta rożnica, i że cał 
kowicie była dziełem Prawodawcy. 
Między klęfkami, ktoreśmy winuł 
przypifywać wynalazkowi prochu 
gufzniczego, bezwątpienia liczyć 
także potrzeba oboiętność Prawoe 
dawcow, względem Edukacyi fizy» 
czney ludzi. Gdy wyobtażeńie 
woyny, wzbudzało wyobrażenie wal- 
ki ofobiftey, mocowania fię fpol- 
Nauka Praw: Tom VIL G 
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nego, w ktorem fię ludzie ówiczy- 
li iako ieftectwa rozumne, a nie 
iako machiny ; gdy ludzie, tak na 
morzu, iak na lądzie walczyli gło» 
wa z głową i bronili fię miecz ma- 
iąc w ręku; gdy żołnierz widział 
i dotykał fię tego, ktoremu zada- 
wał lub od ktorego odbierał śmierć; 
gdy broń ktorey używano nie uwal- 
niała ani od mocy ani od zręczno: 
ści, ala obydwoch tych przymio- 
tow wyciągała, i dopomagała oby- 
dwom; na ow czasj ponieważ fiła, 

zielność, męftwo i zręczność fzcze- 
gòlaych ofob, naywięcey fię przy- 
kładały do fkutku woyny ; udofko- 
nalenie fizyczne ciała, ftawało fię 
głownem . narzędziem bezpieczeń- 
ftwa lub .ambicyi Narodow, a ga- 
tem głownym celem mozotu i tro- 
fkliwości Prawodawey. 


Ale teraz, gdy machinom nada. 
no dzielność ludzką, a ludzi za- 
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mieniono w machiny; teraz, gdy 
karabia i armata fą prawdziwemi 
żołnierzami; teraz gdy Żołnierz 
pada trupem, nie wiedząc kto go 
zabiia, kto przed nim ucieka, kto 
nań napada z ieftećtw, ktorych ani 
widzieć ani dotknąć fię nie może; 
gdy zarowno z ręki nayfabfzego, 
jak i z ręki nayfilnieyfzego śmierć 
odbierze; teraz nakoniec gdy woy- 
na zmieniła (wą poftać , Prawoda- 
wcy obrócili ku wydofkonaleniu 
brani tę trefkliwość , ktora fię nie- 
gdyś całkiem zaymowała wydofko- 
naleniem ezłowieka. 


Zamiaft popifu ciał, ktory od- 
bywano u Grekow, uftanowiono 
popis broni (1); i byle tylko broń 


(1) Elian zachował nam prawo Spar- 
tańlkie tyczące fię tego obiektu, 
Adjcriptum etiam hoc erat in lege, 

G jj 
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była w dobrym ftanie, Infpektor 
dzifieyfzy, niefkończenie rożny od 
infpektora woyfk ftarożytnych, za- 
ledwo raczy okiem rzucić na dziel- 
ność i zwinność ręki, ktora nią 
ma wyrabiać. 


A więc nie prawda, że rod ludzki 
ieft iedynym obiektem, na ktory 
człowiek mocy fwoiey wywierać 


ut decimo quoque die, ephebi ad unum 
omnes, Je coram Ephoris nudos pu= 
blice fifłerent. ac fi effent folida 
corporis habitudine, validigue © 
quafi fculpti ex certaminibus ©? tof- 
mati, eommmendabantur; fin aliquod 
membrum illis effet turgidum vel 
molle, ob fuppofitam vel fubcre- 
fcentem ex otio pinguedinem verbe- 
rabantur © mulltabantur. (/Elian: 
Var. Hiftor. 1. 14. c. 7%, Vid 
etiam Athene : lib. 12. 
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miezdoła. Nie prawda, iż nie mo» 
że tak wydofkonalić fwey konfty- 
tucyi fizyczney, jak może w fobie wy- 
dofkonalić fkłonności moralne. Po- 
prawmy Fdukacyą, poprawmy oby- 
czaie, poprawmy prawa, a ciało 
obywatela udofkonalać fię będzie 
wraz z umyfłem; a ieżeli za uży» 
ciem tego fpofobu, Narod nie zdo- 
ła zyfkać na placu bitwy tey wyż- 
fzości, ktorą by fię był uwieńczył 
w dawnieyfzych czafach ; daleko 
drożfzą uwieńczy fię w czafie po- 
koiu; nie będziemu dopiekać tak 
wielkie uboftwo, i rzetelniey fzczę- 
śliwym zoftanie. 


Zdaie mi Gę, iż Prawodawca, 
chcąc fkierować do tego celu Edu- 
kacyą fizyczną tey pierwfzey klaf- 
fy; powinienby ią rozporządzić poe 
dług naftępuiącego planu. 


ARTYKUŁ J. 
O Pokarmach. 


Ponieważ ilość i gatunek pokar- 
mow ma wielki wpływ, nie tylko 
na konftytucyą fizyczną; ale i na 
moralność człowieka, aiefzcze wię- 
kfzy na rozwiianie fię władz umy- 
flowych w dzieciach, Prawodawca 
nie powinien zaniedbywać urządze- 
nia tey cześci Edukacyi fizyczney. 
Edukacya publiczna podaie mu nie 
zawódny fpofob doyścia tego za- 
zamyfłu, a nawet w tem fię wydą- 
ie nayznakomitfza korzyść Eduka- 
cyi tego gatunku. 


Wybor iłości i iakości czyli ga- 
tunku pokarmow, z wielu miar za- 
wifł od klimatu i przyrodzenia każ- 
dego w (zczegolności krain; nie 
mogłbym wnikać w. drobne fzcze« 
goły względem tego, bez zbocze- 


nia z ogolności moiego zamiaru. 
Zoftawię Lekarzom pofiadaiącym 
prawdziwą umiejętność ftanu [woie- 
go, a pozbawionym iego przefądow, 
pracę zaradzenia, w każdey, oko- 
licy,. konieczney niedofkonałości 
tey części planu moiego; fam, te 
tylko uftanowię maxymy , ktore 
podlug mego przekonania mogą 
bydź ogolnie do wfzyftkich ftofe- 
wane. 


Ponieważ dzieci łatwiey trawią 
i cześciey potrzebuią pokarmu, 
nie można im go odmawiać, bez 
fprzeciwienia fię zamiarowi natury. 
A więc trzeba im dawać chleba, 
ile kroć profzą o niego. Dziecię 
mowi Locke, przeftaiące na tym po- 
karmie, doftatecznie dowodzi, że 
mu rzetelna depieka potrzeba. U 
chłopow dzieża zawfze ftoi Otwo» 
rem dla dzieci, a nigdy nie cierpią 
owych nieftrawności tak pofpoli 
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tych dzieciom mieyfkim , ofobliwie 
dzieciom klas znakomitfzych , kta. 
ré, prawie ząwfze doznaiąc prze- 
ciwności wapetycie, zawfze fię bez 
miary opychaią, za zdarzoną oka- 
zyą, Pomiędzy obiądem a wiecze- 
rzą, należałoby uftanawić dwa in- 
ne pońłki, na ktoreby dawano owa- 
ce pory roku i kraiu, z kawałkiem 
chleba, Obiad powinienby fię tak- 
Że fkładać z iednego a czafem i 
dwoch połmifkaw mięfa i z owd- 
cow; a zupa z kafzy, powinnaby 
wyftarczyć ną wieczerzą, 


Pokarmy obiadowe powinnyby 
bydź z legumin, iarzyn, ciaft, ryb 
i mięfa. Rybi mięfa nie dawano- 
by codzień, aby dzieci nie wkłą- 
gad do potrzeby, ktoreyby w doy- 
zjm wieku, może nie mogły 
zeto.: czynić za 
dzy rozmaitemi gatunkami mię- 
tą, należałoby zawlze przekład ać 
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te, ktore mocnieyfze maig włokna; 
będąc cożkalwiek grubfzemi od ine 
nych, wzmacniają żołądek , potrze- 
buiąc znakomitfzego zmielenia. Nie- 
ktorzy mniemaią, iżby dobrze by- 
ło nie przyzwyczaiać „dzieci da 
mięfiwa; wymowny traktat Plutar- 
cha o fpofobie życia Pythagorey- 
czykow , wiele fię przyczynił do 
pomnożenia liczby poplecznikow 
leguminnego trybu pokarmow (1). 


(1) Autor Emilego ieft z tey li- 
czby. Laure 2. Nie dziwi mię 
to, że Rouffeau przeiął wzmian- 
kowaną opinią; ale nie mogę wy- 
niśdź z zadumienia, że człowiek 
tak głęboko myślący wpadł! w 
błąd pofpolity powierzchownym 
ludziom; chcę mowić; że to wy» 
wiodł z iedney przyczyny, co ieft 
fkutkiem kilku przyczyn fkom- 
binowanych. Przypifuie wielkie- 
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Ludzie oświeceni i uzceni Leka- 
karze wniemsią, że pomiarkowane 
używanie tego pokarmu, może 
wzmacniać fiły ciała, ofobliwiey w 


mu używaniu mięfa Barbarzyń/two 
Anglikom i ludzi dzikich, a wftrze- 
mięźliwości ed niego, oftateczną 
łagodność Gaurow i Banianow. 
A ileż to przyczyn fizycznych, 
moralnych i politycznych przy- 
czynisło fię i przyczynia do wy- 
prowadzenia tego fkutku! Dla- | 
czegoż ludzkość i łagodność fą | 
tak rzadkiemi przymiotami w | 
owych klaffach ludzi, u ktorych 
wfrzemiężliwość od mięfa ieft 
przykazaniem ftanu ? Daleko 
mnieyby popełniano błedow, gdy- 
by zamiaft przypifywania wielu | 
fkutkow iedney przyczynie, wie- | 
le przyczyn , iednemu naznaeza- 

no fkutkowi. 


107 3% 


1% 


dzieciach. Ta opinia nie jeft nowa, 
bo widziemy, że Likurg pozwolił 
a nawet przepifał dzieciom używa- 
nie mięfa, ktorego zakazał doro= 
ftym. (2) 


(1) inter opfonia prima laus erat 


Juri nigro; quare carnibus non in- 
digebant maiores natu, fed eas pere 
mittebant junioribus, ipfi decuriati 
jure vefcebantur. ( Plut. Inftit. La- 
conicis. Id. in vita Lycurgi.) 


W kraiach podległych mocnym 
upalom, moznaby uczynić wy- 
łączenie od tego prawidła wzglę- 
dem korzyftuego używania mie- 
fa, Ponieważ w tych krajach 
rozeieki ciała łatwo fię zamieńia- 
ią w alkali, rośliny fą pokarmem 
zdrowfzym iak mięfo. Samana- 
tura wfkazuie nam fprawiedli- 
wość tego wyłączenia, bow eza- 
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jednoftayność pokarmow zakąe 
gana bydź powinna dla dwoch przy- 
czyn, ktore mi fie zdaią rzeczywi- 
ftemi: Pierwfza, aby nie przyzwy- 
czaiąć żołądka do iednego pokarmu; 
bo brak iepo mogłby fię fłać nie- 
zmiernie (zkodliwym dla człowieka, 
Edukacya pomiędzy naypierwfzemi 
powinnościami fwoiemi powinna li- 
czyć i tę, aby zmnieyfzała nie 
rozmnażała potrzeby. A“ Jedno- 
ftayność pokarmow przeciwiłaby 
fię tey nnaxymie. Druga przyczy- 
na wywiedziona ieft z obferwacyi 
lekarfkiey, ktorey dokładność ieft 
niezawodna. Poftrzeżono, że roz- 
maitość pokarmow proftych lepfzey 
doftarcza miazgi pokarmowey (chyli) 
niż uftawicżne używanie tegoż fą- 


fie kanikuły nie taki mamy guft 
do mięfa, iak w czafie zimy 


NB. Te Wloch pijat. 


mego pokarmu, gdyby naylepfze. 
go; bo ponieważ alkali i kwafly, 
mniey lub więćey panuią w rozma- 
itych pokarm aob; foki iednych kom- 
binuią fie z ofadem innych , ktory 
unofzą do kilzek, i tym Eo fobem 
o(wobodzaią żołądek z popra zednich 
dygeftyy. Pofirzeżono, że ludzie 
przywykli do żywi: fi 5 
pokarmem, hargai fa wyftawieni 


na choroby humorowe niż YW 
iący rozmaitych gatunkow żywno- 
ści; a ten fkutek przypiluią nie 


doftatkowi rzeczoney kombinacyi. 


Zalecaiąc rozmaitość potraw pros 
ftych, daleki iefiem od zalecania 
używania pokarmow kombinowa- 
nych i przyprawnych wytwornie. 
Nie tylko, iż klafiie ludzi o ktorych 
mowa, nie należy fię przyzwycza. 
iać do pokarmow wytwornych, ale 
i przeto, Że ten gatunek potraw , 
left arey (zkodliwy zdrowiu. Mię- 
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fiwa przygotowane zbyt delikatnie 
tudzież używanie korzeni, powin- 
nyby bydź wygnanę z obiadow 
edukacyinych. , Toż famo fądzić na- 
leży `o likworach i o wfzyltkim co 
krwią zbyt miotać może. Z tey 
reguły moglibyśmy wyiąć famo wi- 
no, dawane z roztropną ofzczędno- 
ścią.. Uczony Lekarz, godzien ze 
wfzech miar Rawy ktorą ma, T://ot, 
dowiodł nam, iak zbawienńie ten 
nepoy wpływa ną zdrowie dzieci, i 
żywo natarł ba uprzedzenie prze- 
ciwne, ktore fię wfpierało na mnie- 
maniu Platona (1) Locka (2)i 
Reuffesu. (3) 


(1) Plato chciał aby używanie wi- 
pa zabronione było dzieciom, aż 
do ośmnaftego roku. Zobacz Dix 
alog, 2. de Legibus, 


(a) Locke de l’Educt: fect: I, chap. I 


(z) Emile Liv. 2. 


Co fię tycze używania wody, 
należy go pozwalać, ilekroć naka. 
zule groźna potrzeba natury. Prze- 
fąd przeciwny iuż doftatecznie jeft 
pokonany; i tak mocne mam zau. 
fanie w światłach ninieyfzego wie- 
ku, Że niepotrzebną rzeczą fądżę, 
filić na dówodzenie prawd tylekro- 
tnie okazanych. 


ARTF Y KU EVIT 
O Spaniu. 


Naylepfzym kordyałem, mowi 
Locke, ktory natura zgotowała dla 
człowieka, ieft Sen; ón to w fa. 
mey rzeczy naprawia i pokrzepia 
fiły nafze; on orzeźwia władze ną- 
fze fizyczne i moralne ; on zawie- 
fza i łagodzi trofki nie oddzielne 
od doli człowieka, Lubo zarowno 
ftarcowi, "młodzieńcowi i dziecię- 
ciu potrzebny, przecięż nie w każ- 


aa lai 
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dym wieku, iednakowy czas ; po: 
śwęcać mi obowiązani iefteśmye 
Starcowie , w ktorych zmnieyfzenie 
fit nadgradza gnulność i nieczyń- 
ność przyrodzona temu wiekowi; 
nie tyle potrzebnią fpoczynku co 
łudzie młodzi, w ktorych rozwiia- 
niu Gł, towarzyfzy ftofowne do te- 
go porufzenie; koleyno, ludzie 
młodzi, nie potrzebuią tyle fnu co 
dzieci, w ktorych wątłość towarzy* 
fzy niewymowney ruchliwości, 


A więc dziecieńftwo ieft owym 
wiekiem życia, w ktorym fen by- 
wanaypotrzebnieyfzy. Naturaocze- 
wiście nam to wfkazuie, i mufi- 
my fłuchać rozkazów iey prawa. 
Prawodawca ptzepifze dziefięć go- 
dzia fnu codziennego dla dzieci piēť- 
wfzey klaffy, a w miarę poftępo- 
wania w lata, będzie go im fkracać; 
dopokąd nie wpadnie w okres go» 

dzin 
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dzin fiedmiu, na oftatni rok Edu: 
kacyi. 


Sama tylko noc będzie poświę- 
eona na (poczynek, i w każdey po: 
rze roku zakazany będzie fen po- 
obiedni. Zwyczay przeciwny wpra- 
wiałby dzieci w nałog zupełnie nie 
zgojny z ich przeznaczeniem. 


Proez tego, ione pobudki powin- 
ny: fkioniė do naznaczenia bardzo 
ranney godziny na czas wawania 
Dzieci powinnyby fię budzić © pią- 
tey w zimie, ao czwartey podczas 
lata. Powietrze tannieyfze więcey 
nadaje energii ciału i umyfłowi, po 
użyciu doftatecznego fpoczynku. 
Zywy ftopień fprężyftości ktorego 
użycza włoknom, wzmacnia wzrok. 
Dzień ftaie fie diużfzym, i więcey 
czafu zoftawia do zabaw ftanu, 
gdy Zadney iego części nie ronie- 
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my na (en zbyteczny. Dzieci przy» 
zwyczaione do wczefnego kładze- 
nia fię, będą miały nową przefzkodę 
do pokonywania fkłonności, gdy 
przyidą dowieku,w ktorym maiącier- 
pieć pokufy, trawienia całey nocy 
na niebefpiecznych i fzkodliwych 
rozkofzach; tem zaś famem, otrzy. 
mamy i tę nieofzacowaną korzyść, 
iż ie przyzwyczaiemy do rodzaiu 
życia nayzgodnieyfzego z naturą 
ich przeznaczenia. Przykaże fię 
ofobom obarczónym dozorem ich, 
aby budząc ich nie czyniły łofko- 
tu zbyt mocnego, ani używały 
fpofobew zbyt zaftrafzaiących; ła- 
two każdy domyślić fię może przy= 
czyny tego zakazu, Oyciec Mon- 
taigna, przekonany o prawdzie tey 
maxymy, zawfze kazał budzić fy- 
na {wego dzwiękiem iekiego łago- 
dnego inftrumentu. ( E/Jais. liv. d. 
ch, 25.) | 
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Twardości łożka mocno także 
przeftrzegać należy, umiarkowana 
tylko ciepło powinno bydź w po 
fianiu przeftrzegane, (1) i ochę. 
doftwo iak naywiękfze.  Płafzcz 
gruby ftanowił całą pościel młode- 
go Spartańczyka; a wiadomo że 
młodzi Spartańczykowie wyraftali 
na mocnych, filnych i czerftwyck. 
Locke używaniu pościelizbyt mięk- 
kiey przypifuie tłum chorob, iakich- 
by nayzbytecznieyfza twardość łoża 
nigdy nie fkutkowała ( De l Edu- 
cation. fećł. I. $ 25 ) A nawet 
arcy wielkim byłoby błędem przy- 
zwyczaiać dziecitey klafly dowy- 
god, potrzeb, ktorymby wfzedifzy da 
ipołeczności, wydołać nie potrafiły. 


ns, 


Ca) Mowie ciepło umiarkowane, pe- 
wna bowiem że przedechy zbyć 
obfite fzkodzą dzieciom, ofłabia- 
iąc ich ciało. 

H ij 
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Przeyście z życia oftrego do przy: 
iemnego ieft arcy łatwe, ale przey> 
ście przeciwne opłacać potrzeba 
utratą zdrowia i włafney fpokoy= 
ności. 


ARTYKUŁ UL 


O Odzieży czyli Szatach i ochędofiwie, 


Skora człowieka, ta iedyna odzież 
ktorey mu użyczyła natura, mogła» 
by mu na wfzyftko wyftarczyć, 
gdyby był zahśrtowany przeciwko 
wfzelkim wrażeniem powietrza. 
Przykład wieluNarodow i fiławna od- 


powiśdź Scyty Anacharfifa (1 ) do» 


m— 


(1) Spytany od Krola Perfkiego, 
iakby mogł wytrzymać tęgie mro- 
zy chodz:c nago, fpytał naod- 
wrot Monarchy, czy mu nie zi. 
mno była w twarz; gdy Krol 
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wodzą: iżby łatwo było przyzwy- 
czać refztę ciała, tak iak przy- 
zwyczalamy twarz, do zniefienia 
wfzyftkich odmian powietrza. Nie 
chciałbym ia doprowadzić ludzi do 
ftanu pierwiaftkowey ich nagości, 
ani ich obierać z używania wygod, 
ktore im ziedoały poftepki towarzy- 
ftwa połączone z udofkonaleniem 
kunfztow ; pragnąłbym tylko, aby 
człowiek, korzyftaiąc z pomocy 
przemyfłu, nie zrzekał fię ani za» 
niedbywał pofiłkow natury, aby w 
niedoftatku lub zabraknieniu pier- 
wfzych, mogł używać drugich bez 
ufzkodzenia całości fwoiey, 


I na coż fię zda przyzwyczajać 
dziaci ofobliwie tey pierwfzey klaf. 


odpowiedział że nie, rzekł Scy- 
ta: wiedźże o tem, że całe moa- 
ie ciałe ieft twarzą. 
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fy, do uftawicznego pokrywania 
nogi fkorą cielęcą lub kożlą albo 
iałowiczą? Wciągaiąc ie w nałog 
chodzenia befo, ogołociemyż ie z 
wygody chodzenia w obuwiu, gdy 
wyydą z dziecińftwa? ale gdy za. 
czniemy nofić ie w obuwiu z mło: 
dości, ieżeliw czafie nie ftanie im 
na tę wygodę, ich nogi zmiękcza- 
łe, zdołaiąż wytrzymać utrudze- 
nie długiey podroży £ 


A więc dziecitey pierwfzey klaf- 
fy bofo chodzić będą; długie i fze- 
rokie fpodnie płocienne, będą po- 
krywać ich biodra i nogi, refzta 
ciała będzie odziana kofzulą grubą 
częfto odmienianą , tudzieżj fze- 
sokim kaftanikiem wełnianym, kto- 
ry dochodząc do pafa, zapinać fię 
bedzie z przodu, nie potrzebuiąc 
żadney inney zawiązki. Tak w zi: 
mie iak i w lecie będą mogły zrzą- 
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cać ten kaftanik, ilekroć zechcą; 
a porzucą go, gdy w tem zaydzie 
rozkaz Dozorey podług przepifow, 
ktore mu w tey mierze dane będa; 
głowę ofłaniać będą od delzczu i 
upałow czapką fkorzaną; aby zaś 
zapobieżeć ftracie czafu, ktoryby 
zabierało czefanie głowy, za każ- 
dym odrośnieniem włofow , przycie 
nać ich każą dozorcy, utrzymuiąc 
głowę w naywiękfzem ochędoftwie. 
Twarz, ręce i nogi, powinny bydź 
przynaymniey raz na dzień umy- 
wane w obecności dozorcy; w dni 
zaś przeznaczone na naukę pływa» 
nia, całe ciało kąpane będzie. 


Dozorca będzie wciągał dzieci w 
nałog  czyfzczenia pomiefzkania 
fwego i utrzymywania w niem ochę- 
doftwa potrzebnego. Używać be- 


dzie ftarfzych do pomocy młodfzym, 


ezein ie ufpofobi do ftania fie dobre- 
mi gofpodarzami. 
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Nigdy nie może natchnąć dzieci 
gbyteczną miłością ochędoftwa, tak 
względem ciała, iak względem po- 
miefzkania. Ten wpływ nie koń. 
czy fię na ukfztałtowaniu fizyczney 
konftytucyi człowieka, rozciąga fię 
i do moralności iegó, i dofyć ieft 
mieć nayłżeyfze w tey mierze do- 
świadczenie, aby uczuć nieuchron. 
ną potrzebę tego przymiotu. 


ARY. KU BLV 
O Cwiczeniach. 


Potrzebarufzania fe tanowi wiel- 
ką część exyfteńcyi fizyczney dzie- 
ci; natura ebłarza ich tym darem 
arcy potrzebnym w wieku rośnie- 
nia, w ktorym fibry czyli włokna 
potrzebuią więkfzey czynności, aby 
fię mogły przedłużać, i wyciagać, 
a tym fpofobem, przykładać fię da 
ogolnego rozwinienia całey machi- 


ny. Ilekroć ten ruch będzie fpo- 
żniony lub zatrzymany, dygeftye 
ftaną fię niedofkonałemi, chyl czyli 
pokarmowa treść źle fie wygotuie, 
a ftąd ucierpi wzrofk nie pomału. 
Natura, minifterka zdrowia i ży: 
cia wfkazuie nam niezawodne fpo- 
foby oboyga, a człowiek dumą na- 
dęty lub uprzedzony głupftwem, 
pogardza iey naukami albo ich nie 
rozumie, a na mieyfcu świateł in- 
ftynktu, ftawia błędy fałfzywega 
rozumu.  Zniydźmy z tey drogi. 
Słuchaymy nauk natury, pomagay- 
my iey zamiarom, pilnuymy iey śla- 
dow, przykładaymy fię do iey ce- 
Jow: fpofobami od niey przepifane- 
mi, i ku wydofkenaleniu iey dzie» 
ła, używaymy włafnych iey na- 
rzędzi. 


Wfzyftkie ćwiczenia zdolne da 
wzmocnienia ciała powinny bydź 
nie tylko pozwolone, ale, nad ta 
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przykazane prawem. W godziny 
ku temu celowi przeznaczone, dzie- 
ti tey kiafly będą koleyno zapra- 
{zane do biegania, fkakania, pięcia 
fie na drzewa, paflowania fię z 
fobą, do dzwigania ciężarow, do. 
przenofzeniaich (1), do doświad- 
czania ‘+ cwiczenia fit fwoich roz- 
maitym fpofobem ; fłowem do na- 
dawania fiłom fwoim wzroftu, człon. 
kom gibkości, a ciału całemu owey 
zwinności i dzielności, ktora fię tra- 


(1) Wyjąwfzy nofzenie ich na gło- 
wie: Ponieważ głowa ieft fiedli- 
fkiem wfzyftkich nerwow, gdy- 
byią obciążono czem znakomit- 
fzem , przygniatanoby pacierze 
fzyi; a ponieważ ciężar nie był- 
by pionowy, mogłaby fię ufu- 
nag fpina dorfi, fkądby znako. 
micie {zpik pacierzowy przedłu= 
żony ucierpiał. 
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wi i niknie w zwątlenin nieczyn- 
ności gnuśney. 


Aby do tych ćwiczeń przydać 
korzyść pożyteczney zawiści czyli 
emulacyi, ducha -towarzyfkiego, 
tudzież taiemny ale koniecznie po- 
trzebny popęd, uftanowi Prawoda- 
wca, aby w godziny na te ćwicze» 
nia wyznaczone, wfzyftkie dzieci 
na iedno mieyfce fprowadzane by- 
ły od fwych Dozorcow, i razem po- 
mięfzane bez naymnieyfzey ro- 
źnicy, 


Urzędnik partykularnego towa- 
rzyftwa będzie Prezefem tych ćwi- 
czeń, wiego nieprzytomności nay- 
ftar(zy Dozorca. Lekkie iakie nad- 
grody, na zaak dyftynkcyi i hono- 
ru, dadzą Urzędnikowi fpofob za- 
chęcenia do ćwiczeń ktore mu fię 
zdadzą naypożytecznieyfze , nie 
odzieraiąc dzieci z wolności ba- 
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wienia fie podług upodobania; procz 
tego, w tym famym czafie będą 
wzniecać miłość chwały w młodocia: 
nych fercach, ktore dotąd iefzcze 
żadney podłey namiętności nie dą. 


ły do fiebie przyftępu (1). 


Ani defzcz, ani śnieg, ani mroz, 
ani wiatr, ani upały lata, ani zam 
wieruchy zimowe, nie powinny za- 
wiefzać tych ćwiczeń tak pożyte- 


(1) In omnibus enim ludendo conari 
debemus, ©? eo voluptates cupidis 
tatesque puerorum vertamus, quo 
gos tandem -pervenire cupimus. Ca- 
put autem difciplinæ retam educa: 
tionem dicimus, guæ ludentis anie 
mum in amorem pracipue illius pera 
ducit, guod virili atate perfedte fit 
comparata virtute artis ejus: jam 
alfurus. Plato: de legibus Dia 
Jog I, 
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ëznych itak przyjemnych: a mawet 
w ten czas iefzcze korzyftnieyfze 
będą, bo dzielniey zdołaią ofwajać 
dzieci z burzami pór roku i wfzeł- 
kiemi odmianami powietrza. Każ- 
dy dozorca będzie miał ftaranie, 
aby dzieci za powrotem do fiebie, 
należycie wytarte zoftały, i w tey 
tylko okoliczności będzie im wolna 
zbliżać fię do komina. 


Nic człowieka nie czyni tak de- 
likatnym, tak miękkim, ociężałym, 
gnuśnym „ tak nieudólnym da zno» 
izenia zimna; nie nie rozwalnia tak 
potężnie włokien, nic ich tak mo» 
cno nie odziera z tęgości potrze- 
bney do działania, nic nie nadarza 
tak częftych ru.matyzmow i innych 
chorob tego rodzaju, iak nieumiar- 
kowane używanie ognia. Naturą 
opatrzyła nas w fpofob nieomylny 
ofwobadzenia fię z frogości zimna, 
nadaiąc nam ruchliwość, W famey 
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rzeczy w zimnie fpofobnieyfi iefte- 
śmy do wfzelkiego ruchu, a pod 
czas lata fkłonnieyfi do (poczynku. 
W dzieciach nadew [zyfłko tey klay, 
łatwo ieft uczynić zadofyć tey po- 
trzebie, przez fpofob od nas wfka- 
zany. 


Wracaiąc do ćwiczeń, ktore fą 
celem ninieyfzego artykułu, rozu- 
miem, żem nie powinien przepo» 
mnieć pływania. Przyfłowie znane 
Łacińnikom i Grekom, daie nam 
poźnać iak wiadomość tey fztuki 
była między niemi pofpolita, i iak 
wftydno było nie pofisdać iey. (1) 
We wfzyftkich partykularnych zgro- 
madzeniach, w ktorych fąliedztwa 


(1) Nec literas didicit nec nalare. 
Podobneż przyfławie mieli Grecy 
do oznaczania człowieka niewia- 
domego i nieuka. 
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morza lub rzek pozwala używać 
tego ćwiczenia, powinnoby bydź 
nakazane raz w tydzień. Tak w 
lecie iak i w zimie, w dni nazna. 
czone, powinnyby fię dzieci uczyć 
tego kunfztu, lub ćwiczyć w nim; 
ale nauka jego tylko w lecie za- 
czynać by lię powinna; tym fpofo- 
bem dziecię przyzwyczaiłoby fię 
zwolna do impreflyi zimna i fpofo- 
biłoby fię do urągania z zmarzłych 
wod zimy, 


To ćwiczenie nadałoby ciału naya 
więkfzą energią; bo wiadomo, że 
famo używanie kąpiel zimnych, 
naydelkatnieyfzych ludzi obdarzya 
ło fiłą ludzi nayczerftwiey(zych. 


-{ Locke traté de I Education. Sect: 


dh, 4. ©. 


Przydam iefzeze do tego naukę 
kuofztu, ktorego niewiadómość 
wielu nader ludzi opłaciło i opłaca 
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po dziś dzień utratą życia; kuńfztu 
trzymania ciała w ochędoftwie tak 
pożytecznym dla zdrowiai dlaener= 
gii dufzy. 


To ćwiczenie odbywane co ty* 
dzień byłoby iefzeze połączone z 
innem. Głęboki Autor Emilego 
( Emile liv a.)  wyłufzczył korzy- 
ci tego ćwiczenia, ktorego pier- 
wfze wyobrażenie winien padobno 
naywiękfzeme obferwatorówi natury 
i nayfławnieyfzemu Autorowi Fran- 
cuzkiemu. C Buffon Hift- Nat. tom. 6. 
edit. in 42. w mueyfcu gdzie mowi 0 
początkach ftrachow ) Radzi on uży- 
wanie igrzyfk nocnych, bardziey 
w/ prawdzie użytecznych, podług 
niego, niż fą na pozor. Noc za 
zwyczey przeftrafza ludzi a niekie- 
dy zwierżęta; rozum, wiadomości; 
męftwo i odwaga, rzadko kiedy, i 
to małą cząftkę ludzi wyłączaią od 
tey boiaźni, Skutek tea przypifu» 

ią 
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ią baśaiom Mamek i mylą fię. Na» 
turalną te ftrachy maią przyczynę; 
jet to ta fama przyczyna, ktora 
czyni podeyrźliwemi głuchych a 
gmin zabobonnym; to ief: niewia- 
domośść tego co nas Otacza, i eQ 
fię w kołonasdzieie. Ponieważ iee 
fteśmy przyzwyczaieni do poftrze- 
gania z daleka obiektow i do prze* 
widywania iakie na nas wrażenie 
czynić maią, gdy nie widziemy lub 
widzieć nie możemy co nas otacza, 
imaginacya nafza zapała fie, wy fta- 
wia nam tyfiączne obiekta, tyfią- 
czne a mogące nam (zkodzić przy» 
padki, ktorych fię uchronić nie po- 
dobna. - Lubo fę naymocniey za. 
pewniamy o befpieczeńftwie miey- 
fca na ktoremiefteśmy, nie możemy 
fię iednak o niem nigdy tak dofta~ 
tecznie przekonać, iak gdy nam 
oczy nie omylność iego zaświada 
czaią. 
Nauka Praw; Tom FIIL 1 
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A więc w nocy, zawfze mamy 
pobudkę boiaźni ktorey we dnis 
mieć nie możemy. Za naymniey- 


Afzym łofkotem, ktorego przyczy- 


ny rozpoznać nie możemy, potrze- 
ba zachowania włafnego,przymufza 
nas do gotowości na obronę, do 
czuwania nad fobą, a tym famym 
wznieca boiaźn i ftrach. Lubo ża 
dnego nie fłyfzemy łofkotu i tak 
nie iefteęśmy fpokoynieyfi; bo wie- 
my, że i bez łofkotu, może nas 
coś zafkoczyć. Aby fię zapewnić 
przeciwko temu zacifzu, potrzeba 
domyślać fię , że rzeczy fą takie, 
iakiemi pierwey były; trzeba wi- 
dzieć , czego widzieć nie można 
w tey chwili. Będąc przymufzeni 
do robienia imaginacyą, kończemy 
utratą zupełną wfzelkiey nad nią 
mocy , lub też, wfzelkie ufiłowanie 
ktore czyniemy ku zafpokojeniu 
fiebie famych, bardziey nas iefzcze 
trwoży. | PobudRi zabefpieczenia 
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zawiły od rozumu, pobudki boia- 
Żni odinftynktu; a inftynkt więcey 
może iak rozum. 


Do tey przyczyny łączy fię i druga. 
Gdy z fzczegolnych okołśczności, 
nie możemy mieć dokładnego wy» 
obrażenia odległości, i gdy nie 
możemy fądzić o obiektach tylko z 
wielkości węgła, czyli raczey z 
obrazka ktory kfztałtuią na nafzym 
organie, mufiemy fię koniecznie 
mylić w poznawaniu rzetelney wiel. 
kości tych obiektow. Kto tylko 
podrożował nocą, doświadczył: że 
krzak blifko niego będący, zdawał 
mu fię niby drzewo oddalone, i że 
na odwrot drzewo, wydawało mu 
fię iak krzak rofnący w pewney 
odległości. Jeżeli ciemności lub in. 
ne okoliczności nie dozwalały mu 
tozrożnić obiektow właściwemi ich 
kfztałtami, zapewne fię omylił, 
nie tylko w zdaniu oich wielkości, 


L ij 
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ale nawet w zdaniu o ich naturze; 
zapewne muchę  przelatuiącą, o 
kilka calow od oka, wziął za pta- 
ka lecącego w znaczney odległości, 
a baranka leżącego przy fwoich na- 
gach, za wołu  przebiegaiącego 
znacznie oddalone pole.. Jeden may- 
tek Angielfki, na pewney nie mie- 
fzkaney wyfpie morza południo. 
wego porzucony, ktory od dwoch 
dni opadłfzy na fiłach i całe ciało 
mając pokryte ranami, nie mogł 
ani krzyczeć ani powftać na 
nogi. ; wydawał  fie podczas 
nocy, dziwótworem i poczwarą 
dwakroć więkfzą od fłonia, w 
oczach walecznych żołnierzy , kto- 
rych Cook był wyfłał na obronę 
iego (1) Wiadomo iak wiele błę- 


(1) Zobacz Za relation du trosfieme 
vosage dé Cook, faite par un Officier 
de fa fuite à Paris 1782. Tom L 
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dow podobnych, dwie wyżey wzmian 
kowane przyczyny fkutkowały , i 
tak wiele złego te błędy fpłodziły. 


Skorośmy odkryli dwa zrzodła 
| złego, nie trudno nam będzie zna- 
leśdź lekarftwo. Obiekta nowe ocus 
caią imaginacys; ieżeli fię częfto 
nawiiaią, iuż w ten czas nie ima. (IR 
ginacya, ale pamięć działa; co fię | 
tycze błędow oka; nałog popełnia- 
nia ich; uczy nas, iak fię mamy 
przeciwko nim zabelpieczać, Ileż 
te błędow dziecię popełnić mufi w 
rezpoznawaniu położenia i liczby 
obiektow, nim przywyknie do poy- Ni 
| mowania okiem prawdziwego ich NJ | 
| położenia i rzetelney ich liczby? 
Wfzak wfzyftkie obrazki rzeczy 
poftrzeżonych od nas maluią fię na a 

J i | 
Opis tego przypadku ieft bardzo 
ciekawy, 
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wywrot na błonce fiatkowey oka? 
Alboż nie potrzebuiemy długiey 
ofnowy omyłek da nauczenia fię, iak 
mamy proftować przez zmyfł dotyka» 
nia błędy wzroku? iczyliż fię nie przy 
zwyczaiamy póiedynczemi i profte- 
mi tych obiektow, ktore nam fię zda- 
wały podwoyne luh pochyłe? Ileż 
to razy dziecię wyciągnie rękę chcąc 
uchwycić obiekt ktorego dofiągnąć 
niemoże, nim fię nauczy odległości 
ftofowney do reki fwoiey ? Ileż ta 
razy rybołów rzucić mufi proźno 
fwoy bełt do morza, nim fię nau- 
czy, iaki kąt formuie ciało wpada: 
iące z pośrzodka rzadfzego do po- 
frzodka gęftfzego? Podobnież czło- 
więk, ktory podczas nocy omylił 
fię kilkakrotnie względem wielko- 
ści obiektow, nauczy fię, iżnie pcs 
winien w ciemności ufać zmyfłom 
fwoim, a popełniwfzy wiele błędow, 
potrafi fię chronić omyłek. 
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Trzeba zatem przyzwyczaiać 
dzieci de ciemności, aby ie zabe» 
fpieczyć przeciwko boiaźni, ktorą 
zwykły wzniecać, i przeciwko omył- 
kom wzroku, ktore częfto nada- 
rzaią, Nałogiem należy  ofłabić 
imaginacyą, a błąd znifzczyć doe 
świadczeniem. I dla tego to podług 
rady wielkiego człowieka; ktoregom 
przytoczył, radzę ćwiczenie zabaw 


nocnych dla dzieci tey- klafiy, kto- , 


re powinny bydź nakazane przy- 
naymniey raz w każdym tygodniu. 
Dozorca poprowadzi dzieci powie- 
rzone fobie, raz na to, drugi raz 
na owo mieyfce, i dozwoli im wfzy- 
ftkich igrafzek niewinnych , iakie 
poddać mogą okoliczności mieyfca 
i czafu. Wyżfzość ktorąby mie. 
li ludzie wyćwiczeni w tych zaba- 
wach nocnych, nad wfzyftkich in- 
nych, iet tak oczewifta, iż iey 
okazywać nie potrzeba. Ten ob- 
jekt pokaże fięiefzcze ważnieyfzym, 
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gdy fię zaftanowiemy nad rozmai- 
temi przeznaczeniami ofob tey klaf- 
fy, tak w czafie pokoiu, iak w cza- 
fie woyny. Przypomniymy fobie 
że Likurg przepifsł ćwiczenia ino- 
cne dla dzieci ( Plut: in vita Lycur: ) 
a dorofłym zakazał używać pocho- 
dni ( UŁ in tenebris P noćtu audaćier 
$ fine ullo metw incedere con/uefcant 
C Tdem inftitit: Lcon: ), 

Przechodzę fkwapłiwie do inne- 
go obiektu tək przew fię ważnego , 
iż go zaniedbzć nie można w pla- 
nie edukacyi fizyczney. 


(ARTYKUŁ V: 
Szczepienie Ofpy. 


Ta choroba, ktora fzpeci fub 
zabiia połowę Narodu ludzkiego, 
ktora fię obwiefzcza przez znak? 
wboiętne i dwoyzńaczne, ktora fie 
udzielą innym przed okszaniem fię 
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w chorym; ta choroba ftaie fię ie. 
fzcze okropnieyfzą, gdy iey zara- 
zę ułatwia połączenie i pomięfzanie 
dzięci, Szczęściem dla ludzi, pro- 
Żność i interes Narodu, ktory z 
piękności zrobił fobie cel przemy- 
fu i obiekt handlu, nstarły Ra tę 
chorobę lekarftwem, ktore nie tyl- 
ko pozbawia mocy iey zaboyczą 
dzielność, ale nad to nie dozwala fre 
tey zaraziefzerzyć tak fkwapliwie: 
Tem fzczęśliwem lekarftwem ieft 
fzczepienie, Dozwolmy fanatykom 
i nieukom, aby upodobane fobie a 
nierozfądne, w tey mierze zdania, 
popierali nieoświeconym uporem ; 
dozwolmy niechay podług upedo- 
bania zarzucaią płonne i nierozfą- 
dne msxymy, praktyce niezmienney, 
ktora miliony ludzi zschowała przy 
Życiu, a w kilku innych milionsch 
utrzymała czerftwosć, zdrowie i 
piękność. Na wyroki niewiadomo- 
ści, odpowiedzmy niepokonanym 
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głofem doświadczenia, a w pośrzod 
tek licznych docieczeń, i wynala- 
zkow, ktore iedynie fiużyły do 
rozfzerzenia mocy śmierci, nie 
ufiiuymy fię zrzekać tych właśnie, 
ktore fzczęściem przeciwny wypro. 
wadziły fkutek. A więc Prawoda- 
wca, powimienby w każdey Prowin- 
cyi uftanowić fzpital fzczepienia , 
w'ktorymby każde dziecię nie maiące 
ofpy przed przypufzczeniem (wem 
do klass, było umiefzczone, fkoro- 
by go lekarz towsrzyftwa czyli 
zgromadzenia, ofądził doftatecznie 
ufpofobionem do przyięcia fzcze- 
pienia.: ( Ten Szpiłał, moglby także 
bydź otwarty i dla mlodych panienek 
Prowincyi.) Ta operacya byłaby ie- 
dynym ipofobem zachowania dzie- 
ci wychowanych podług podanego 
odemnie trybu. Pilne dopełnianie 
prawideł wyżęy przepifanych .wzglę» 
de m pokarmow, fnu, odzieży i 
ćwiczej, famo nawet przez fie by- 
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łoby śrzodkiem korzyftnieyfzym za- 

chowania ich od chorob, ktorem fą 

podległe,fzrodkiem korzyftnieyfzym 
o i fkutecznieyfzym nad wfzelkie le- 
karftwa wynalezione od Medykow, 
ktorych używanie miafto uprzedze« | 
dzenia dolegliwości chorob, rozmna- Leja 
żaią ie tylko i fkutkom onych nowey 
dodaią ziadliwości. (1) 


I tu fię kończy cała ofnowa my- 
śli moich względem edukacyi fizy- 
czney tey pierwizey klaffy. Lu- 


(1) Ufłanowienie lnfirmaryi byłoby po iw 
trzebne , do uchronienia fig zarazy Kigh 
chorob, ktore fie fkwapliwiey |zerzą VAM 
pomiędzy dziećmi niż pomiędzy do- 
roflemi. Możnaby tednę przezna- 
czyć dla kilku zgromadzeń, gdyby 
tego blifkość mieyfca dozwalala, 
To polączenie zmniey(zyłoby wydąe 

tkow i ulatwiloby dobry porządsk, 
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dzie znaiący iak- mocno wpływa 
ninieyfzość na czafy przyfzłe , iak 
konieczne zachodzą ftofunki dzie- 
eieńftwa z wiekami naftępnemi, 
doydą myślą, iskieby wydała fku- 


tki tainftytucya, tak względem ca- 


łego Narodu, isk względem przy» 
fzłych pokoleń. tak na czas poko- 
iu, iak na czas woyny, 
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ROZDZIAŁ X. 


Myśli ogólne o moralnsy Edukacyi 
Klafy pierw/zcy. 


Nim fie zatrudniemy pofzukiwa- 
niem śrzodkow, udeterminvymy do" 
ftatecznie zamiar i cel, ktory chce- 
my ofiggnać, obiaśniymy kres do 
ktorego doyść chcemy, abyśmy fo. 
bie tem łatwieyfzą i befpieczniey- 
fzą uflat drogę. 
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Jakiż ieft, albo raczey iaki po- 
winien bydź cel tey części moral- 
ney nauki, ktora ma wchodzić w 
edukacyą pierwfzey kłally obywa- 
telow. To przed wfzelką inną roz» 
prawą udeterminować należy. 


Dufza, człowieka, przy narodze. 
niu iego, bywa w tym famym fta- 
nie na; gości, że tak rzekę, co i Cia- 
ło; niemowle nie ma ani wyobra- 
żeń, ani chęci czyli pragnień ; ieft 
oboiętne na wizyltko, nawet na 
{fwe potrzeby (to aż nadto); czu- 
cie ślepe, nie rownie niżfze nad 
inftynkt bydląt, bywa pierwfzą fprę- 
żyną iego potulzeń. Władze: czu: 
cia, myślenia, chcenia, przemie- 
fzkuią w niem, ale przyczyny roz: 
winienia władz iego, fą zewnątrz. 
Te władze, te fiły nie rowne fg we 
wfzyftkich, ale fię wfzyftkie we 
wfzyftkichznayduią. Od pierwfzey 
zaraz chwili przyyścia na świat, 
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ftanowig część exyftencyi ezłowie= 
ka. Człowiek dziki może bydź 
w wyzfzym ftopniu obdarzony nie- 
mi niż człowiek rodzący fię w fta- 
nie uobyczaienia; ale brak przy- 
czyn zewnętrznych, utrzymuie ie, 
Że tak rzekę, w nieczynnóści, nie 
dozwala im żadnego porufzenia, 
gdy tym czafem zbieg przyczyn 
wfpołczyniących na rozwinienie ich 
w człowieku uobyczaionego Naro» 
du ocuca, w nich wfzelką dziel- 
ność, Gdyby fię był Newton uro- 
dził pomiędzy Irekami, możeby 
był tylko nielłękliwym ftrzelcem ; 
a nayodważnieyfzy ftrzelec wycho- 
wany między lrokami, możeby fię 
był ftał Newtonem, gdyby go iedna- 
kowe otaczały były okoliczności, 


Nierowność zachodząca pomiędzy 
iednym a drugim człowiekiem, nie 
tak z nierowności pierwiaftkowega 
ufpofobienia władz, iako raczey Z 


aby w nich znalazła obywatelow 
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rożności przyczyn kombinuiących 
fię na rozwinienie onych, pachas 
dzi. Temi przyczynami fą okoli. 
czności w ktorych (ię człowiek znay- 
dwie; a pomiędzy temi ckolicznoa 
ściami, okoliczności rodzące fię z 
wychowanie, maig pierw [ze mieyfce 
i one naymocniey na rozwinienie 
władz umyfłowych wpływają. A 
więc mowiąc w ogolności, obie- 
ktem edukacyi moralney “nie co 
innego będzie, tylko przygotowa» 
nie zbiegu okoliczności nayprzyia- 
źnieyfzych rozwinieniu władz, fto- 
fownie do przeznaczenia ófoby i in- 
tereflow fpołeczności , ktorey jeft Hi 
członkiem. 


Przeznaczeniem ofob tey pier- 
wizey klaffy ieft bydź pożytecznym 
towarzyftwu przez użycie rąk. In: 
teres fpołeczności polega na tem, 


pracowitych i przemyślnych w cza- 
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fe pokoiu, a obrońcow nielękli» 
wych w czafie woyny ; dobrych 
małżonkow, dobrych Qycow, oświe» 
conych w fwych prawach i powin- 
nościach , ożywionych namiętnoe 
ściami wiodącemi do cnoty , prze” 
niknionych ufzanowaniem ktore fię 
należy prawom, iczuciem włalney 
doftoyności fwoiey. 


Celem więc moralney edukacyi | 
ofob tey Klaffy nie co inne będzie, | 
tylko wzniecenie zbiegu okoliczno” | 
ści nayfpofobnieyfzych do rozwi: | 
nienia ich władz, ftofownie do te- 
go przeznaczenia i do intereflow 
fpołeczności. | 


Ponieważ iuż mamy cel ze wfzy- 
ftkiem udetermigowany, zatrudniy- 
my fię teraz polzukiwaniem śrzode 
kow. 


A R- 
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ARTYKULE L 


O. Inftrukcyash czyli naukach i mowach 
moralnych, 


Autor Dzieła o edukacyi pod 
tytułem Emile, wyłufzczył arcyda= 
brze ijedaę maxymę prawdziwą; 
ale nie mogącą mieć przyftolowa: 
nia do edukacyi publiczney, to jeft: 
Że naukę zawfze trzeba wiązać z 
uczynkami, a przepis czyli prawie 
dło z doświadczeniem.  F;dukacya 
iednego człowieka, iakośmy iuż 
powiedzieli, mocno fie rożni od 
edukscyi Narodu.  lnftytutor pry- 
watny, zawlze uwielzony u boku 
wyehowańca, może podług upo- 
dobania zarządzać przypadkami, 
może korzyftać z nadarzonych lo- 
fem; fłowem może iśdź trybem Au. 
tora Emilego, byle tylko miał świae 
tło, nsukę i ftałość niezmordowa- 
ną. Ale Inftytatór publiczny, gdy- 
Nauka Praw: Tom VIIL K 
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by nawet temi wfzyftkiemi przy» 
miotami obdarzony, mogłżeby, tą 
famą drogą poftępuiąc, obiecywać 
fobie iakążkolwiek pomyślność? 


W planie ktory tutay podałem, 
mie możnaby tego mozołu narzue 
cać Dozorcam , bo w nich nie po- 
dobna fpodziewać fię świateł do te- 
go potrzebnych. Jefzcze mniey fo- 
fobie tufzyć możemy, iżby pomyśl - 
nie mogł ie wziąść na fiebie Urzę- 
dnik partykularny zgromadzenia 
czyli oddzielnego towarzyftwa, kto- 
ry ieft ogolnym Inftytutorem, bo 
gdyby nawet miał naywiękfzą cno- 
tę, naywiękfze światła, naywię- 
kfzą ftałość i męftwo, pieczoławi- 
tość iego rozeiągaiąca fię na wfzy- 
ftkie dzieci zgromadzenia, zape- 
wneby mu nie dozwoliła wykony- 
wać tego, co zaledwo w edukacyt 
jednego człowieka wykonać możną. 
A wiec przymufzeni iefteśmy zrzec 


n_e ea 
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lię tega fpofobu, ktery fię Raie 
chimerycznym i nispodobnym w 
wykenaniu, fkoro ma bydź rozciąe 
gniony z edukącyi prywatney do 
edukacyi publiczney. Przekańmy 
na tem co otrzymać można, ani 
«mięfzaymmy w ten plan wyobrażeń 
dofkonałości niepodobney. 


Jeżeli niewiadomość Qycow iza- 
bobonność Matek przefełaią do dufz 
dzieci przefądy i fałfzywe maxymy 
moralności oraz religii; ieżeli pang- 
wanie błędu i wyftępku potężniey 
fię rozciąga i wzmacnia naukami 
niebefpiecznemi: ktore odbieramy 
w dziecieńftwie, niż wlzelkim in. 
nym f[pofobem, czemużbyśmy nie 
mogli zagruntować i rozciągnąć pa. 
nowania prawdy oraz cnoty, nau. 
kami wręcz tamtym przeciwnemi? 


Czemużbyśmy na mieyfce tych 
błędow zkomplikowanych, na mieya 
K a 
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fce tych maxym moralności, nie 
mogli wprowadzić proftych maxym 
fprawiedliwości, dobroczynności i 
wfzyftkich enot towarzyfkich ? 


Czemuż, miafto tych fałfżywych 
maxym Religii, ktore z przeftra- 
chem fłuchaiących wychodzą z uft 
młodocianych zwolennikow błędu, 
wprzod zagrąźnionych w zabobo- 
nie niż oświeconych w wierze, 
czemużbyśmy nie mogli flyfzeć wy- 
razow ftofownych do maxym tey 
moralności bogoboyney, ktora wy- 
maga miłofierdzia a nie ofiary? 
Czemuż iednym fłowem zamiafttych 
mow, tych uczynkow , tych przy- 
kładow , ktore do dufz dziecinnych 
otwiersią wftęp niebefpiecznym na.» 
miętnościom i fentymentom zbrodni- 
czym. nie możnaby uftanowić in- 
nych mow, innych uczynkow , in- 
nych przykładow , ktoreby ie fpo- 
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fobiły do dzieł fzlachetnych a po- 


żytecznych ? 


Powtarzam iefzcze: człowiek ro- 
dzi fię w niewiadomości ale nie w 
błędzie. Gdy ieft w ftanie naucze- 
nia fię błędu, ieft i w ftanie naus 
czenia fię prawdy. Ale nie wfzy- 
ftkie błędy fą ftofowne do poięcia 
dzieci; toż rozumieć trzeba i o pra- 
wdach. Należy zaczynać od nay- 
profifzych a ftopniami poftępować 
ku nayzawikłańfzym. . Używaiąe 
fpofobu przeciwnego, natafuiemy 
dziecięce umyfły fłowami, miafto 
wyobrażeń. ufta będą wymawiały 
prawdę, gdy poiętność zaprzątnio- 
na będzie błędem. . Tey to nade» 
wfzyftke nieprzyzwoitości ftrzedz 
fię potrzeba, gdy fię bawiemy oświe- 
caniem dzieci. Komuż zatem po- 
wierzemy tey tak ważney części 
planu nafzego? Kto będzie moral- 
nym Inftytutorem dzieci tey pier- 
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wfzey Klaffy? Jakim fpofobem, w 
iakim czafie, w iakim porządku. 
uftanowiemy ten pierwfzy śrzodek 
ich moralney edukacyi ? 


Tnftytutorem moralnym, będzie 
fam Urzędnik Fdukacyi zgromadze. 
mia; to będzie nayważnieyfzą i nay- 
fzczegolnieyfzą iego funxcyą. Do- 
ftoyność, znakomitość iego Urzę- 
du, ufzanowanie towarzyfzące fun- 
kcyom iego, fzacunek którego do- 
zorcy wznieezć nie przeftaną w 
dzieciach ku wfpolnemu naczelni- 
kowi, przymioty ktoremi iaśnieć 
powinien człowiek ebarczony tak 
znakomitą powinnością, zgoła wfzy: 
tkie okoliczności, nauki iego uczy- 
nią nie rownie fkatecznieyfzemi i 
prawdę utwierdzą wfzelcą mocą i 
fitą opinii. 


Czas Iaftrukcył czyli nauki po- 


wioienby bydź przywiązany do go- 
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dzin rannieyfzych, bo dufza nie 
będąc iefzcze pod ow czas wylana 
na roztargnienia dzienne , zbierze 
w iedno wfzyftkie fiły fwoie iak po- 
trzeba, ku przeniknieniu fię pra- 
wdami, na ktorych poznaniu, całe 
iey fzczęście zależy. 


Cała nauka nie powinnaby trwać 
dłużey iak połgodziny; aby nudnóść 
nie oflabiła iey dzielności, i żeby 
nie wyciągać po dzieciach dłużfze- 
go nad ich fiły zebrania umyfłu. 


Wiek przypufzczenia dziecięcia 
do tey inftrukcyi, należałoby ufta- 
nowić pomiędzy fiodmym a ofmym 
rokiem. 


Mowie pomiędzy fiodmym a o» 
fmym 'rokiem, boby potrzebna by- 
ła rożnica kilku miefięcy, Z przy- 
czyny, ktorey wyłufzczyć nie za- 
niedbam. Ponieważ wniyście ka- 
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gdego dziecięcia do edukacyi publi« 
czney byłoby uftanowione na rok 
fzofty, iakom powiedział; na ten 
fam dzień w ktory fkończy rok 
piąty; bądź przeto, sby go iak 
naykrociey wyfławiać na zarażenie 
fię błędami i przefądami Rodzicow, 
bądź dla tego, aby corok mieć ty- 
Je dzieci, ile potrzeba do ciągłe ga 
dawania inftrukcyy moralnych, ko- 
nięcznie zaniedbać potrzeba tę ros 
%nicę wieku, nie fkutkuiącą żadney 
nieprzyzwoitości. A więc na na- 
uki moralne, wpufzczane będą co- 
recznie wfzyftkie dzieci, znayduią- 
çe fie pomiędzy fiodmym a ofmym 
rokiem wieku fwoiego. 


Jeżeli będę zapytany dlą czego 
tak prędko zaczynam Inftrukcyg, 
ktorąby w doyrzalfzym wieku bez- 
piecznie dawsć można, ia nawza» 
iem fpytam fię, iakie maxymy bę: 
dą mogły rządzić poftępkami dzie: 
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ci, ieżeli tę naukę, naczas dalfzy 
odłożemy ? Jeżeli ie zoftawiemy 
w dłużfzey niewiądomości tych ma- 
xym , nie naraziemyź fie na niebez- 
pieczeńftwo, by śnadź fame fobie 
nie poknowały arbitralnych, fate 
fzywych i fzkodliwych ? 


Kiedy widziemy, że więkfza część 
dzieci, w wieku fiodmym, iuż fię 
błąka po drodze błędu, czemuż w 
tym famym okrefie życia, nie ma- 
my jie naprowadzać na drogę pra- 
wdy? Alboż droga prawdy nie ieft 
łatwieyfza i iaśnieyfza, gdy nią po- 
ftępuiemy za przewodnićtwem mą- 
drego i oświeconego człowieka? 


Celem tey części Edukacyi nie 
ieft nauczanie umieiętności, ale na- 
uczanie obowiązkow. , W niey nie 
potrzeba fię trudnić umieiętnemi 
op fami, ale prawidłami niezmien. 
nemi. Na tem to zależy wielki 
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kun(zt dobrego Inftytutora. Powin- 
nością iego ieft wyrzucać wfzyftko, 
co nia cechę umieietności właściwie 
rzeczoney, Samą tylko prawdę po- 
winien mieć na celu. Szczęściem 
maxymy kieruiące uczynkami lu- 
dzkiemi fą tak światłe, tak profte, 
tak łatwe, iak błąd i pedańtyczna 
umieiętność fprzyfiężone na zaćmie- 
nie ich jafności, fą ciemne, zawi- 
łe, i podległe niefkończonym fpo- 
rom. Niechay przeto Inftytutor 
nigdy nie fpufzcza z mysli wieku i 
przeznaczenia fwych uczniow: nie- 
chay hżywa wfzelkich fpofobaw , 
ktore mogąuiąć dzieci fuchaiących 
jego mowy, aby nauki fwoie uczy- 
nit iaśnieyfzemi, trwalfzemi i przy- 
jemnieyfzemi; niechay korzyfta ile 
możrości, z przypadkow ktore fię 
ich tyczyły; lub ktorych były świadea 
} fowem niechay używa wfzy- 
kich fpofobow , ktore mu poddać 
rozum , zdrowy rozlądek, 
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doświadczenie, tudzież znaiomość 
ftanu, w iakim fię zwykł znaydo- 
wać umyf ludzki w wieku fłucha- 
czow iego, a pod ow czas nięchay 
pewien będzie, że iego nauki, nie 
miną płonnie. 


Rozrożniam Infirukcye czyli na- 
uki, od mów moralnych.  Pierwfze 
rok tylko trwać powinny, drugie 
ciagle będą miewane przez cały czas 
edukacyi.  Pierwfze poydą porzą- 
dkiem przepifanym od Prawoda- 
wcy, drugie zawifną od woli Urzę- 
dnika, byle fię tyłko ściągały do 
zamiarow wfkazanych od prawa. 
Pierwfze, co rok, powtarzane bę- 
dą tym porządkiem , aby dziecię 
przypufzczone do fłuchania ich po: 
źniey, mogło odnieść zupełną ko- 
rzyść; drugie nie będą podpadać te» 
mu pruwu, bo nie maią bydź pod- 
ległe temu famemu porządkowi, 
Roztrząśniymyź podług iakiego po- 
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rządku, powinien Prawodawca ufta- 
nowić Imfżrukcye , i dakie zamiary 
ma przeznaczyć ofnowom mów czy- 


i Dy/kur/ow, 


Nie czyń tego drugiemu co tobie 
Jamemu nie milos Ta ieft naypier 
wfza maxyma moralności, ktorey 
wyłufzczenie i przyftofowanie po- 
winno bydź ofnową pierwfzego cig- 
gu nauk, 


Czyń drugim w zyftko dobre ktore 
ist w twey mocy, Ta ieft druga 
msxyma, która powinna bydź wy- 
jaśniona w drugim ciągu Inftrukcyi. 


Po tych dwoch maxymach, kto- 
rych wyiufzczenie zawiera w fobie 
wfeyftkiee wyobrażenia /prawicdli- 
wości dobroczynności czyli cnoty,zwa- 
żanych przez wzgląd na człowieka, 
powinny naftępować inne dwie, 
ktore ftanowią /prawiedliwość i cnoe 
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tg, zważane przez wzgląd na obye . 
watela. 


Zachewuy prawa, [zanuy wyroki 
władzy publiczney, broń Qyczyzny od 
napaści nieprzyiacioł 4 od zamachow 
buntownikow lub rokofzanow, Ta 
trzecia maxyma, byłaby ofnowa 
trzeciego ciągu nauk, 


„fednay Oyczyżnie w/zyftkie korzyści. 
ktore fa w twey mocy; nie przefłay na 
tych uczynkach pożytecznych,  Atore ci 
nakazuie prawo; procz tego czyń w fzel- 
kie dobro, do iakiego cię miłość ku 
niey pobudzi; niechay iey interes, bg- 
dzie dla ciebie naywyžjzem prawem, 
Ta to ieft czwarta maxyma, kto- 
rey wyłufzczenie powinno bydź ofno: 
wą czwartego ciągu Inftrukcyi, 


Prawodawca w wyłufzczeniu tych 
dwoch oftatnich maxym radzić fię 
będzie natury Rządu, pod ktorym 
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żyie, tudzież wypadkow maiących 
wyniknąć z przyftofowania wypifa. 
nych maxym do Konftytucyi kraio- 
wey. Cel tak wielkiey wagi nie 
może bydź nigdy doftartecąnie ude- 
terminowanym od mądrego Pra- 
wodawcy. 


Te cztery ofnowy Intrukeyi, po- 
winnyby bydź wizyftkie zawarte w 
ciągu moralności maiącym bydź po- 
wtarzanym corocznie. Aby zaś 
prawdy te lepiey utkwiły w pamię- 
ci dzieci, można będzie nakazać, 
aby ci ktorzy fkończą kurs cały, 
zaczynały go znowu wraz z dzie- 
ćmi nowo przybyłemi na rok przy» 
izły. Tym fpofobem, każde dzie- 
cię uczyłoby lię dwa razy esley 
ofnowy Juftrukcyy moralnych. Dru- 
giego roku domaganoby fię czegoś 
więcey pó nich iak- pierwfzego. 
Co dzień, po zakończeniu lnftru- 
keyi, zadawałby im Urzędnik nie- 
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ktore pytania ftofowne do lekeyi, 
Te pytania zawierałyby wątpliwo= 
ści potrzebujące wyiaśnienia, uczyne 
ki na ktore wyrok dać trzeba, po- 
dług wyłufzczonych maxym. To 
ćwiczenie, ktoreby zabierało poł- 
godziny naftępuiące po lekcyi, ie- 
dnałoby zerazem trzy wielkie ko- 
rzyści.  Nayprzod zniewalałoby 
dzieci do ciągleyfzey uwagi, boby im 
naftręczało porę dawania niewątpli- 
wego iey świadectwa.  Powtare 
wprawiałoby ie w przyftofowanie 
maxym ogolnych do fzczegolnych 
przypadkow i obiaśnienie wfzy- 
ftkich wątpliwości, ktoreby fięumy* 
flowi nawiiać mogły. fotrzec;e 
nakoniec, dzieciom pierwfzego ro- 
ku, ułatwiałoby zrozumienie ma» 
xym i prawd; bo dzieci roku dru- 
giego w ich obecności, roztrząfam 
łyby zadane fobie pytania. Jeżeli 
Urzędnik zapytuiący fię nie odbie- 
rze przyzwoitey odpowiedzi, po: 
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każe w czem uchybia, zada toż 
famo pytanie ianemu dziecięcia, i 
tak koleyno, dopokąd nie zyfzcze 
dokładney odpowiedzi. Jeżeli przy 
końcu lekcyi, pytanie iefzcze nie 
zoftanie załatwionem, fam ie roz- 
wiąże iak nayiaśniey. Dzieci kto. 
reby dały dowody nieuwagi i roz- 
targnienia dobrowolnego, ukarane 
będą od famego Urzędnika, podług 
uftaw ktore-niżey przepifzemy. 


Skoro dzieci zakończą pówtor- 
ny kurs Inftrukcyy moralnych, bę- 
dą przypufzczone na mowy czyli 
Dyfkurfa moralne, maiące naftąpić 
po pierwfzych. Mowcą bedzie fam 
Urzędnik. Wfzyftkie dzieci zgra- 
madzenia, ktore odbyły drugi kurs 
Tnftrukcyy, będą bywać na nich 
przytomne, tak iak fię powiedziało, 
przez cały ciag edukacyi. A na. 
wet wyfzedłlzy z edukacyi publi- 
czney, będą mieli prawo przycho- 
dzić 
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dzić na nie, y Na to ćwiczenie wy» 
znaączone będzie połgodziny tuż na- 
ftępuiące po godzinie lnftrukcyt, 
Te to fą uftawy, ktore w tey 
mierze, może przepifać Prawo 
dawca. j 


Dadzą im fię użcuć te wfzyfłkis 
prawdy, ktoreim tłomaczono;z da- 
łoży fię ftaramia , aby przefzły w 
ich farca wlzyftkie-maxymy, kto- 
rych rzeczywiftość pokazano ich 
umyfłowi, za pośrzednictwem In: 
ftrukcyi moralnych; da im fie uczuć 
żywe, co to ie cnota; iak roz- 
kofzne uciechy, iak niewypowie= 
dziane fiodyczy zwykły iey towa» 
rzyfzyć, i naftępować po niey; da 
im fię uczuć co to iefk Oyczyzna, 
iakiemi ich ebfypuie dobrodzisy= 
ftwy, iaką ku niey wdzięcznością 
unofić fie powinnny.  Pożyteczno 
będzie pewtorzyć thtay, że w tych 
mowach, rowno iak w Inftrukcy- 
Nauka Praw: Tom VI, L 
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ach moralnych, zawfze na Konfty» 
tucyą Rządu pamiętać powinien 
Urzędnik. 


Potem tłómaczyć im będą pra- 
wdy przeciwne przefądom opinii 
publiczney, czem wcześnie goto- 
wać Bẹ będą fpofoby poprawienia 
i oświecenia oney. 


Natchnie fię ich uezuciem wła- | 
fney doftoyności, nauczy fie ich, | 
aby fię ftarały owłafny fwoy fza- 
cunek , o poznanie prawdziwey wiel- | 
kości, prawdziwey chwały; ókaże 
im fię, iż tego wlzyftkiego każdy 
doftąpić może za pomoca fwych 
cnot italencow. Mądry Inftytutor, 
chcąc mocno wpoić tę prawde w | 
dufzę dziecienną, zbierze wfzyftkie 
dzieie zdolae do potwierdzenia w 
niey, a ktore tyle maig władzy nad 
rozumem i fercemi. Wielki kunfzt 
edukacyi, iakom powiedział, za- 
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Gif na tem, aby uprzedzić w dziś: 
ciach niebezpieczną podłość, fa 
ktorą ie włafne przeznaczenie, żda« 
ie fię przekazywać. Tarżecźz, pas 
każe fię iefzcze nierownie ważniey - 
fzą, gdy zrozumieią że jedynym 
fpofobem uczynienia fię fzacownym, 
jeft mieć dla fiebie fzacuńnek wła» 
nego fumnienia, i że człowiek (pós 
dlony w włafnych oczach, ieft nie» 
zdolny do wielkich namiętności, ani 
do enot znakomitych. 


Miłość pracy będzie drugą ofna= 
wą tych mow marslnych. Ufiło- 
wać będzie mowca , aby młodzi id: 
go fłuchacze potownywali dokta- 
dnie fmutne a fzkodliwe fkutki pró- 
Źniaćtwa oraz niidnóści, z korzy 
ściami i uciechami wfzelkiego ros 
dzaiu, ktore rozmnaża praca; tem 
zaś łatwiey zdoła tchnąć w nich 
ducha i fmak pracy na całe Życie, 
że lyftema edukacyi, będzie im 
L jj 
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pomagało do zaciągnienia iey nas 
łogu. 


Nakoniec, ieżeli liczne msłżeń- 
ftwa , z wielu okoliczności fa arcy- 
drogiemi dla fpołeczności; ieżeli 
nadewfzyftko do zachowania oby- 
czaiow fą potrzebne, i ieżeli wy- 
obrażenie krefu czyli celu prawego 
potrzeby, ktora dręczy wiek naftę- 
puiący po zakwitaniu młodzieńfkim, 
zdoła potężniey nad wfzyftkie inne 
„ frzodki, uprzedzać iey nierządy , 
każdy łatwo zrozumie, że pomiędzy 
głownemi ofnowami tych mow moral. 
nych, powinno fię umieścić to wfzy- 
ftko,coby mogło w dzieciach wy- 
chodżących z edukacyi publiczney, 
wzniecić fzacunek ku temu ftanowii 
pożądanie iego (1), tudzież coby im 


(r) Mowy moralne pifane w tey ma- 
teryi, powinnyby bydź miewane w 
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mogło pokazać, iakie prawa, iakie 
powinności fą przywiązane do fłod- 
kich imion Oyca i małżonka. Klę- 
fki nieoddzielne od ftanu bezżeń. 
ftwa wyftępnego, fmutna sboiętneść 
i oziębłość tego ftanu, gwałtowne 
burze ktore mu towarzyfzą w mło- 
dości, nudność ktora bezżeńca go- 
ni w wieku podefzłym, powinny 
bydź w nich malowane nayżywfze- 
mi kolorami; a tkliwy i rozrze- 
wniaiący obraz dwoch cnotliwych 
małżonkow , otoczonych młodocia- 
nym owocem zobopolney miłości, 
należy im wyftawić w wfzelkiey 
mocy namiętności, i wfzelkim świa- 
tle prawdy. 
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przytomności tych tylko uczniow, 
ktorzy iuż maią zakończyć kurs edu- 
kacyi fwoiey. Rzadkoby za tem i 
w nadzwycaaynych zdarzeniach przy- 
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WyfRawuiąc im mełżeńftwo iako 
ftan nayfłodfzy i nayprzyiemnieyfzy 
pożycia ludzkiego, wyftawiać imgo 
iefzcze należy,iako kontrakt,iako uga 
de nayświętfzą i naynienarulzeńizą 
ze wfzyftkich ugod ludzkich. Przy- 

omni immowca, a przypomni mo- 
cno wfzyftkie pobudki, dla ktorych 
awinna bydź celem fzacunku w[zy= 
fkich ludzi, i ktore powinny prze- 
kazać na nienawiść i złorzeczenię 
powfzechne każdego zbrodniarzą x 
co iey czyftość i uczciwość (romo- 
gi.  Zafadowe obowiązki Qycą i 
małżonka, będą ftanowiły część 
mow tego radzaiu. Do obydwoch 
ftanow przyftofuie mowca ogolną 
maxymę determinuiącą fprawową- 
nie każdey władzy: nauczy ich, 
Że powaga rządzącego nie może 
exyftowąć tylka dla dobra tega 
ktory podlega, i że w tym tylka 
przypadku ftaie fię miła i prawdzi- 
wie pożyteczna (prawuiącemu ong: 
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Fomysine fkutki tych mow, tem 
niezawodnieyl(ze będą, że wady 
Praw ekonomicznych Pańftwa, nie 
będą tamowały zaciągania małe 
Żżeńftw. Pewna otucha, że w Urzę- 
dniku i prawie znaydzie obywatel 
edukacyą i żywność dla fwego po- 
tomftwa ,"dopokąd fię famo przez 
fię kierować nie będzie mogło , bẹ- 
dzie nową pobudką do obrania fta- 
nu życia ze wfzyftkich nayfzczę- 
śliwfzego, £ gdy do niego fkłania fa- 
ma miłość, gdy nie ieft połączony 
z niedoftatkiem, gdy go niepoprze- 
dziło, lubgdy za nim nie naftąpiło, 
fkażenie. 


Takiemi przepifami obwarować- 
by powinno prawo mowy moraine. 


Przykład powinienby odpowia- 
dać naukom i mowom. 


168 


48 +8+ 
ARTYKUB IL 


O przykladzie. 


Filozufowie Greccy nazywali czło» 
wieka zwierzęciem naśladoiwczem. 


W famey rzeczy z: pomiędzy 

wfzyftkich zwierząt, człowiek, tak 

z mocy nakładu fizycznego , iak z | 

mocy czułości udofkonaloney , ieft | 
nayfkłonnieyfzym do naśladowanik | 
podobnych fobię. To naśladawa- | 

ł nie ieft gatunkiem potrzeby, ktora | 
fię obiawia zaraz w dziecieńftwie, | 

az ktorey edukacya powinna korzy- | 


fret, ieżeli chce dopełnić zamiaru, 
da ktorego ludzi natura przeznaczy- 
ła. Urzędnik i Dozorcy fą wzora- 
mi,ktore prawo powinno ftawić przed | 
oczy dzieci tey klafly, w zaryfo- 
wanym odemnie planie edukacyi. 


TREA ia 
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A więc powianiby fię przykładać 
do ofiągnienia tego cela, ciągłemi 
przykładami (prawiedliwości , lu- 
dzkości, łagodne ości, miłości pra: 
cy, gorliwości © dóbro publiczne, 
wdzięczności ku Oyczyźnie , ufza- 
nowania ku prawom. Obecność dzie= 
ci przypominałaby im ważność ich 
pofługi i namieftnićtwa, i nauczy* 
łaby ich, iak maią przeftrzegać we 
wfzyftkich poftępkach tey przyftoy- 
ności i tego umiarkowania, ktore 
w nas wmawia moc Pono i 
władza naśladowania, 


Wzgłędem tego, należałoby uchwa: 
lié fzczegolnieyfzą Inftrukcyą dla 
Dozorcow ,ktorąby imoddawał Urzę= 
dnik partykularny edukacyi zgros 
madzenia, wprzod. nimby ich przy= 
puścił do tey głowney poflugi, i 
ktoraby im przynaymniey dwa ra- 
ży na miefiąc przyptminana była, 
ftofownie do prawideł 


po ftanogio- 
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mych od Prawodawcy (1). Domy» 
ślamy fię tu, że Urzędnik, iuż 
doftatecznie ieft oświecony w fwo- 
ich obowiązkach, iakoteż w obo- 
wiązkach ofob bezśrzednie od nie- 
go zawifłych, 


Starać fię będzie, aby w obecna- 

ści dzieci nigdy nie karcił Dozor- 
cow. (Gdy ktory z nich pokaże fię | 
niegodnym lubniezdatnym, oftrzeże | 
© tem, Naywyżfzego Urzędnika edu- | 
kacyi Prowincyi fwoiey, i czekać będ | 
- dzieiegorozkazow. Jeżeli będzie pa- | 


a WONNA 


Çı) Możnaby na to wybrać godziny 
ranne w każdą niedziele m ktore | 
dzieċi zaiete fq zabawą przepifaną 
na ten dzień. Polowa Dozorcow 
mufiałaby pilnować dzieci; tym fpo- 
fobem, każdy dozorca, byłby przyto- 

śmny na tym przypomnieniu dwa ra: 

zy na fmie/iąc. 
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trzeba przyftąpić do edmisny , ta 
tak nagle naftąpi, iak wyciągać bę- 
dą okoliczności. | Jeżeli nierząd das 
zorcy będzie wiadomy. Uczniom ie- 
jego, wyrzucenie tego Dozorcy bę. 
dzie publiczne; ale ieżeli nie wie« 
dzą o wyftępku, niechay im i kara 
niewiadoma będzie; zoftawi fię ich 
w tem rozumieniu, że Dozorca Z 
włafney woli złożył Urząd, ktore- 
go z fprawiedliwych pobudek nie 
chciał dłużey fprawowść. 


Urzędnik zgromadzenia nie za» 
niedba żadnego fpofobu nabycia do- 
kładney wiadomości a poftępkach 
każdego Dozorcy , tudzież żadne- 
go fzrzodku kierowania niemi w 
każdey okoliczności, gdy będzie 
rady i świateł iego potrzebował. 


To zaś naygłownieyfzym celem 
y8 yi2) 

Infrukcyy dla Dozorcow będzie, 

aby ich nauczyć, iakim /pofobem od: 
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powiadać maig na pytania uczniow 
względem rozmaitych obiektow. 
ktore mogą draźnić ich ciekawość, 
Ze zaś iadńym z naywiękfzych ko- 
rzyści tego planu Edukacyi publi- 
czney, byłoby odciągnienie dzieci 
i zabezpieczenie onych ad wpływu 
błędow , aby prawda wolnie mogła 
przenikać w ich dufze; i ponieważ 
nie rozumiemy, sby Dezorcy byli 
tak oświeceni, iżby mogli dawać 
prawdziwa i dokładne wyobrażenia 
wizyftkich rzeczy , ktore mogą 
wzniecać  dziecienną ciekawość , 
fądzimy, iżby należało przełożyć 
milczenie nad odpowiedzi nierozfąe 
dne, lub mniey przyzwoite wiekowi. 


A więc ilekroć dziecię zada Do- 
zorcy iakie pytanie przechodzące 
poiętuość iego, Dozorca będzie obo- 
wiązany radzić mu,. aby ie za- 
dał Urzędnikowi, bezfzredniemu i 
Naywyżfzemu Inftytutorowi, i pos 
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preto wyznać przed dziecięciem, 
że fam iefzcze nie doftatecznie oświea 
cony w tey materyi. Ten fpofob 
dwieb$ zarazem prtzyniofł korzyści: 
zapobiegałby zarazie mimowolney 
przefądow i błędow; a daiąc dzie- 
cjęciu przykład pożyteczny fzacun- 
ku należnego prawdzie, nauczyłby 
ie wftydzić fię mocniey błędu; niź 
niewiadomości, 


Zdało mi fię, iżem niepowinien 
był opufzczać tey przeftrogi, kto- 
Tą mam za bardzo ważną. 


Pomowmy teraz o innym fzrod= 
ku, ktoryby powinien wchodzić w 
edukacyą moralną, ile niezmiernie 
potrzebny do ofiągnienia celu, da 
ktorego ta edukacya zmierza. Po» 
mowmy o nim, chociażby nawet 
zdanie w tey mierze nafze, miała 
nas wyftawić na pośmiewifko nig- 
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wiadomych i na wyrzekanie ora% 
wrzalki fanatykow. 


ARTYKUŁ II 


„Jakie Xiążki należałoby przepijać do 
czytania dzieciom tey kla[fy, 


Nie waham fię proponować czy* 
tania Romanfow, dla dzieci dofzłych 
roku naznaczonego w nafzym plas 
nie, na przypufzczenie ich do fłue 
chania mów morslnych. 


Ale iakież będą te Romanfe? a 
iaki czas wyznaczony do czytania 
onych? 


Kaźdy ftan może mieć fwoie 
dziwy |cnoty i Zbrodniarftwa . w 
każdym narodzie, we wfzyftkich 
wiekach i Rządach, dają nam tego 
przykłady rozmaite klafiy Spoles 
czności, Tak łachmany nayubożk 
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fzego obywatela, iak fzata pier- 
wfzego urzędnika, częftokroć o- 
krywaią naywiękfze cnoty i nay- 
obmierżleyfze wyftępki. Oko Fi- 
łozofa przefzywa tę oponę, gdy tym 
czafem gminnic nie widzi, procz gate, 
gancw lub fzaty. 


Z takich to dziejów, ktore nam 
obwiefzcza  hiftorya wfzyftkich 
wieków, powinnyby bydź kfztał- 
towane Romanfe, o których mo- 
wię. Wielki człowiek wybrany na 
Bohatyra onych; powinien by bydź 
z- teyże famey  klafly  fpółe- 
czności, ktorey Romans napifany, 
dany będzie do czytania. Rolnik, 
pafterz, maytek, rzemieślnik, pro- 
fty żołnierz lub Generał, ktory za- 
czął bydź obywatelem tey klafly, 
i ktory wprzod kierował pługiem 
niż pułkowi dowodził, pom inniby 
bydź ofnową Romanfow pifanych dla 
dzieci tey pierwfzey klady. 


e 176 «56 


Pifarza zawifłby iedynie na tem, 
aby nayokazaley wyftawił enoty cy» 
wilne i woylkowe do ktorych poies 
cie fpofobnieyfze fa ofoby tey klaf- 
fy; aby iak nayczernieyfzemi far- 
pami malował wyfitępki ktorym 
podlegaią bardziey; aby użyżniał 
w młodocianych ferczch owe zawią= 
zki miłości Qyczyzny lub miłości 
chwały, ktore iuż inftrukcye mos 
ralne zarzuciły w dufze dziecinne; 
aby w nich utworzył owo podwyż- 
fzenie charakteru, ktore ieft tem 
chlubnieyfze: im rzadziey bywa 
ziedneczone z bogactwem i doftoy= 
nością tak rodowitą iak przybyfzo« 
wą dyftynkcyy towartzyfkich. 


Chciałbym aby ofnawą Roman- 


fow, prawie zawfze był uczynek 
orawdziwy , lub przynzymnie Os 
k yy przy ł 


części tylko, nie 


t} 


łkiem wymyślo- 
| r Autor 


od Autora; tudzież abs 
ż 


ny 


aie o tem zapewnił Czytel- 
nika 
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nika. Zaledwo fobie wyftawić kte 
zdóła, iak mocno takowe uprzea 
dzenie zaradziłoby pomyślnym fku- 
tkom czytania, 


Wielka liczba dzieł wybornych 
w tym rodzaiu, pifanych niemal 
we wlzyftkich ięzykach Europey« 
fkich, ułatwiłaby zbior romanfow 
edukacyynych odemnie projekto» 
wanych. Korzyści ktoreby przynio* 
Ra to czytanie, wiadome fa wizy- 
ftkim znaiącym, iak potężnie wpłye 
wa na charakter i rozwinienie fię nae 
miętności, moc fentymentow Mos 
talnych, 


Oprocz Remanfow należałoby 
corocznie zrobić zbior wfzyftkich 
wypadkow mogących tenże fam 
fkutek wyprowadzić, i drukować ie 
ku pożytkowi młodzieży: tym fpoa 
fobem ftawialibyśmy im przed oczy 
dokładną hiftoryą enot; a iszeli 

Nauka Praw: Tom FU, M 
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roczne dzieie tego gatunku bywasią 
niekiedy arcy krotkie, przynay- 
mniey zawfze zwykły bywać ciąe 
głe, byle ich tylko nie ściągano 
do iednego w fzczegolności miafta 
lub Narodu, ale byle zaymowały 
całą Oyczyznę a nawet cały ga- 
tunek ludzi, do ktorego należą. 


Na to czytanie, przeznaczydby 
należało wieczor. W poprzedzaią- 
cym Rozdziale powiedzieliśmy , że 
dziefięć godzin przeznaczone na fen 
dla dzieci, w pierwfzym roku przy: 
pufzczenia do edukacyi publiczney, 
powinny bydź w tym  ftofunku 
zmnieyfzane, w ktorym wzraftaią 
w ista, aby w oftatnim roku edu- 
kscyi nie więcey fpały iak fiedm 
godzin. Aby otrzymać to zmniey- 
fzenie poftępne nie zmieniaiąc go" 
dziny wftawania, ktora powinna 
bydź iedna dla wfzyftkich wiekow, 
potrzebaby zmnieyfzać godzinę kła- 


e 179 tb 


dzenia fię, podług rozmaitości Epek 
edakscyi. Ale naylepfzym fpofo- 
bem ziednsnia dzieciom zabawy 
przyjemney, ktoraby od nich fem 
odganiała; nie narażaiąc ich na nu- 
dność ; tey bowiem trofkliwie unie 
kać należy, w wfzelkim gatunkuedu- 
kacyi publiezney; byłoby uftanoa 
wić proiektowany porządek czyta- 
nia, byle tylko dzieci mogły klią- 
żki podług upodobania odmieniać. 
W 'tym mielibyśmy nową wcale 
korzyść z tey inftytucyi. Wrefzcia 
do wfzyftkich innych korzyści, i 
taby fię iefzcze przywiązała , iżby 
dzieci sey klafly nabrały (maku do 
czytania, a tem famem przyfpie- 
fzylibyśmy poftępkow iuftrukcyi 
gminney, 
ARTYKUŁ IV. 
O Nadgrodach. 
Dwie namiętności, z ktorych ies 


dna iefż nikczemna, niebezpieczne, 
M jj 
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upodłaisca, a druga nofi na fobie 
piatno wielkości, podwyżźfzenia du- 
fzy i pożyteczności, z ivdnego wy- 
pływaią zrzodła, Te namiętności: 
prożność czyli duma i miłość chwały 
rodzi w nas pragnienia wyniefonia fig 
nad innych: To pragnienie, ktore 
ieft znakiem i [kutkiem fkłonności de 
Życia rowarzyfkiego, to pragnienie 
zarownoożywiaiące człowie ka dzie 
kiego iak człowieka uobyczaionego, 
zarowno głupca iak mądrego, zaro- 
wno zbrodniarza iak cnotliwego, 
to pragnienie ktore fię wydaie pra- 
wie w pierwfzym zaraz. wieku, a 
towarzyfzy człowiekowi aż do gro- 
bowca ;. to pragnienie wznieca iednę 
lub drugą z wymienionych namię. 
tności podług dabrego lúb złego 
kierunku, ktory mu nada Edukacya. 
W iednych ftaie fię próżnością, a 
w drugich miłością chwały, odzie- 
wa kofztownemi ozdoby powoz 
bogatego człowieka, a nielękliwe: 


w 
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go woliownika wtrgca w wrzawę 
krwawego boin, zanurza bezwity= 
dna Popeą w kąpieli robioney amle- 
ka, a w fercu Lukrecyi zatapia. 
puginał; fkłania Krezufa do chełpie- 
nia fię z ogromnych bopadżw i fkar- 
bow, a Scewoli każe w ogniu uma. 
rzać rękę, 


W drugim przedziale ninieyfzey 
części, będziemy roztrząfać w ogol- 
ności, iak Prawodawca użyć powi- 
nien tego pragnienia ; tutay przee 
ftaniemy na rozważaniu onego w 
famym związku, iaki mieć może z 
niniey(zym planem Edukacyi publi- 
cznęy. A więc zobaczmy, iakim 
fpofabem używanie nadgrod może 
przygotować rozwinienie tego pra. 
gnieniadyftynkcyi, i (kutkawać nie. 
proźność ale miłość chwały, a w 
tym.famym czafie, przyfpiefzać po- 
fępkow Iaftrukcyi. 
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Zaftanowiwfzy fię cożkolwiek nad 
tym ważnym obiektem, możemy 
poznać że powinien bydź wypad- 
kiem wfpolnego dzisłania dwóch 
przyczyn, natury nadgrod, i prze: 
znaczenia onych. 


W fzelka dyftynkcya iet nadgro. 
dą, ale nie każda nadgroda ieft dy- 
ftynkcyą W Edukacyi prywatney 
nadgrody nie mogą ani dopomagać 
pragnieniudyftynkcyi czyli za!tzczy« 


tu, dni nim kierować; bo Kdukaa 
cyi partykularney (chodzi na celach 
porownania, a dziecię oddzielnie 
Edukowane, nie ma fig pad kogo 
wynofić. Jego n«dgrody powiony 
bydź zawfze rzetelne; bo nadgro- 
dy opinii tam tylko mogą exyfto- 
wać, gdzie opinia exyftuie prawdzie 
wie, Przeciwnie zaś w edukacyi 
publiczney, nadgrody wfpieraiące 


fię na famych dyftynkcyach, gdy 
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będą dobrze kierowane mogą fię ftać 
celem upragnienia; bo miłość za- 
fzczytu czyli dyftynkcyi dzielnie 
bywa wzbudzana rozlicznością i 
blizkością ofab, nad ktore fię dziee 
cię pragnie wynofić. 


Marfzałek Francuzki de Villars 
częfto powtarzał, że w całem ży». 
ciu fwoiem , dwakroć tylko kofzto- 
wał nayżywfzey rozkofzy; raz gdy 
w kollegium otrzymał nadgrodę, 
drugi raz gdy odnio zwycięftwo. 


A przeto w nafzym planie miłość 
dyftynkcyi będzie determinowa- 
ła naturę nadgrod; a ponieważ nade 
grody mogą bydź albo rzetalne al- 
bo opinii; famych tylko nadgrod 
opinii będziemy używać, aby przy- 
zwyczaić dziecię do pragnienia fae 
mey iedynie chwały. Nsprzykład 
okryiemy głowę iego wieńcem bo. 
bkowym, ale mu nie damy fukni 
pięknieyfzey niż inne maią; bo t8e 
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kowa -dyftynkcya, mogłaby w nim 
wzniecić prożność; mie bedziemy 
go raczyli potrawami wykwintniey- 
fzemi; boby ie wprawiło w obżar. 
wo; nie będziemy go uwalniać 
od pofpolitych a zwyczaynych ie- 
go zatrudmień; bo takowe uwol- 
nienie możeby, w. oczach iego, 
powabnemi. odmałowało kolorami 
prożnawanie i gnuśny fpoczynek. 


I tak tedy ninieyfzy plan Eduka- 
cyi publiczney nie będzie w fobię 


zawierał żadnych nadgrod, procz 
tych, ktore fie gruntuią na opinii 
publiczney.  Prawodawca przyłoży 
fię całą trofkliwością (woią do wy- 
malezienia tych ńadgrod maiących 
uftanawiać zefzczyt dla talentow i 
zafługi, i do udeterminowania fto., 
fónkowey ich wartości podiug warto. 
ści ftofonkowey, wartosci odnośney 
famey „ Ma Btorey uwień- 
czenie przeznaczone będą, Wie» 
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niec zwycięftwa i wieniee~pokoiu; 
ten ktory zdobił ćzoło zapsśnika i 
ten ktorym wieńczono głowę zwy- 
ciężaiącego wodza, też fame mia- 
ły rzetelną wartość, ale nie tęż fa- 
mę wartość opinii, Gatunek za. 
fugi nadgrsdzasy niemi determino- 
wał ich ważność, a ftopień dyftyn- 
kcyi, ktory wfkazywały, był iedy. 
ną ich wartością.  Niechay zatem 
Prawodawca udeterminuie roztnai- 
te gatunki zafługi ktorym rozmaite 
nadgrody wyznaczyć przyfłoi; nie- 
chay naypierwfzą, naywięk(fzą prze. 
każe dla tych uczynkow fałache- 
tnych, ktore wymagają podwyżfze- 
„nia dufzy; niechay potem przebie- 
ga obiekta Ściągaiące fe do trzech 
części, na ktoreśmy podzielili fy- 
ftema edukacyi, uftanowi wzglę- 
dnie na każdy przyzwoitą nadgre- 
dẹ dia dziecięcia dyftyngwuiącego fię 
w nim, a niechay tak obiektow: iek 
i nadgrodzię nada ftopień ftofowny 


W ró © 


do ich ważności; niechay uftano- 
wi nadgrody dla tych, ktorzy fię 
dyftyngwowali w rozmaitych ćwi- 
czeniach ściągaiących fię do eduka- 
cyi Fizyczney ; dla tych ktore da- 
ły dowody odwagii męftwa;dla tych, 
ktore wyrwały towarzyfza fwego 
z oczewiftego niebezpieczeńftwa 
dla tych, ktore pokazały naywię= 
cey uwagi i poiętności w naukach 
moralnych; dla tych ktore naywię- 
cey poftąpiły w kunfzcie przezna: 
czonym fobie; ale z tym warun- 
kiem, ieżeli iakim ofobliwfzym błę- 
dem lub wyftępkiem, nie utracą 
prawa do tey nadgrody.  Niechay 
maznaczy dwie Epoki, w roku, roz- 
dawania nadgrod, aby niemi czę. 
fte (zafowanie nie zmnieyfzyło ich 
wartości, i aby zbyt rzadkie obda- 
rzanie niemi, nie ofłsbiało w dzie- 
ciach nadziei; niechay w celu urzą: 
dzenia tego rozdawnictwa, przyka- 
de Urzędnikowi każdego zgroma- 
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dzenia, aby trzymał dokładne zaa 
pify obiektow w ktorych każde dzie- 
cię znakomiciey poftąpiło, tudzież 
pobudek mogących go pozbawić 
nadgrody z innych miar zafłużoney. 
Niechay uftanowi, aby gdy upły- 
nie czas prawem oznaczony, na 
tychmiaft rozdawano nadgrody na- 
ftępuiącym fpofobem. 1 


Wfzyftkie dzieci zgromadzenia 
zwołane będą. Tektore zakończy 
ły kurs inftrukcyy moralnych, będą 
mogły bydź przypufzczone do roz- 
dawnictwa. Aby zapobieżeć zas 
zdrości i okropnym oney fkutkom, 
moiem zdaniem nie ma na to fkute. 
cznieyfzego fpofobu, iak wzywać 
do madgradzania i uczczenia zafługi 
tych famych, ktorzyby iey zazdro- 
ścić mogli. Ten ktory oddaie zà- 
fzczyt i nadgradza człowieka maią- 
cego zafługi, ftowarzyfza fię nieia- 
kim fpofobem z iego chwałą a te 
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famo, wyobrażenie może w nim do- 
ftatecznie fiłumić wfxelkie uczu- 
cie zazdrości. | tey to przyczy- 
nie przypifnię, że zazdrość nie wie 
le miewa wpływu na rządy wolne. 


Urzędnik zgromadzenia fkończy- 
wfzy krotką mowę o ścifiey bez: 
ftronności, ktorey przeftrzega fpra- 
wiedliwość, i zachęciwizy mto- 
dzięż.do zachowania wfzyfikich w 
tey mierze obowiązkow, zacznie 
im czytać imiona dzieci, ktore fię 
dyftyngwowały w przeciągu ofta- 
tniego połrocza , wielkiemi i fzla- 
chetnami uczynkam.i; będzie im toz- | 
prawiał o gafłudre każdego z tych 

uczynkow, 1 każdy wyftawi w tym 

widoku, ktory, podług iego prze- | 
konania, zdoła w dzieciach wanie., | 
cić naymõcnieylze uczucie ważno- | 
ści iego fitofonkowey, Dzieci de- | 
termipować będą we zdanie podlug | 
tego wykładu; fame okrzykną uczy- 
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nek, k-ory zafłużył na uwieńczenie 
i procz tego wyrokować będą o Ro- 
fonkowey zafłudze innych. Gio- 
fy będą dawane publicznie, a wię- 
kfzość ich zawfze decydować bę- 
dzie, ilekroć Urzędnik przyzna 
wyrokowi fprawiedliwość. W przy- 
padku niefprawiedliwego wyroku, 
pokaże im w czem pobłądzili i (pro 
fiuie ich zdanie, 


Od tego rożfądzenia przeydzie 


do drugiego ściągaiącego lie do nad- 
grody wyznaczoney od Prawoda- 
wey dla zafługi niżfzsy, i tym fpo- 
fobem potłępować będzie aż də nade 
grodzeęnia obiektu naymniey ważno» 
ści maigcego, Skoro rozdawnictwo 
nadgrod ukończonem zoftanie, wy. 
krzyknienie czyli ogłofzenie onych 
odłoży Urzędnik na dzień naftępue 
iącego święta. Liczny orfzak poya 
dzie z dziećmi do Kościoła. Ten 
ktery zafiażył na pierwfzy wieniec, 
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poydzie nayprzody w pośzrod uro- 
ezyftey pompy otoczony temi, kto» 
rzy znakomicie poftąpili w tym fa- 
mym co i on obiekcie, ale nie po- 
kazali tak wielkiego talentu. Każ- 
dy z maiących otrzymać nadgrodę 
poydzie za nim w tym porządku, 
iakiego wyciąga ftofonkowa zafługa 
uczynkow. Ten ktory otrzymał 
drugą nadgrodę, pokaże fię w to- 
warzyftwie nayzacnieyfzych kon- 
kurrentow fwoich; itak aż do ofta- 
tniego. Jeżeli ktory ztych,co fię wfła- 
wili iakim (zlachetnym uczynkiem, 
procz tego zafłużył iefzcze na nad- 
grodę w innym obiekcie, odbierze 
tę nadgrodę, ale nie porzucaiąc 
mieyfca, ktoremu wyznaczył ftopień 
zafługi przywiązaney do uczynku 
dopełnionego chwalebnie. Oftatnie 
mieyfce pomiędzy temi, ktorzy 
fię dyftyngwowali tym gatunkiem 
uczynkow, powinno bydź fzano- 
wnieyfze, niż pierwize mieyfce 
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pomiędzy dyftyngwuiącemi fię in- 
nym iakim fpofobem.  Takowym 
trybem urządziwfzy wfzyłtko, mo» 
żna fobie podchlebiać, że dzie= 
ci nabiorą dokładnego wyobrażenia 
zafługi, tudzież rozmaitychich fte 
pniow. 


Dzieci ktore fobie nie wyfłużyły 
żadnego zafzczytu, poydą w tyle. 


Drzwi Kościoła będą otwarte dla 
każdego, a rodzice fzczegolniey 
zaprafzani będą na ten obrządek. 
Za przybyciem de Kościoła Urzę- 
dnik, wymieni wfzyftkich zafłużo- 
nych i nadgrody dla nich przezna- 
czone; pochwali fprawiedliwość fee 
dziow, i pomowi nieco ale w kros 
tkości o fzacunku i ohwale , ktore 
zwykły towarzyfzyć prawdziwey 
zafłudze. 
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Miafto miotania nagan upokarza= 
iących na te, ktore nie zafłużyły 
na. żadną dyltynkcyą, zachęcać ia 
będzie do ftania fię godnemi. Co- 
kolwiek może ofłabić lub znifzczyć 
energią dufzy, lub fkazić chara- 
kter w dzieciach, trofkliwie wy- 
mszanem będzie z ninieyfzego pla- 
nu edukacyi publiczney. 
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Cały ten obrządek zakończy pieśń 
ftofowna do obiektu, a dzieci nad. 
grodzone, przez cały dzień nofić 
będą znaki zafzczycaiące ich za- 
fugę. 


Korzyści maiące wyniknąć z tego 
uftanowienia fą nader widoczne. Za 
jego pomocą natchniemy dzieci fzla- 
chetną emulacyą nie narażaiąc ich 
na niebezpieczeńftwa za zwyczay 
do nadgrod przywiązane. Nadgra- 
dzać będziemy zafługę a Zapobie- 
gać 
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ać zszdrości;: podwyżfzenie i fzlaż 
chetność dufzy rozkrzewią fię w 
tey klaffie ludzi, ktorą fie do nich 
nayniefpefobnieyfzą zdawała. Za- 
chęciemy dzieci do męftwa, odwa- 
gi, zręczności i dofkonałenia talena 
tow. Wyobrażenie doftoyności ofoe 
biftey będzie miało więcey mocy 
i rozciągłości; pragnienie wyniefie. 
nia, zamieni fię w fzlachetną mi- 
łość chwały,a nie w fzkodliwe uczua 
cie proźności, Miłość fprawiedlie 
wości będzie dyktowała wyroki,a 
prawdziwe wyobrażenie zafługi oraz 
rozmaitych ftopniow rozfzerzy fię 
łatwo, Słowem z tey famey uftaa 
wy, wyniknie powiązanie okoli. 
czności nsyprzyiaźnieyfzych rog» 
winieniu władz moralnych w dzie 
ciach. 
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Prawodawca, nie powinien, bez 
wątpienia ukiadać xięgi penalney 
dla dzieci; nie powinien. aż dote- 
go ftopnia, mieć w podeyrzeniu 
poczciwości i świateł Urzędnika In- 
ftytutora; nie powinien tak ściśle 
opifywać iego powagi. Pobudki 
ktoreby go mogły zniewolić do bez- 
prawnego używania oney , fą tak 
fłabe i tak nieliczne; przymioty 
ktorych fię prawo domaga po (pra. 
wuiącym onę, fą tak przeciwne ufpo- 
fobieniu dufzy , ktoreby mogły ta- 
kowe podeyrzenie ufprawiedliwiać, 
okoliczności ktoredby wzmiankowa- 
ną KXięgę penalną i fzczegolne iey 
urządzenia czyniły niebezpieczne- 
mi lub nie zdatnemi w praktyce, by- 
waią tak częfte, iż «moiem zda- 
niem, nayleplzym w tey mierze 
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fpofobem, byłoby uftanowić: kilka 
uftaw ogolnych, a refztę zdać na 
roztropność Urzednika, aby w przy- 
ftofowaniu onych pomagał uzupeł. 
nieniuzamiarow Prawodawcy, ktos 
ry nie powinien wchodzić w owe 
fzczegóły , ktoreby go nie tylko 
utrudziły niezmiernie, ale madta 
mogłyby fię ftać niepożytecznemi 
lub fzkodliwemi. 


Takowe urządzenia, po naywię: 


kfzey części, powinnyby raczey za- 
kazywać niż przepifywać. Prawo- 
dawca w tey mierze, toby raczey 
powinien wyrazić czego czynić nie 
należy, niż to, coby chciał aby 
czyniono; nadewfzyftko zaś chro- 
nić fię powinien zbyt drobiazgowych 
uchwał. 


Nayprzod zaś powinienby żupeł- 
nie zakazaćsużywanie batoga iine 
nych tego gatunku narzędzi. Ani 

N j 
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Urzędnik, ani Dozorcy niepowin: 
niby mieć prawa bicia dziecięcia is- 
kimkolwiek bądź (pofobem, i dla 
iskichkolwiek przyczyn. Prawóda- 
wca tych tylko fpofobow pozwolić 
powiniem, ktore zmierzaią do wzbu- 
dzenia uczucia ofobiftey doftoyno- 
ści, a wyłączyć wf[zyftkie ktore 
poniżaią i upodlaią. Nie powinien 
dozwalać, aby fpofoby dążące do 
wzmocnienia ciała i umyfłu, łączo- 
no z temi, ktore i pierwfzemu i dru- 
giemu fzkodzą; fiowem, aby fpo- 
foby przeznaczone do ukfztałtowa- 
nia obywatelow, mięlżano z fpo» 
fobami naywłaściwfzemi do utwo> 
rzenia niewolnikow. Doświadcze- 
nie uczy, że dziesi przyzwyczaio» 
ne do kiia i kańczuga, zazwyczay 
tracą owg czerftwość ciała i ową 
przyrodzoną czułość, ktora bywa 
płodnem zrzodłem, tylu przymio= 
tow towarzyfkich; ftaią fię pódłemi, 
hypokrytami, fkrytemi, złośliwe» 
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mi, mściwemi, i okrutnemi; przy: 
zwyczaiaią fię z dziecieńtwa do 
taiemney tozkofzy dręczenia tem in= 
nych, co fami cierpią. 


Druga uftawa, uprzedziłaby złe 
używanie „kar niefiawiących. W 
towarzyftwie dzieci, tak iak i w 
towarzyftwie dorofłych ludzi, zby- 
teczne używanie tego gatunku kar 
i zbyt wielka liczbatych, ktorzy ie 
ponofzą ofłabiaią ich moci natęzes 


nie. W obydwoch:towarzyftwach 
tych kar ugruntowanych na famey 
opinii, z umiarkowaniem używać 
potrzeba ; na te tylko wyftępki lab 
błędy powinny bydź przepifane , 
ktore z fwey natury, przez opinią 
publiczną fa fkazane na hańbę i from. 
Maxymy maiące zapobieżeć bez- 
prawiu tych kar, (ą wipolne obya 
dwom towarzyftwom, i wyłufzczya 
łem ie w części poprzedzaiącey. 
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Prawodawca wierny tym maxy 
mom, zakaże Urzędnikowi Inftytu- 
torowi wfzelkiego nadużycia tey 
kary, a przepilze używanie iey 
roztropne oraz umiarkowane ; da 
mu uczuć iak wielka wynikłaby nie- 
przyzwoitość, gdyby dzieci przy- 
zwyczaiły fię do znolzenia bez ża- 
lu utraty fzacunku wfpołtowarzy- 
fzow; pokaże mu, że ta nieprzy- 
zwoitość mogłaby ftłumić w nich 
fantyment miłości chwały , tudzież 
uczucie ofobiftsy doftoyności, ktore 
Kdukscya tak ufilnie w nie wma- 
wiała; pokaże mu, iakby można 
ftopniować rozmaite gatunki tey ka- 
ry, aby ie umiarkować podług ro- 
źnicy ftopni famych wyftepkos ; 
nakoniec pokażę mu, iakby należa- 
ło urzączić iey publiczność i zapo- 
bieżeć wielkiemu złemu, ktoreby 
z niey mogło wynikrąć? Jeżeli 
dziecię popełni wyftępek nie fiawią- 
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cy, a tym tylko znany dzieciom 
z ktoremi żyie pod dozorem tegoż 
famego Dozorcy, Dozorca obowią- 
zany będzie zalecić dzieciom fekret 
ioświecić ich, iak wiele im na tem 
zależy, aby ukrywały przed innemi 
wyftępki towarzyfza fwego. W ta- 
kowym przypadku kara iego bęe 
dzie furowa, ale nie publiczna , te 
tylko dzieci wiedzieć o niey będą, 
ktore pod iednymże dachem miee 
fzkaią, Jeżeli zaś wyftępek mnis- 
fławiący publicznie był popełniony 
i kara publiczna będzie, a Urzę- 
dnik wykonaniu oney nada wfzelką 
okazałość , iakiey tylko wyciąga- 
ią natura wyftępku, i potrzeba ob- 
mierżenia go innym, ale czyliż w 
tym przypadku, dziecię znieflaw'0- 
ne publicznie, nie będzie na za- 
wfze zgubionem dla cnoty? Czyliś 
czucie włsfney podłości i utrata 
opinii publiczney, nie ftłumi w 
niem działania wfzyftkich przyczyn, 
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ttoreby ie poprawić i lepfzem uczy. 
nić mogły? 


Podam, na to złe, nayfkute- 
cznieyfze w mem przekonaniu lea 
karftwo. © Urzędnik po fpełnieniu 
kary będzie miał mowę dzielnie 
napifaną o naftepnościach wyftępku 
i niefzczęściach ktore mu towarzy- 
fzą; potem zwracaiąc mowę da 
dziecięcia winowaycy rzecze“ Utra- 
ciłeś iuż prawo, ktoreś miał da 
przyiaźni i fzacunku twych towa- 
rzyfzaw, ale jefzcze odzyfkać ie 
możefz. Szlachetność jednegonczyn= 
ku może zatrzeć fzkaradność dru. 
giego, fzcześliwa zmiana obycza- 
iow, może nadgrodzić złe fkutki 
nie fawiącego fkażenia. Gdy zno- 
wu zafłużyfz na nalzą przyjaźń i 
na nafz fzacunek, drogie prawa 
do nich, zoftanie ci (przywroco- 
ne z tą lamg uroczyftością z ktorą 
odebrane zoftałe, a ia, ktory 2 
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mócy prawa, ieftem wfpolnym 
was wfzyftkich Oycem, będę rękoi- 
mią obietnicy, ktorą ci czynię imiee 
niem mych dzieci a braci twoich,, 
Zoftawuię czytelnikowi pracę za» 
ftanowienia fię nad dwoiftą korzy- 
ścią; ktoraby wyniknęła i z kary - 
i z odpufzczenia winy. Sam prze- 
chodzę do innych ogoloych uftaw 
do tey materyi należących. 


Nakoniec aby ofobę Dozorcy uczy- 
nić fzanownieyfzą , a funkcye iego 
pożytecznieyfzemi, trzeba i iemů 
zoftawić prawo wyznaczania dzie- 
ciom iakiey kary, Takową np. kaa 
rą mogłoby bydź odięcie ktorey 
potrawy, zabronięnie iakiey zaba- 
wki, byle nie na, dłużey iak na 
dzień ieden. Bo tylko do famego Infty« 
tutora Urzędnika należeć powinno 
wyznaczenie kary furowfzey, bądź 
z natury fwoiey , bądź z dłużfzego 
trwania. 


Tsk Urzędnik iak i Dozorca, 
gdy będą mieli, albo karcić, albo 
karać dziecię, zachowaią fię w zu- 
pełney fpokoyności i powolności 
rozumu, ani fobie pozwalać bedą 
kiedy owych porufzeń , owych u- 
niefień, ktore obwiefzcznią namię- 
tność i z niey pochodzą. Prawo- 
dawca mocno popierać będzie tey 
maxymy, ktorey zapomnienie w 
wielu okolicznościach, mogłoby u- 
czynić niepożytecznemi wfzyftkie 
napomnienia i kary. 


Nakoniec, aby „dzieci nathnąć 
iak naywiękfzym (fzacunkiem ku 
prawdzie a naywiękizym wftrętem 
od fałlzu; nigdy niedozwoli Pra» 
wodawca aby uchodziło bez kary, 
a Urzędnika i I)ozorcow zobowią- 
że do złagodzenia furowości iey, 
ilekroć dziecię wyzna dobrowolnie 
popełniony wyftępek. 
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Potwarz furowo karana będzie, 
iako i wfzelki inany uczynek oznay* 
muiący przewrotność ferea i podłość 
dufzy. Przeciwnie łagodności uży- 
wać należy w pofkramianiu błędow 
pochodzących z Żywości, ktorą ra- 
czey wzbudzać niż tłumić w tym 
wieku należy. 
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I Urzędnik i Dozorcy trofkliwie 
chronić fię będą wfżęlkiey ftronno. 
ści i niefprawie liwości, „Ci ktorzy 
bacznie rozważali nad ufpofobie- 
niem umyfu ludzkiego, uczuią iak 
okropuą odmianę mufi fkutkować 
w charakterze moralnym: dziecię- 
cia, przekonanie o niefprawiedliwo- 
ści lub krzywdzie wyrządzoney od 
JInftytutora. W edukacyi publiczney 
iefzcze bardziey chronić fię należy 
tego błędu, bo okoliczności popeł- 
nienia go bywaią częfte, a fkutki 
okropn'eyfze Jeżeli Urzędnik lub 
Dozorca fpoftrzeże, że niechcący 
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popełnił iaka niefprawiedliwość prze. 
ciwko dziecięciu, powinien ią na. 
tychmiaft nadgrodzić, i nie poka- 
zmywać żadnego wftrętu w napra- 
wie omyłki fwoiey. Urzędnika In- 
ftytutora obowiązkiem będzie czu- 
wać nad bezftronnością i niefpra- 
wiedliwością dozorcow, i pilnować 
aby przeftrzegali podanego urządze- 
nia, ilekroć im fię zdarzy, bądź 
dobrowolnie, bądź mimowolnie, 
uchybić powinności niem wfkaza- 
nych, 


Tu fie kończą uftawy ogolne, kto- 
remiby Prawodawca powinien opilać 
używanie kar; ich związek z egol- 
nem Syftematem edukacyj ieft ocze- 
wifty. Zobaczmy teraz, iaki ieft 
związek urządzeń ściągaiących fię 
do Religii. 
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Gdybym nie pifał dla wfzyftkich 
Narodow i na wfzyftkie czafyz 
gdyby ogolaość, powizechność i nie- 
wzrufzona trwałość nie były celem 
umiejętności Prawodawczey ; czyli 
raczey, gdyby tyłko iedno fyftema 
opiniy Religiynych, i ieden kfztałt 
czci publiczney mogłby exyftować 
w długim fzeregu wiekow i tylu 
tak rozmaitych Narodach, zapewnee 
bym nie zaniedbał wniknąć w wfzy= 
fikie fzczegoły, ktore do tey olno= 
wy należą, a ktore mi plan przeds 
fięwzięty na boku zoftawiać każeg 
a miafto ograniczania fię kilku maa 
Xymami, ktore ogolniey ftofowane 
bydź mogą, wyłulzczyłbym obfzere 
nie i wfzyftkie owe , ktore powin= 
ny kierować tą częścią Fdukacyi 
moralney. Uczyniwizy tę wftępo: 
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wą reflexyą, (podziewam fię, że mię 
nie obwini czytelnik, iakobym fo 
bie lekce ważył ten obiekt ponie- 
waż go krotko i niby powierzcho- 
wnie roztrząfam, Przechodzę iuź 
do wyłożenia kilku prawideł , kto- 
re mem zdaniem mogą ogolnie bydź 
uzywane. 


Nie przypufzczaiąc ani odrzucając 
maxymy znaney powlzechnie Au- 
tora Emilego, względem wieku w 
ktorymby przyfteło dawac dziecię- 
ciu pierwfze wyobrażenia Religii, 
mniemam że fię każdy zgodzi na 
to, iż iego fyftema, w żadnym 
planie Edukacyi publiczney nie 
znaydzię mieyfca. Przyczyny te- 
go tak mi fię zdaią oczewifte, iż 
nie pożyteczną lądzę rzeczą wyłu- 
fżczać one. 


Ja poświęciłbym na naukę Religii 
ten fam wiek, ktory planem na- 
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fzym ieft poświęcony na InRrukcye 
moralne, W każdą niedzielę, po 


) nauce Religii, (złąby nauka moral- 
ności,atę i tamtę obowiązanyby był 


dawać Urzędnik edukacyi. Jeżeli 
mi kto zarzuci, żeta praca powine 
na raczsy bydź zdana na Minikrow 
Religii, ia odpowiem, że jako ża- 
dna Religia nie zabrania rodzieom 
nauczać dzieci dogmatow fwoiego 
wyznania, tak niemoże zabraniać 
i Urzędnikowi wybranemu od wła 
dzy pubiiczney ku dopałnianiu tey 
powinności; powiem że nigdy nie 
należy fię rozmnażać liczby Infty 
tutorow bez potrzeby. 


Nie będę tutay dochodził, iakby 
Urzędnik Edukacyiny powinien tło- 
maczyć fzczegolne msxymy Religii 
Narodowey i czci publiczney, bò 
takowe dochodzenie nie mogłoby 
wziąć pomyślnego fkutku, przy 


ir 


tak niezmierney rozmaitości Religii 
i czci. 
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Praktyka czci będzie ftofowna 
do wyobrażenia, iakie o niey poda 
Urzędnik. Pacierze krotkie ale peł- 
ne ducha prawdziwey pobożności 
będą odmawiane codzieńnie rano i 
wieczór, w przytomności Dozorcow. R 
Skromność naywyżlza towarzy* | 
fzyć powinna, tey codzienney 8 
bogoboyney zabawie. 


Ito to ieft co mi względem Res 
ligii, powiedzieć dozwoliła ogole | - 
ność zamiaru moiego. Każdy w 
fzczegolności Prawodawca , powie 
nien, ftofownie do okoliczności (wes | 
go kraiu, dopełnić w tey mierze pa 
Syftematu Edukacyi moralney, | 
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ROZDZIAŁ XI 


Ogolne prawidła względem Kdukacyt 
umieigtncy tey pieriefacy kla(jy, 


Tę trzecią część planu moiego 
FKdukacyi gminney tak krotko opis 
fzę, iak długo bawiłem fię tłuma- 
czeniem dwoch poprzedzaiących. 
Dofyć iet zaftanowić fię nad isy 
obiektem, aby zrozumieć iak ści- 
flemi powinna bydź uięta granicami 
dla klaffy obywatelaw, o ktorey 
rzecz mamy, 


Inftrukcye pofpolite dla dzieci 
tey klafly ściągaią fię do tego, sby 
ie nauczyć, czytać i pifać w rodos 
witym ięzyku, owey części Atyt- 
metyki, bezktorey lig ich przeznas 
czenie nie obeydzie; aby i ie ukfztałe 
tować i ufpofobić do ćwiczeń woys 


Nauka Praw: Tom VIL O 
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fkewych, i aby im dać poznać pra: 
wa Oyczyzny, ktoze powinny kie- 
rować ich uczynkami, oddalać ich 
od wyftępku, tudzież udzieiać opie- 
ki przeciwko gwałtowi i zdradzie. 


W każdem partykularnem towa- 
rzyftwie będzie ieden Inftytutor do 
trzech pierwfzych obiektow, do 
czwartego ieden, a oftatni fam Urzę- 
dnik Edukacyiny weźmie na fiebie. 


Dzieci ktore iefzcze nie dofzły 
wieku potrzebnego do inftrukcyy 
moralnych, będą łożyć godzinę wy- 
znaczoną na nie na naukę czytania 
i pifania ( 1) Skoro fię godzina nauk 


(1) Spofob nie dawno wynaleziony do 
uczenia kilku dzieci razem i pifania 
i czytania ieft niezmiernie pożyteczny; 
przytoczyłbym go tutay, gdyby nie- 
był powjzechnie znany. Za pomo- 
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moralnych zakończy, i gdy Urzę« 
dnik będzie miał mowę moralną do 
dzieci trzeciego podziału ; to iefk 
dotych, ktore (kończyły drugi kurs 
inftrukcyy moralnych ; połgodziny 
na ten koniec przeznaczone, bę- 
dzie obrocone na.uczenie Arytme> 
tyki dzieci pierwfzego i drugiego 
podziału. 


Leękcya ćwiczeń i obrotów woiene 
nych tym tylko dzieciom dawans 
będzie, ktore fkończyły dwa roki 


cą iego łeden nauczyciel, może kil- 
koro dzisci uczyć od razu, a 'ta inu 
ftrukcya ogolna mniey czafu potrzte 
buis, niż infirukcya 1ednego dziecięd 
cia, Połowa czalu przeznaczonego 
do tey nauki pifania i czytania, bg- 
dzie użyta do czytania t pifania znae 
kow liczbowych; co zarowno teft 
latwo, podług tegoż Jamego /pofobu. 


J 
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kurfu inftrukcyy moralnych, i te. 
mu żamiarowi poświęcona będzie 
godzina , ktorą dzieci podziału dru- 
giego łożą na Infirukcye moralne. 
Te ćwiczenia ciągnąć fię będą aż 
do końca Edakacyi; będą urządza- 
ne podług prawideł prawdziwey ta- 
ktyki, a nie podług tych śmiechu 
godnych obrotow teatralnych, kto- 
rym częftokroć nadawano tak do- 
ftoyne imię. Szykowania fie oróz 
rozwiiania profte a fzybkie, dlugie 
pochody foremne a fkwapliwe, bẹ- 
dą głownemi cełami tych ćwiczeń. 
Tym fpofobem, każdy obywatel, 
ktory m urodzenia ieft obrońcą Oy- 
czyzny, byłby doftatęcznie oświe- 
cony w kunfzcie, ktory teraz ieft 
iedynem rzemiofiem niezmiernęy 
liczby fproźniaczałych naiemnikow; 
a nafz plan reformy woyfkowey 
wyżey podany, zy/kałby z tey ufta- 
wy nową podporę, i łatwieyby mogł 
bydź wykonanym. 
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Ofatnia inftrukcya wfpolna wfzy- 
ftkim dzieciom tey klaffy, zawiłła 
na tem, iakom powiedział, aby ich 
ofwoić z znaiomością tey części praw 
Narodowych, ktora w Panftwie do- 
brae urządzonem, powinna flużyć 
wfzyftkim obywatelom. Gdyby 
Xięga praw była tem czem bydź 
powinna ; gdyby była ułożona po- 
dług planu zarylowanego w niniey- 
fzem dziele, prędki kurs lekcyy 
mogłby doftatecznie każdego oświe- 
cić w tey całey cześci praw, kto« 
ra ofóbifte iego poftępki ma profto- 
wać. W zamiarze dopełnienia te- 
go celu, należałoby zrebić zbior 2 
Xięgi praw odpowiadaigcy założo- 
nemu końcowi. Ten zbior czyli 
raczey wyciag prawa, byłby po- 
dzielony na czterdzieści ośm lekcyy, 
aby ucząc fię co niedziela , iedney 
lekcyi; mogło dziecię cały kurs w 
iednym roku fkończyć. Te tylko 
na niego przypufzczanoby dzieci 
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ktore fą w przedoftatnim lub ofta- 
tnim roku Edukaeyi. Tym fpofo. 
bem każdy oby watel,przed wyyściem 
a Mdukacyi publiczney, obeznsy. 
miłby fię należycie z tą częścią in- 
ftrukcyi. 


Oczewifta ieft , że w wfzyftkich 
gatunkach Rządow, w ktorych klaf- 
fa ta uczęftnikuie w iprawowaniu 
jedynowładztwa, po tey Inftrukcyi 
powinnaby naftępować głębfza na- 
uka maxym ogolnych porządku to- 
warzyfkiego , tudzież wizyfkkich 
wyobrażeń fzczegolnych, ktorych | 
wiadomość niezawodnie potrzebna | 
ieft, ku ufzczęśliwieniu fpołeczno- | 
ści, dla tye ktorzy maig fprawo- 
wać funkcye Publiczna. A więc 
w takowych gatunkach Rządu, ofta- 
tni rok Edukacyi goftanie poświęco- 
ny naten rodzay iaftrukcyi. Że 
Bd ta inftrukcya z natury fwoiey 
ief niezmiernie ważna, prawo po- 
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winno ią urządzić naydokładniey= 
fzym i naywyrażniey fzym fpofobem, 
aby w tey mierze, nie dozwoliło 
żadney arbitralności Urzędnikowi 
Inftytutorowi. 


W rozdziale podziału i urządze* 
nia godzin wfkażę, iaki czas nale- 
ży przepifać na naukę oftatnią. 


Do tych inftrukcyy, w ktorych. 
wfpolnie uczęftnikować powinny 
wfzyftkie ofoby tey klaffy, należy 
przydać te, ktore fie ściągają de 
uczniow rozmaitych klas drugiego 
fzeregu, a na ktore fię ta pierwiza 
klaffa podziela. 


Ale iskież fą te inftrukcye? ias 
kim fpofobem dawać ie należy dzie» 
ciom? wyiaśni rzecz całą naftępu- 
iący rozdział. 


KNA 
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ROZDZIAŁ XU. 


SAWY anaE ACE 


Infirukcye czyli nauki fzczegolne dla 
rozmaitych klas drugiego fzeregu , 
na ktore ta pierwfza kia(la iefi pos 


dzielona. 


W rozdziale ściągaiącym fię do 
rożkładu i przeznaczenia dzieci, 
w rozmaitych klaffach drugiego 
fzeregu, na ktore pietwfza klafa 
główna ieft podzielona, zdaliśmy 


na każdego dozorcę prace liczenia 


powierzonych mu dzieci tey profef- 
fyi, ktorą fam fprawuie Ale że 
rolnictwo, tak iak wfzyftkie kun- 
fzta i wfzyftkie rętzne roboty, 
mogą bydź coraz lspiey defkonalo- 
ñe, panieważ fpofob używahy w 
jednym kraiu może nieprzy toić kra- 
iowi drugiemu ; ponieważ warunki 


ktorych wyciągamy po dozorcach , 


(4 


<g> 217 4% 


mie pozwalaią nam fie dorozumie- 
wać w Inftytutorze kałkułu ani wia- 
domości nieuchronnie potrzebnych 
do tego celu; nakoniec ponieważ- 
by nie tylko pożyteczną ale i po» 
trzebńą było rzeczą, aby przefądy 
zawiiaiące fię bądź pomiędzy fztu- 
ką rolnictwa , bądź pomiędzy kun- 
fztami zniefiońe zoftały , aby no- 
we wynalazki i prawdziwe. maxy- 
my Ekonomii publiczney rozefzły 
fię wfaędzie, zstrudniłem fie docie= 
kaniem fpofobu, ktoryby zdołał od- 
powiedzieć tak znakomitemu za- 
miarowi. Podługiem rozważaniu te- 
go obiektu, przekonałem fię, iż nie 
można wymyślić lepfzego nad ufta- 
nowienie Ekonomicznego towarzy- 
ftwa, ktoregoby członki rozefłane 
po wfzyftkich Prowincysch, mogły 
fobie wolnie vdzielać uwag wzglę- 
dem zamiarow udofkonalenia, kto- 
reby zdołały przyiąć, w fzczegol- 
nych kantonach ich oblerwacyi pa: 
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ruczonych, wfzyftkie obiekta fta- 
nowiące ofnowę zabaw i pracy ofob 
rozmaitych klas, drugiego fzeregu, 
oktorych mowimy. “Gdyby te uwa- 
gi, te myśli zofiały potwierdzone 
od towarzyftwa, każdy Dozorca 
byłby obowiązany przybrać do ma- 
teryi od fiebie traktowaney , nowy 
wynalazek. Te infirukcye prakty= 
czne, w tym famym czafie, w kto- 
rymby użyły do udofkonalenia rol- 
nićtwa, udzielałyby dzieciom .no= 
wych wynałazkow, i przyzwycza- 
iałyby ie do mnieyfzego cenienia 
zaftarzałych zwyczaiow , ktore za- 
zwyczay naygroźniey panować zwy: 
kły nad opinią gminu, 


Nie potrzeba tutay powiadać, że 
w kraiach rolniczych, -rólnićtwo ieft 
pierwfzym obiektem, ku ktoremu 
fpoleczność neyufilnieyfzą baczność 
zwracać powinna. W trzecim po- 
dziale tey czwartey części, gdzie 
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rzecz będzie o prawach ftofownych 
do Edukacyi publiczney , rozcią< 
gley mowić będziemy o uftanówie- 
niu tego towarzyftwa Ekonomiczne« 
go, i wikażemy uftawy, podług 
ktorych powinnoby bydź uftanowio- 
ne i urządzone. W tem mieyfcu 
dofyć ieft zważyć, że to towarzy- 
ftwo ma wpływ na plan Edukacyi 
gminney. 


Dwie nauki niepożyteczne nia 
ktorym wychowańcom tych klas 
drugiego fzeregu, byłyby potrze- 
bne wychowańcom klas innych. 
Mowię tu o naucę Geometryi pra- 
ktyczney i Ryfunkow. Wiadomo, 
iak nieumieiętność tych dwoch na- 
uk fzkodzi udofkonaleniu więkfzey 
części kunfztow, wiadomo iak wie- 
le błędow wypływa codziennie z tey 
niewiadomości; iaką utratę czafu 
nadarza; ileto prob niepożytecznych 
wyciąga iedna robota, i iak niedo» 
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fkonale dopina fwego celu! Rozu- 
miem zatem, że nie tylko pożyte- 
czna, ale nawet potrzebnarieft nie- 
uchronnie, uftanowić w każdem 
zgromadzeniu te dwa gatunki inftru- 
kcyi, do ktorych ci tylko wycho- 
wańcy klas drugiego fzeregu przy- 
pufzczani bedą, ktorym fą nieomyl- 
nie potrzebne. Na nie wyznaczy 
fię godzina naftępuiąca po godzinie 
mów moralnych, tak że dzieci kto» 
re dofzły wieku potrzebnego do by» 
wania na mowach movslnych, i 
ktore należą do klas drugiego fze- 
regu wymagaiących tych fzczegol- 
nych inftrukcyy, przez eały rok 
ieden, godziną poźniey ed innych, 
będą chodzić na neukę rzemiofła 
ktore fprawować maig. Te dwie 
nauki potrzebne aż do pewnego 
punktu, będą miały za granice i 
kres naturę przeznaczenia dziecien- 
nego. Cokolwiek ieft niepożyte- 
cznego, powinno bydź wyrzucone 


Ge sai Me 


z planu Edukacyi publiczney; w 
ktorey każda chwila ief tak dro- 
ga, iż iey nie można łożyć na 
rzecz oboiętną, bez pokrzywdzenia 
obiektu iftotnego, a w ktorey 
koniecznie należy  ftofawać za- 
miar z fpofobami, ktoremi go doyść 
chcemy, Z pierwlzey pobudki, 
należy ograniczyć godziną na dzień 
i przeciągiem. iednego tylko roku, 
trwanie tych dwoch infirukcyy; co 
fie tycze drugiey pobudki , aby fie 
uchronić wydatku na ofobnego In- 
ftytutora, zdaćby należało te dwie 
laftrukcye na tę famę ofobę, kto- 
raby była użyta do dawania trzech 
nauk wfpolnych wfzyftkim, a o 
ktorych mowiłem w rozdziale po- 
przedzaiącym. Rożnica godzin, w 
ktorychby te inftrukcys dawane 
były, krotkie ich trwanie, (boby fig 
w poltorey godziny kończyły ) tudzież 
łatw0ść znałazienia w iedney ofo- 
bie, wiadomości potrzebnych do 
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dawania tych wfzyftkich obiektow, 


mogą ufprawiedliwić to ofzczędze- 
nie czafu. 


Jeżeli fię zaftanowimy nad na- 


turą rozmaitych kunfztow, do kto- 


rych dzieci pierwfzey klaffy maig 
bydź przeznaczone, fatwo uczuie- 
my, że wiele ieft takich, ktore 
ńie mogą zatrudniać człowieka w 
każdym czafie roku, Jedne z nich, 
w pewnych tylko klimatach przy- 
pufzczaią to wyłączenie: drugie 
dozwalsią przeciągu dni kilku bez- 
czynności, trzecie nakoniec, moe 
gą fię zgodzić z zatrudnieniami Wea- 
le odmiennego rodzaiu. I tak nas 
przykład ofoby: przeznaczone do 
fnucia iedwabiu przez pewien tyl- 
ko czas roku fą zatrudnione, W pe, 
wnych klimatech, rólnik nie mal 
całą zimę prożnuie, Pod czas nie» 
pogody, rybak nie może fprawo- 
wać [woiego rzemiofła.  Pafterz, 
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gdy iego trzoda bawi fię na paftwi- 
fku; Maryaarz, i wtenczas gdy 
ieft w Porcie, i wtenczas gdy wia- 
try fpokoynie fuwaią okrętem , lub 
gdy pod czas kwarantańny czeka 
krefu wyznaczonego prawem na ru- 
fzenie z ftanowifka,mogłby fie bawić 
pracą zgodną z (wem położeniem; 
a praca taoddalaiąc go od próżno- 
wania, rozmnożyłaby mu fpofoby 
fubfyfteneyi (1) 


(r) Mufzę tu uprzedzić iednę tru- 
dność, ktorąby mogło nadarzyć 
przftofowanie tego planu Eduka- 
cyi gininney do inftrukcyi owey 
części dzieci, ktore przeznacza» 
ne będą do kunfztu Marynarfkie. 
go. Jakże, rzecze kto, iak pos 
godzić twoy plan z inftrukcyą 


marynarza, "w ktorą powinna” 


wchodzić nauka żeglugi i jey 
praktyka? Ktowie co powinien 
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Wfzyftkie więc dzieci przezna: | 
czone do rozmaitych profeflyi te» 


umieć dobry marynarz, rozśmie» 

ie fięz tego zarzutu. Jeżeli mło- 

dzieniec maiący lst ośmnaście 

oświecony iet we wfzyfńtkiem | 
co fię ściąga do rynfztunku i opo- 
rządzenia okrętu; ieżeli potrafi 
zręcznie piąć fię na fzczyt ma- 
fztu i chyżo fpufzczać fię z nie- 
go, fłowem ieżeli łatwo i zrę= 
cznie wykonywa wfzyftkie fpra- 
wy tyczące fię iego profeflyi, do- | 
fyć mu będzie rok lub dwa że- | 
glować, aby fię ftal wybornym 
marynarzem, Pierwfze zaś laftru- 
kcyć, mogłyby fię bardzo łatwo 
pogodzić z tym planem Edukacyi 
publiczney; Kilkakretne a nie | 
dalekie wycieczki na morze, po- 
łączone z wykonaniem podanego 
planu , potrafiłyby dzieci ofwoić 
go 
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go rodzsiu, powiany iefzcze (bydź 
ćwiczone w innym iakima kunfzgie 
zupełaie zniemi zgodnym; a na 
to ćwjczenie oedłożą czas, ktory- 
by tylko marnie roniły , gdyby fię 
niczem więcey nie zatrudniały procz 
rzemiofła fobie przeznaczonego. 
Urzędnik weźmie na fiebie pracę 
wybrania kuniztu nayltofewniey= 
fzego z owym, ktorego przerwę 
zapełnisć należy; s Dozorca będzie 
obowiązany prowadzić powierzane 
fobie dzieci, do człowieka fprawus 


z żywiołam, na ktorym maią pes 
dzić połowę życia. Powyyściu 
z edukacyi publiczney, w krotce* 
by fię wydofkonaliły w Twym kune 
fzcie, i przefzłyby tych, kto. 
rych długa i łeniwa praktyka 
ukfetałtowała. Lecz do famych 
doświadczonych Marynarzy nale: 
ży wyrokować o tey myśli. 

Nauka Praw: Tom VII. R 
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iącego kunfzt rzeczony, w każdą pó- 
rę roku, w ktorey pryncypalnego 
fwego rzemiofła , uczyć fię nie bę- 
dą mogły. Poftępek przemyfłu Na- 
rodowego, mocnieyfzy nałog zatru- 
dnienia, więkfży wftręt od gnufno- 
ścii prożniactwa, łatwieyfze śrzod- 
ki fubfyftencyi wygodnieyfzey i 
ftalfzey, byłyby fkutkami zbawien- 
ney tey uftawy, ktora ftawfzy 
fię zrzedłem tylu korzyści, w ża- 
dnym względzie, nie zmieniłaby 
porządku ogolnego tego planu edu. 
kacyi gminńey.  Okazanie dofta- 
„teczne wyrażoney dopiero prawdy 
będzie zamiarem naftępuiącego roz- 
działu. 


m, ca 


ROZDZIAŁ XII. 
O rozłożeniu Godzin. 


Zdaie mi fię, iż nieuchronnie powi- 
nienem mówić o rozłożeniu godzin, 
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abym mogł iaśniey i dokładniey 
wyftawić moy plan Edukacyi gmin- 
ney. Wolę fię narazić na niebeż- 
pieczeńftwo znudzenia czytelnika, 
niż w umyśle iegozoftawić by też 
naymnieyfze powątpiewanie o po- 
dobieńftwie przyprowadzenia do 
fkutku, z taką pracą uknowanega 
proiektu. Nie naznaczam godziny 
budzenia dzieci, bo ta powinna bydź 
odmienna, podług odmienności por 
roku i klimatow.  Profto mowić 
będę o rozłożeniu godzin, zaczą. 
wfzy od przebudzenia wychowańs 
cow.  Pierwfza godzina odłożona 
będzie naubieranie, pacierz, uprzą* 
tanie izby i na śniadanie, 


Potem, każdy dozorca papro- 
wadzi fwych uczniow do fzkoły 
publiczney, tam ie dopiero roz- 
łoży na klaffy, wyżey wzmian* 
kowane. 

Pij 
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Dzieci pierwfzego rozkładu czy- 
li oddziału odprowadzone będą w 
to mieyfce gdzie uczą czytać i pi- 
Tać dzieci oddziału drugiego poydą 
ma inftrukcye moralne; a dzieci 
rozkładu trzeciego, udadzą fię na 
mieyfce ćwiczeń woyfkowych. Te 
trzy gatunki inftrukcyi zabiorą dru» 
gą godzinę. 


Dzieci drugiego oddziału, ktore 
były na inftrukcyach moralnych, 
połączą fię potem z dziećmi oddzia. 
łu drugiego, iwfpolnie brać będą, 
naukę arytmetyki. Dzieci oddzia- 
łu trzeciego poydą na mowy moral- 
ne miewans od Urzędnika, podług 
wyłożonego planu. Te wlzyftkie 
zabawy trwać będą połgodziny. 


Po upłynieniu tey połgodziny, 
dzieci wrocą fię pod ftrażą dozor- 


mami W Włas taka <a a ra 
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cow i będą fię ćwiczyć w profef» 
fyach fobie przeznaczonych, lub 
w owych, ktorę maią zapełniać 
€z8s pozoftaiący, w dalfzym cza- 
fie, od fprawowania głowney pro? 
feflyi. 


Dzieci należące dla klaff drugie- 
go fzeregu , dla ktorych uftanowie» 
ne fą nauki Geometryi i Ryfunkow, 
będą chodzić na naukę rzemiofł fwo- 
ich godziną pozniey, iakem powie- 
dział, przez cały rok na to po- 
święcony, 


Druga połowa trzeciey godziny 
i trzy godziny naftępuiące, będą 
obrocone na ćwiczenie fie w rozma- 
itych rzemiofłach. 


Obiad zaczynać fię będzie o fio- 
dmey godzinie od wftania, ktorą 
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zakonczy krotki przeciąg fpoczyn= 
ku (1). 


O ofmey godzinie od wftania 
powrocą do ćwiczenia w rzemiośle 
przyiętem, co trwać będzie aż do 
konca godziny dziewiątey. 


Na początku godziny dziefiątey 
da im fię drugi pofiłek ; potem za- 
prowadzone będą na mieyfce prze- 
znaczone do ćwiczeń i zabaw wfpól- 


(1) Te ktore będą fię ćwiczyć w 
kunfztach , na ktorych fprawo- 
wanie, potrzeba fię oddalać z 
domu ( takim iefł np. rolnidiwo ) 
mogą iadać na mieyfcu pracy, 
aby czalu nie trawić prożnem 
przechodzeniem fię. Tym fpo- 
fobem przyżwyczaiać fie będą do 
gatunku życia „laki w dorofłym 

wieku prowadzić maią. 
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nych, ktore maią rozerwać ich 
imaginacyą i wzmocnić ciało. Te 
zabawy trwać będą aż do końca 
godziny dwunaftey. 


O trzynaftey godzinie dzieci wra- 
cą do fwych dozorcow, a ci odpro- 
wadzą je do pomiefzkań. Ta go- 
dzina poświęcona będzie rozrywkom 
niewinnym, zawifłym od wolnego 
wyboru dzieci. 


Czternafta godzina będzie prze- 
znaczona na wieczerzą i pacierz. 
Po zakończonym pacierzu, dzieci 
drugiego i pierwfzego oddziału poy- 
da fpać, a dzieci oddziału trzecie- 
go, mogą podług upodobania, ba- 
wić aż do iedynaftey, czytaniem 
Xiążek wyżey proiektowanych. 


W wigilią świąt, ten porządek 
nieco admienionym zoftanie, aby 
dzieci mogły miewać ćwiczenia no- 
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łem mowiąc o edukacyi fizyczney. 
Te ćwiczenia zabierać będą piętna- 
ftą godzinę; a że w święta godzi- 
ną poźniey budzić ie będą, fen w 
niczem nie pokiefie ufzkodzenia. 


Tak należy rozłożyć godziny 
na dnie robocze; kładziemy tu i 
rozłożenie godzin na dni świętalne. 


Pierwfzey godziny użyią dzieci 
jak i innych dni. O drugiey popro- 
wadzone bedą da Kościołana obrząs 
dki czci pupliczney. 


Gdy fię obrządki czci fkończą o 
godzinie trzeciey od wftania, dzie- 
ci drugiego oddziału powinny iść 
na nauki Religi; yne, w mieyfce wy- 
znaczone od Urzędnika; a dzieci 
pierwizego i trzeciego oddziału, 
będą fie mogły zabawić ćwiczenia- 


cne, ktorych cel ipożytek wfkaza- 
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mi gymnaeftycznemi w mieyfcu do 
tego przeznaczonem. 


O godzinie czwartey, dzieci dru: 
giego oddziału połączą fię z inne- 
mi, a tym czafem owe które do- 
fzły wieku wyznaczonego do nau- 
ki praw narodowych, poydą na Je. 
kcye Urzędnika,ftafowne do tego za» 
miaru (1). 


(1) Niechay fobie czytelnik przy“ 
pomni com powiedział względem 
rządow w ktorych klaffa oiniey- 
fza uczęftnikuie w fprawowaniu 
famowładztwa. Inftrukcya w tey 
mierze partykularna dawana bę- 
dzie co święto, e wfkazaney 
tutay godzinie, To tyłkouważać 
należy, aby nauka w texcie wy- 
rażona w kraigch tak rządzonych 
dawanabyła przedoftatniego, ata 

ofatniego roku edukacyi. 
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O godzinie piątey od wftania, 
znowu fię wizyftkie dzieci połączą 
i poydą na nsukę pływania. To 
ćwicznenie zapełni piątą godzinę i 
część iaką fzoltey. 


Przy końcu godziny (fzoftey, 
wfzyftkie dzieci powrocą do po- | 
mięfzkań i zaczną obiad o fiodmey: | 


Odófmey aż do końca dwunaftey | 
będą fię bawić ćwiczeniami publi- | 
cznemi i wipolnemi. 


O godzinie trzynaltey powrocą 
do pomiefzkań, a refzte dnia prze- 
pądza zwykłym obyczaiem, 
y Mòwmy teraz o przeciągu i kre- 
k fie czyli końcu edukacyi w tey 
klaffie, | 
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ROZDZIAŁ XIV. 


O przeciągu i krefie Edukacyś w tey pilre 
wjzey Kla/fie. 


Edukacya tey pierwfzey klaffy po- 
winnaby trwać lat trzynaście i koń- 
czyć fię w ośmnaftym roku życia. 
Przeciąg krotľzy albo dłużfzy, kres 
bliżfzy lub odlegleyfzy,naraziłby nas 
na nieprzyzwoitości rozmaitych ga: 
tunkow , ktorych wyłufzczenie po- 
trzebowałoby ofobnego zbyt fzcze- 
gołowego roztrząśnienia, 


Dzieci tey klaffy dofzedłfzy ośm- 
naftego roku, czekać będą dnia 
obrządku, ktory ma uprzedzić ich 
publiczne wyzwolenie , i wyprowa- 
diooych z pod dpzoru Urzędnika 
oraz prawa, przywrócić pod wła- 
dzę rodzicielfką. Ze zaś ta eman- 
cypècya czyli to wyzwolenie pu- 
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bliczne, podług wyobrażenia nafze. 
go, nie bedzie mogło naftąpić, 
w czafie opifanym prawem, i że 
wfzyftkie dzieci, ktorym przypa- 
da zakończyć Edukacyą w tym ro« 
ku, nie mogą iey kończyć iednego | 
Miefigcá, ani nawet dnia iednego ; 

aby tę roznicę ile mozności zmniey- | 
fzyć , należ żałoby uftanowić w roku IB 
dwa dni, na obrzą adek tego wyzwo- 

lenia, ale tak, aby eden dzień od | 
drugiego całe połrocze przedzielało: 


Tym fpofobem wfzyftkie dzieci, | 
ktoreby w tym lub gay przypaa 
dku, dofzły krefu edukacyi fwoiey, 
lub ktorymby tylko kilku dni bra. 
kowało , byłyby przypulzczone do 
publiczney emancypacyi. Zaledwo- 
by znać było tę rożnicę, a okaze- 
łe obrządki mogłyby towarzyfzyć 
emancypacyi, ktorąby należało za- | 
kończyć [pofobem nayftofowniey- 


i 
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fzym z dokonaniem Edukacyi tes 
go gatunku, 


i pe enne 
ROZDZIAŁ XV. 


O obrzędkach Wyzwolenia publiczne» 
go, i o /pofobie, iakim ie urzą- 
dzić powinno prawo. 


W życiu ludzkiem, względem 
każdego człowieka, ńadarzaią fię 
tak fzezegolne tak ofobliw(ze epo- 
ki, iż ich nigdy zapomnieć nie mo+ 
że. Taką zaifte byłaby i epoka 
emancypacyi czyli wyzwolenia 0 
ktorem zaczynam mowić. Odmia- 
na, ktorą w życiu ludzkiem fku: 
tkuie, ieft tak wielka z (wey natu- 
ry, że naylicznieylze nawet lata, 
nie zdołałyby zatrzeć pamiątki, nie 
tylko famego iey aktu, ale nadto 


wfzyftkich okoliczności ktore ią 
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poprzedziły, lub ktore z nią były 
ftowarzyfzone.  Ufiłuymy nadać 
temu aktowi i iego okolicznościom, 
iak naywiękfzą fkuveczność; ufiłuy» 
my połączyć z niemi wfzyftko ce 
głębfzą zdoła fprawić impreflyą, a 
w dalfzym ciągu życia gruntowniey 
potrafi wpływać na uczynki. 


Pomiędzy błędami nafzego wie- 
ku i ten rachować potrzeba, że 
rozum wyfiawia w zupełney, że 
tak rzekę nagości; iak gdyby czło- 
wiek, czyftą tylko był poiętnością. 
Zaniedbuiąc ięzyka znamion czyli 
znakow, ktory mowi do imagina- 
cyi zaniedbano naydzielnieyfzego 
ze wfzyftkich ięzykow. 


Zdaie fię, iż my zupełnie zapo- 
mnieli tego, na co ftarożytni za- 
wfze baczenie dawali; to ieft: że 
wrażenie mowy ieft fłabe z fiebie fa. 
mego, że do ierca mowiemy za 
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pomocą oczow, daleko mocniey 
niż za pomocą ulzow; i że mówcą 
czafem bywa tem wymownieyłzy, 
im mniey fwe ufta ntrudza. 


Lykurg ufiłuie przekonać Spara 
tańczykow o wyborności oftrych 
przepifow [woich; kaza wyprowa- 
dzać na plac doświsdczanie dwach 
pfow, z ktarych ieden był wprawio- 
ny w gonitwy. połowania, a drugi 
rozpiefzczony w miękkości proźnia- 
ctwą domowego, Themiftokles 
ichroniwfzy fie do Admeta głowne- 
go nieprzyiaciela fwego, bierze na 
ręce Syna [wego przeciwnika, kła- 
dzie go na Oltarzu wśzrod Boftw 
ościennych, i tym fpolobem przy- 
pomina mu prawa i obowiązki go- 
ścinnosci. Brutus cheąc zbutzyć 
lud Rzymfki przeciwko Tarkwiaiu- 
fzom, pokazuie mu trupa Lukrecyi, 
a Antoniufz, aby ściągnął zem- 
ftę na fprawcow śmierci Cezara, 
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każe prowadzić na plac publiczny 
ciało zabitego Dyktatora, okryte 
fzatą krwią iego zbroczaną. W fpi- 
fkach i (przyfiężeniśch, dowodzca 
rokofzu, prowadził wfpolnikow do 
piwnicy lub podziemnego lochu da- 
mu; zarzynał ofiarę; zbierali krew 
w kubek; fpifkowi maczali w niey 
broń i pili-ią; potem fkończywfzy 
krotką perorę, wymawiał ftralzli- 
wą przyfięgę, ktorą za nim wfzy- 
fcy powtarzali. ` Takowe fpofoby 
nie znaae fą wymowie teraźniey- 
fzey. Giniemy w tłumie rozumo- 
wań; nie dsiemy mieyfca. akcyi. 
Tym fpofobem meżemy w prawdzie 
przekonać, ale nie potrafiemy nic 
wzbudzić; (kutkuiemy pewność ale 
nie wzniecamy uczucia; zaftana= 
wiamy, ale nie możemy porufzać, 


Chwyómy fie przeciwnego (pofo- 
bu; poydźmy śladami ftarożytnych; 
połączmy rozumowanie ż akcyą, 

fłowa 
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flowa z znakami; przyobleczmy 
dzieła cywilne w okazałe obrządki 
dzieł Religii ; uderżaymy zarazem 
iw rozum iw ferce, tym fpofobem 
razem i przekonywać i do dzieł 
wielkich pobudzać będziemy- 


Ponieważ to ieft prawda nieza- 
wodna względem wfzyftkich ludzi, 
a iefzcze niezawodnieyfza wzglę* 
dem młodzieży, w ktorey imagiaa- 
cya bywa żywfża, płodnieyfza i 
dzielnieyfza co do fkutkow, rozu: 
mialem, że mogę natępuiącym kfatafe 
tem urządzić emancypacyą pu” 
bliczną. 


Wfzyftkie dzieci rozmaitych zgro» 
madzeń należących do iedney Pra- 
wiacyi, ktore doydą wieku ośmna- 
naftego naznaczenego prawem za 
kreś edukacyi publiczney, w wigi- 
lią dnia Emancypacyi publicźney 
ftawią Rę na owem mieyfcu Prowin 
Nauka Praw; Tom VIH. Q 
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eyi gdzie miefzka naywyżlzy edu» 
kacyi Urzędnik. Ten Urzędnik , 
godzien pofzanowania dla wieku, 
dlaurzędu (wego, tudzież dla przy- 
miotow ofobiftych, ktorych prawo 
wymaga w tych ço niim odziani 
bydź pragną; ten mowię Urzędnik, 
w «rzeczonym dniu prawdziwie ana- 
komitym , będzie tłumaczem Oy- 
ezyzny i organem iey (entymentow. 


Orfzak wfpaniały i pełen okaza- 
łości poprowadzi dzieci da kościo- 
ła, gdzie dla nich ofobne mieyfce 
gpraygotowane będzie. Każdy będzie 
miał wolny wched do niego.. Urzę- 
dnik będzie fiedział na mieyfcu 
podwyżfzonem, a dofioyność iego 
urzędu obwiefzczać będą znaki tak 
poważney magiftratury; na tronie 
wyżey zbudowanym będzie leżała 
Xięga praw. Ołtarz będzie przy- 
brany w podobieńftwa czyli wyra- 
zy cnot Cywilnych, a cały tea 
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obrządek zaczynać fię będzie od 
Hymnu wdzięczności. Ten Hymn 
fpiewany będzie od Kapłana, a 
dzieci powtarzać go będą chorami. 
Styl iego powinien bydź profty 
zawierający wielkie myśli i piany w 
rodowitym ięzyku, Muzyka do 
niego powinna bydź ułożona podług 
maxym fłarożytnych, ktorzy ią, 
lepiey nad nas, umieli kombinować 
z zamiarami prawa; i intereflami 
towarzyftwa. (r) 


Po fkońezonym Hymnie, Wożny 
imieniem prawa nakaże milczenie 


(1) Homer nazywa Muzykow Inftya 
iutorami, a każdemu niemal wia, 
domo, iek w przepifach Edukacyi 
podanych od Pythagoreja i Plutona, 
Muzyka potężnie wpływała na fyfte 
ma dobrego wychowania. 


Q ij 
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i uwage, a Urzędnik zacznie naftę» 
puiącą mowę (2). 


« Dzieci ukochaney Qyczyzny! 
Uczniowie naywyżfzego edukacyi 
Urzędnika i prawa! fłuchaycie po 
raz ofłatni nauki człowieka, ktory 
przez cały przeciąg lat trzynaftu 
czuwał nad wafzem dziecieńftwem 
i powodował wychowaniem wa- 
fzem. ,, 


« Niewiadomość i błąd były 
dziedzictwem, ktore wam Rodzice 
wafi przeznaczali. Zaraza podło. 
ści i wyftępkow groziły młodości 
wafzey naywiękfzem niebezpie- 


(2) Ponieważ ta mowa nie powinna 
bydź od Urzednika ale lowo w flo- 
wo przepifana prawem, zdalo mi 
fie iż potrzeba było w/kazać , iakim- 

by /pofobem ułożyć ią można. 
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ezeńftwem,  Poniżenie lub zbroś 
dnia, byłyby fmutnym ich owocem 
w doyrzałości wieku. Stawfzy fię 
fpodlonemi niewolnikami albo gwat- 
cicielami prawa, widzielibyście han- 
bę lub karę tuż ścigaiącą wfzy- 
ftkie uczynki wafze. Koń i wot, 
ci dway towarzyfze praw wafzych, 
rownie iak wy nierozumni, ale mo. 
enieyfi nad was, byliby daleko fza- 
cownieyfzemi w oczach fpołeczno- 
ści. Nie mhiąc miłości Oyczyzny, 
Ktoreybyście fię oboiętnemi ftali, 
fame tylko imię obywatela mieli» 
byście na fobie, iakoście tylko fam 
obraz człowieka mieli.  Spodleni 
w włafnych oczach, wkrotce i u 
innych pofzlibyście w pogardę, nie 
moglibyście fię ufunąć od wzgardy, 
chyba przez gwałt, zniewagę i zbro. 
dnię, Może opieka praw zdołała- 
by was ofłonić od zamachow prze- 
mocy; ale ktożby was mogł 
obronić od zniewagi opinii? ,, 
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4 Sama tylko edukacya, a edus 
kacya taka, iskąście odćbrali, mo- 
gła was zachować od tylu klęfk 
ftrafzliwych, ona tylko mogła za- 
mienić  niewiadomość walzą na 
oświecenie, błędy na prawdę; ona 
tylko w ftanie urodzenia wafzego, 
mogła was zabefpieczyć od zaboy- 
czego wplywu wyftępkow i fpodle- 
nia, ona tylko fama, mogła was 
matchnąć wyobrażeniem włalney 
doftoyności i przygotować was do 
fzacunku innych, przez fzacunek 
fiebie famych3. ona fama mogła was 
uczynić godnemi Oyczyzny i za: 
fzczytu obywatelftwa. ,, 


a Oyczyżnie winni iefteście te 
LAY 
wfzyftkie dobrodzieyftwa. 1 'ktoż- 
by z was mogł fię pokazać nie- 
wdzięcznym oney? coż czynić ma- 
cie, abyście fię nie ftali winnemi 
tak fzkaradnego wyftępku £ 
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« Bądźcie fzczęśliwi, fzukayż 
cie dobrego bytu; ale fię nie myle 
cie w wyborze śszrodkow , ktore 
wam go ziednać maią. Takiey-tó 
wdzięczsości domaga fię po was 
OQyczyzna. Będziecie fzczęśliwi i 
wdzięczni, ieżeli fzczęścią fzukać 
będziecie w fentymentach niewin= 
ności; w pracy, w umiarkowaniu, 
w wftrzemiężliwości; będziecie fzczę: 
śliwi i wdzięczni, ieżeli fzczęścia 
fzuksć będziecie w towarzyftwie 
małżonki cnotliwey, a nie w to- 
warzyftwie nierządnicy ; na łonie. 
familii fwoiey , a nie w mieyfcach 
proftytueyi; ieżeli was otaczać bę- 
dą owoce miłości niewinney , anie 
fmutne zadatki rozwiozłości ; ieże« 
li będziecie fzanować łoże cudze, 
miłość i uczciwość nakażą ufzano- 
wania dla łoża wsfzego; ieżeli peł. 
mić będziecie powinności ezłowie- 
ka i obywatela, nie z boiaźni kar, 
ale z miłości fprawiedliwościi przez 
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ufzanowanie ku prawom. Bedzie- 
cie fzczęśliwi i wdzięczni, ieżełi 
wyżywienią fwego fzukać będziecie 
w fpófobach pracy a nie w podiym 
przemyśle podftępow, zdrady ichci- 
wości; ieżeli raczey wolicie zginać 
ciało fwoie ku ziemi, ktorą uprawiać 
macie, niż przed człowiekiem mo- 
żnym i bogatym, ktoryby fobie 
rad zakupił upodlenie wafze; ieżeli 
korzyftaiąc z fzredkow, w ktore 
was natura i Fdukacya opatrzyły, 
abyście mogli zaradzać fubfy ften- 
cyi [woiey, nie doprowedzicie fię 
do fmutney potrzeby żebrania cu- 
dzey pomocy i wzgledow, fłowem 
ieżeli będziecie mogli bydź pożyte- 
czni ludziom, nie żądaiąc od nich 
pofłkow.. Będziecie fzczęśliwi i 
wdzięczni, ieżeli żądze ,wafze opa- 
fzecie granicami włafnego ftanu; 
ieżelł wafze pragnienia zawfze będą 
w zgedzie z wafzemi powinnością- 
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mi; ieżeli fię nauczycie utracać 
wfzyftko cò wam odięte bydź mo- 
że, wyrzekać fię wfzyftkiego, Cze- 
go cnota mieć nie dozwala, pofia- 
dać wfzyftiko co wam fię należy, 
i tym fpafobem zaftawiać ftałość 
używania i bytu, fkażytelności dobr 
krotko trwałych. : Będziecie fzczę- 
śliwi i wdzięczni, ieżeli ufzczęśli- 
wienią wafzego fzukać będziecie w 
fzacunku ludzi mądrych a nie w 
opinii lub mniemaniu . płochych 
trzpiotow lub głupich; ieżeli za- 
fzczytew i dyftynkcyi fzukać bę- 
dziecie w tem co ieft prawdziwie 
trwałe i wielkie, a nie w Dbłyfko, 
tkach iednochwilnych , ktoremi fię 
lubi uspafać prożność. ` Będziecie 
nakoniec fzczęśliwi i wdzięczni, 
jeżeli będziecie kochać Oyczyznę 
i bronić ią wfzelakim cbyezaiem, 
jeżeli będziecie przywiązani do 
praw, ktore ftwarzaią walzą fzczę« 
śliwość i nią fię opiekuią. ,, 
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« Gdyby was zbawienie Oyczy. 
czyzny obowięzywało do położenia 
za nią życia, w tey fsmey nawet 
chwili,bylibyście iefzcze fzczęśliwi, 
ktoraby poprzedzała tę ofiarę lub 
towarzyfzyła oney. Gdy nad wa- 
mi fame cnotliwe namiętności gorę 
mieć będą, zoftaniecie ofwobodze- 
ni od nierozfądnych zdan i przefą- 
dow, od tych nawet, ktore zbyt 
drogo cenić każą życie. Kończące 
go tak pożytecznie i tak chwale- 
bnie zdawałoby wam fię iż ie zaczy- 
nacie nie kończycie. Jużeście po- 
znali iuczuli; że śmierć, ktora by- 
wa oftatnim krefem życia człowie- 
ka złośliwego i podłego, ieft po- 
czątkiem Życia człowieka cenotli- 
wego. ,, 


« Ukochane dzieci Oyczyzny! 
wyftawiłem wam w krotkości wfzy- 
ftko, czego od was żąda droga Ma- 
tka wafza, ona wam zgoctowała 
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drogę ktora was ma prowadzić 
do fzczęścia, podała wam do tega 
fpofoby. Jeżeli z nich zupełnie ko- 
rzyftać będziecie ,fowitą odbierze 
od was nadgrodę za fwoia dobro= 
dzieyftwa, i opłacieie doftatecznie 
wfzyftkie mozoły, ktore około 
was poniofła. A więc przyftąpcie 
do Tronu na kterym fą złożone 
isy wyroki i wyrazy iey woli; po» 
łożcie rękę na tey Xiędze praw, a 
w tym akcie uroczyftym, niechay 
ferca wafze upoważnią obietnicę, 
ktorą przyrzec macie, że tylko 
dla niey żyć będziecie. ,, 


W tym mieyfcu Urzędnik przer- 
wie mowę fwoią zfzedłfzy z miey- 
fca (wego i poydzie do Tronu na 
ktorym złożona ieft Xięga prawy; 
a trzymsiąc w ręku fwoich tę czei 
godną Xięgę, zacznie fpiewać pieśń 
ftofowną do tego obrządku, ktorą 
będzie przegrywała kapela, Pod 


Br 25a ' 48: 


ow czas dzieci koleyno wftępować 
będą na ftepnie Tronu, a kładąc 
rękę na KXiędze, uczynią uroczy» 


fte a dopiero wzmiankowane przy- 
rzeczenie, 


Skoro fię pieśń zakończy, Urzę- 
dnik powroci na mieyfce fwoie, i 
ogłofi wyzwolenie, całą mowę koń: 
cząc nsaftępuiąiącym fpofobem « 

“ Obywatele! Oyczyzna pełna 
zaufania w wafzych obietnicach, 
daie wam to fłodkie imię, a is iey 
powagą przypufzczam was do wľzy- 
fikich praw do 'niego przywiąza- 
nych. Trzynaście lat, ktoreście 
pod nafzym dozorem przepędzili, 
nie miały innegocelu, procz przy- 
gotowania wás do tey doftoyności. 
Teraz od was zawifło pokazać fię 
godnemi oney. Będąc pod bezfzre- 
dnim dozorem lnftytutorow publi. 
cznych , fama tylko nadzieią mogli- 
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ście nss ciefzyć; przyfzłe poftępki 
walfze pokażą nam, czy nie iefteśmy 
zwiedzeni. Będąc © podal od aas 
poruczeni f(amemu rządowi prawa, 
powinniście fami nad fobą dopełniać 
„funkcyy wafzych, powinniście bydź 
nad 'fobą Urzędnikami i Dozotca- 
mi, fłowem powinniście oadziedzi- 
czyć nafzą pofługę i ftarania w 
uftawicznem nad wami czuwaniu ,,. 


Po zakończoney mowie Urzędnik 
zniydzie znowu z mieyfca fwoiego, 
a ftaaąw(izy przed Ołtareem, gdy 
kapela e ewać będzie hymn na po- 
chwałę zgody, Urzędnik i wyzwo- 
leńcy dawać fobie bę cda pocąłowa: 
nie pokoju. Tym fię zakończą obrzą- 
dki wyzwolenia publicznego. Wy. 
zwoleńey wyfzedłfzy z kościoła za- 
prowadzeni zoftaną na mieyfce prze- 
znaczone do obiadu publicznego, 
na ktorym fam Urzędnik prezydo- 
wać będzie. Po obiedzie naftąpią 
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ćwiczenia woyfkowe, pó nich kaa 
żdy wyzwoleniec zapifany będzie w 
regeftr obrońcow Oyczyzny,i wyy- 
dzie z mieyfca Edukacyi publiczney. 


Wyzwolenie publiczne nie pos 
winnoby dzieci wyymować od zas 
wifłości od Rodzicow. Drogie pra- 
wa władzy Rodzicielfkiey powiany 
bydź zabezpieczone a nie nadwe- 
rężaneuftawami cywilnemi. W oftae 
tuiey części tego dzieła, lepiey wys 
łufzczę myśli moie w tey mierze. 
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ROZDZIAŁ XVI. 


O /pofobach doftarczania na wydatki, 
ktorych wyciąga ten plan Kdukacy 
gminney. 


Teraz potrzeba zafpokoić nay- 
mocniayfze zarzuty, ktoreby mogli 
zarzucać przeciwnicy nafzemu pla- 
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nowi Edukacyi. Ile możności fta: 
raymy fię pozbawić nieprzyiacioł dos 
bra publicznego, wfzelkich fpofa- 
bow potwatzańią wyiaśnionych za» 
miarow; wzmocniymy, pokrzepmy 
nadzieię Mędrca, i obalmy wfzy» 
ftkie zawady, ktore bez przeftan- 
ku wzniecaią nierozfądni i złośliwi. 


Rząd poświęca na pewny obiekt 
naywiekfzą część dochodow fwaich. 
Korzyści ktore ma z niego, koń. 
czą fię na famych pozorach; klęfki 
rzetelne z niego wynikające fg bez 
liczby, iniezmiernie okropne. Ofta- 
teczna nędza pomiędzy ludem, brak 
niezmierny ludności, znakomitą 
firata rąk potrzebnych Rolnictwu, 
handlowi, kunfztam, przefzkoda do 
udofkonalenia obyczaiow, podpora 
ich fkażenia , naydzielnieyfzy fpo- 
fob rozfzerzenia niewoli; te to fą 
naywyraźnieyfze i nayprościey wy- 
padaiące fkutki tego przewrotnego 
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fzafowania wydatkami, Klęfki poe 
mniey i uboczniey ftąd pochodzące, 
ktore z umyfłu opufzczam, zarowno 
fa ftrafzliwe. 


Odmienne zażycie tych famych 
dochodow przyniofłoby wiele nader 
dobrego; Konftytucya fizyczna i 
moralna ludu zoftałeby udofkona. 
łaną; uprzedzilibyśmy więkf:4 część 
chorob, na ktore obydwie płci fą 
wyftawione w naypieknieylzym wia- 
ku życia; fzykowność zręczność, 
fila, moć i odwaga wzrofłyby; 
pierzchnęłaby niewiadomość a za nią 
błędy; prawdy naypożytsczniey!ze 
rozefzłyby fię po wfzyftkich ftro- 
nach, zaraza podłości i wyftępkow 
umorzonąby zoftała w tym wieku, 
w ktorym. bywa nayfzkodliwfza 
i naypofpolitfza. Wyobrażenie ofo- 
biftey doftoyności i namiętności 
wielkie a pożyteczne przeniknęły- 
by w owę klafię ludzi, ktorych 
prze- 
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przeznaczenie ftavu, zdaje fię od 
nieh wyłączać , naymocniey; Rol- 
nićctwo i kunfzta dofkonaliłyby fię, 
za pomocą inftrakcyy praktycznych, 
podawanych w dziecińftwie i mło- 
dości; ten fam (zrodek przymnożył- 
by nam pożytecznych wynalazkow, 
W fret od proźnewania wzniecony 
nałogiem zatrudnienia, rozmnoże- 
nie fpofobow zaradzenia włalnemu 
utrzymaniu fie; wzroft naradowe- 
go przemyfłu; fpcfobność nieza- 
wodna bronienia Oyczyzny, tudzież 
poznanie tey części praw Narodo= 
wych, ktore maią urządzsć pofię= 
pki każdego obywatela, fłowem 
wfzyftkie korzyści ktoremi ftaroży= 
tne Narody celuią ninieyfze; polg- 
czone x korzyściami Narodow te= 
raźnieyfzych a nieznanemi od fta- 
rożytnych; energia małych Pańftw, 
udzielona tozległym Narodom; cao- 
ta Republikancka wprowadzona w 
Monarchie; o zaifte , fą to nader 
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fzczęśliwe fkutki! przecięż, wfzy» 
ftkieby otrzymać bez ochyby ma- 
źna, gdyby iaaczey zaraądzano pu- 
blicznami dochodami, 


Monarchowie oświeconey Euro- 
py! ieżeli chcecie ofwobodzić Nae 
rody od tylu klęfk, a obfypać ie 
tylu dobrodzieyftwy, znieście wfay- 
ftkie woyfka ciągle pod bronią fto- 
iące, a zatrudniycie fię edukacyą lu- 
du. -Trzy czwarte części dochodow 
publicznych, ktorych używacie na 
żołdowanie tylu zprożniaczałych 
naiemnikow, wyftarczyłyby dofta- 
żecznie na fowitą opistę planu Edu- 
kacyi publiczney w tym planie po- 
daney; lud płaciłby ie z ochotą, 
bo by widział: że lą przeznaczone 
ma przyniefenie mu ulgi, a nie na 
uciśnienie go; na danie mu przy- 
zwnitego wychowania e nie ga 
utrzymywanie ge w uniżeniu i po- 
dłości; na wyżywienie i edukowa: 
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nie iego dzieci, a nie na zakupywa- 
nie onych w niewolą. Opłacanie 
wfzyftkich (kładek i poborow, za- 
miak zmnieylzania liczby mal- 
Żeńftwą, przez bezżeńiftwo i zdro- 
Żności tylu tyfięcy ludzi, zamiaft 
ufzkodzania łudności nędzą, ktorą 
ich utrzymywanie i prożniaćtwo za- 
raża inne klaffy. nagieby dopome- 
gło i rozmnożeniu matzeńftw i ukrzy= 
wdzonemu zaludnieniu; bądź udo- 
fkonaleniem tak fizyczney iak mo- 
ralney  konftytucyi ludu, rownie 
do zachowania i mnożenia rodu 
potrzebney ; bądź daiąc Rodzicom 
nie oboiętną pomoc w ofwobodze- 
miu ich od znakomitey części Wy- 
datkow na żywienie dzieci, tudzież 
na trolkliwaść w daniu im nauk i 
edukacyi. Rolnictwo, kunlzta i 
handel, zamiaft omdlewsnia z przys 
czyny nieczynności tylu rąk, zy. 
fkałyby nową krzepkość przez wzroft 
mocy, CZynnoso!, oswiecenia 1 prze- 
R ij 
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myfła ladu, Obyezaie miafto ksże. 
nia fie,pfowania, wizcod żołnierftwa 
fprożniaczałego a bezżendego, zna: 
lazłyby nie wzrufzoną podporę w 
takowem wychowaniu. Moc publi: 
czna ogołocona z fiły zawfze goto. 
wey popierać i bronić ieyślepych za- 
pragnień,wefzłaby pod ow czasw gra- 
nice uftanowione Konftytucyą, i z0- 
ftałaby przymufzoną do fzanowania 
i utrymywania wolaości cywilney. 
Naow czas zniknąłby Defpotyzm z 
Europy, uftąpiwfzy z mieyfca Rzą- 
dowi mądremu a umiarkowanemu, 
tak przyiaznemu bezpieczeńftwu lu- 
du, iak befpieczeńftwu tych ktorży 
rządzą. OQyczyzna miałaby obywa- 
telow w ftanie pokoju, aczerftwych 
mężnych i umieiętnych woiowni- 
kow wczafie woyny. Zamiaft tych 
ieftedtw mdłych, ofłabionych pro- 
żniađtwem, wyftpękatni i głodem; 
zamiaft tych niewolnikow płatnych, 
ktorzy fkładsią ninieyfze nafze put. 
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ki; prowadziłaby, podowczas, na 
mieprzyiaciela, ludzi przywykłych 
de trudów , niepogod, odmiin po- 
wietrza, do ćwiczeń zwiękfzaią- 
cych czerftwość, fiłę i zręczność, 
ożywionych wielkiemi namiętno- 
ściami,i oświeconych we wfzyftkich 
obrotach woyfkowych. Każdy oby- 
watel przekonany iż fię rodził obron- 
cą Qyczyzny, z rozkofzą brałby 
w podzisł tę świętą powinność. 
Na ow czas iużby przymufzene re- 
krutowenie nie bywało fmutnym 
poprzednikiem woyny ; iużby pod 
ow czas gwałt nie wzywał obywa- 
telow do obrony Oyczyzny, az 
odgłofem bębnow , iużby fię pod 
owczas nie mięfzały ięki dolegliwo- 
ści lub żelu, ani wyrzekania roz- 
psczy. Na koniec gdyby każdy 
Narod raz całkowicie uzbroiony 
zoftał ku fwoiey obronie, pozwo- 
liłby więcey fiły Narodom pomniey- 
fzym do bronienia fię, niżby jey 


mogły mieć obfzerce mocarkwa da 
napadania na nie. 


"YTe fzczęśliwe korzyści wyniknę 
łyby z odmiennego użycia nayzna= 
komitfsey części dochodow publi- 
cznych. Edukacya klafly drugiey 
urządzona od Urzędnika publiczne- 
go,i prawa, ńie potrzebowałahy 
tych famych fzrodkow do wykona- 
mia fwego. Tey uftanowienie i Wy- 
datki, inkom już powiedział , nie 
powinnyby nie kofztować kraiu, 
sle fzczegolne ófoby opłacaćby ią 
mufisły. W naftępuiącym rozdzia- 
łe wyjaśnię wfzyftkie pobudkii ko- 
rzyści takowego urządzenia. 


Mufzę tutay dodać, iż gdyby u 
ktorych Narodow ipofoby wzmiane 
kowane nie wyftarczały na wfzyfikie 
wydatki podaney edukacyi gminney; 
Rząd mógłby temu zaradzić, wynau- 
lezieniem innych fzrodkow rownie 
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pożyteczaych i dzielnych,a zamknę- 
tych w ninieyfzym Syfiemacie Pra- 
wodawctwa. 
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ROZDZIAŁ XVIL 
O Edukacyi Kla(jy drugity. 


Druga Klaffa iakom powiedział, 
zawiera w fobie wizyftkich obywa- 
telow chcących przynieść pożytek 
Qyczyznie, wydofkonaleniem ta- 
lentow umyflowych. Rożniea za: 
chodząca pomiędzy tą klafią a po- 
przedzaiącą, powinna wprowadzić 
rożnicę arcywielką w fyftema eko- 
nomiczne Bdukacyi  publiczney. 
Pierwfza powianabydź'utrzymywa- 
na nakładem Pańftwa czyli krain; 
druga nakładem ofob uczęftnikuią- 
cych w oney.  Głownieyfze przy- 
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czyny tey rożnicy nie fą tak iafne, 
abym ich wyłożenie miał ofądzić 
za nie potrzebne. 


Wcale nie oboiętną ieft rzeczą 
wżgledem „porządku towarzyfkiego, 
aby [kład wiadomości i świateł zo» 
ftawał w klaflie bogatey lub ubo- 
giey obywatelow. Ponieważ bo- 
gacze przyciągzią do fiebie moc z 
powodu pewney przyrodzoney fkłon= 
ności, a interes towarzyfki wyma- | 
ga, aby światła były fkombinowa* | 
ne z mocą, oczewifła, iż arcywie” 

łe na tem zależy, żeby wiadomo- 

ści i nauki przebywały raczey w 

Kiaffie bogaczaw, niż w klaffie 
ubogich. 


Procz tego; gdyby mię fię kta 
pytał, ktory kray naymocniey ob- 
fituie w błędy , odpowiedziałbym, 
że ten, w ktorym można puścić fig 
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drogą naúk przy naymnieyfzych wy- 
datkach. Prawdziwie uczonym ieft 
ten, kto ma naymniey błędew. 
Zawiązki błędow nie w tym fię znay- 
duia ktory nie umie, ale w tym, 
ktory źle umie. Ten udziela dru- 
giemu fałfzywych (wych mniemań, 
i tak niew'adomość fprzymierza fię 
mierozdzielnie z błędem. Ale ten 
kray mayobficiey miewa fałfzywie 
uczonych, a nzymniey prawdziwych 
mędrcow, w ktorym naywięcey 
ludzi pufzcza fię w zawody litera- 
ckie. Liczba ludzi, ktorych mo= 
Żna wyuczyć dokładnie i głęboka 
zaw([ze bywa mała, aiefzczefię bar- 
dziey zmnieyfza, gdy opinia publi- 
czna podbita mnoftwem pożmędr- 
kow, im tylko daie fwe poklafki, 
i z oboiętnością patrzy na wielkie- 
go człowieka, ktory na niefzczę- 
ście fwoie, zbytecznie ich celnie 
we wfzyftkiem . 
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Podług mnie ten kray byłby nays 
oświeceńfzy, w ktorymby byłe 
mniey bledow, i więcey prawd roz- 
fzerzonych pomiędzy ludem, a po- 
między uczonemi mniey poł mędt- 
ków. Chcąc doyść tego celu na- 
leży ścieśnić łatwość udawania fię 
drogą nauk; a więc trzeba ią uczy- 
nić kofztownieyfzą. Anglia daie 
nam dowod tey prawdy. W ża- 
dnym kraiu Furopeyfkim nabywa- 
nie świstła nie ieft tak kofztowne; 
w żadnym kraiu nie potrzeba bydź 
tak bogatym, aby fię ftać uczonym 
i mądrym; ale też w żadnym kra: 
iu nie ma więcey prawdziwych 
mędrcow , a mniey połniędrkow ; 
ale też w żadnym kraiu nie ma mniey 
błędów, ani więcey prawd cozfze. 
rzonych pomiędzy ludem. 
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Trzecia uwaga poprze dwóch wy» 
łożonych. Arcy wiele na tym Zas 
tas 2% 
leży towarzyftwu, aby prawdy po- 
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żyteczne i wypadki rozważań ludzi 
uczonych , iak bayfkwapliwiey roze 
chodziły fię pomiędzy ludem. Sku- 
tek to ieft famey fpołeczności, że 
bogacz więkfzy ma wpływ na ubo- 
giego , niż ubogi na bogacza. 


Poftepki prawdy fpiefznieyfze bę- 
dą, rozfzerzenie wielkich fkutków 
rozumu ludzkiego fkwapliwiey poy- 
dzie, gdy światła raczey z gabine- 
netu bogacza, niż z Jepianki ubo» 
giego ozłowieka, rozchodzić fię 
będą. 


Nakoniec bogacz, ezyli fię po- 
święci czyli nie na umieiętności i 
kunfzta, zawfze naledy do niepło- 
dney klafly fpołeczności. Nie tak 
znowu ubogi. | Sya Rołnika ktory 
rzuca pług i rydel a udaie fię do 
Akademii, klaffę żyżną ogołaca z 
jednego członka, przenefi go da 
klafy niepłodney , ktora, iak wy» 
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mega interes (połeczności, powinna 
bydź ile możności naymnieyfza, 
Kray traci Rolnika, aby nabył czę- 
ftokroć złego Architekta, złega 
Malarza , lub iefzcze gorfzego poł. 
mędrka, Nie mielibyśmy tey dwoi. 
fiey nieprzyzwoitości, gdyby ten 
co fię chce. poświęcać na naukę 
kunfztow lub umieiętności, obowią- 
zany był okazać ftan pewnego fto- 
psia doftatkow, 


Zapobieżę w tem mieyfcu iedne- 
mu zarzutowi. Jeżeli człowiek, 
przez wrodzoną fpofobność zdatny 
do wfławienia fie między Rzemieśl. 
nikami lub uczonemi, urodzi fię w 
uboftwie, potrzebaż będzie tak ie- 
go, iak (połeczność pozbawiać za- 
fzezytow i pożytku talentu, z kto- 
rym fię urodził. 


W famey rzeczy, ten przypadek 
gadzien zaftanowienia; i dla tego 
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też , w rozdziale ofmym ninieyfzey 
części proiektowałem uftraowienie 
fundufzu, ktoryby kaffa Edukacyy- 
na zachowywała na opłacenie po- 
dobnego zdarzenia. Tea fundufz 
iak powiedziałem, byłby przezna- 
czony na utrzymanie dzieci piere 
wfzey klaffy, ktoreby zdaniem nay- 
wyżlzego Kdukacyi Urzędnika, by- 
ły godne przeyśdź w Hdukacyą 
klafly drugiey, z przyczyny iawnie 
wydaiącego fię talentu do pewnych 
umieiętności lub wyzwolonych kun. 
fztow. 


Za wprowadzeniem tego porzą» 
dku, dowcipy wyżfze, lubo uro- 
dzone w fkanie nedzy , nie byłyby 
wyłączone od przeznaczenia wfka- 
zanego fzczęśliwem nadaniem na- , 
tury. Klaffa żyzna wten czasby tyle 
ko traciła fwoy członek, gdyby fię 
mogł ftać fzacownieyfzym i droż= 
fzym dla fpołeczności. 
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Te to fa pobudki mniey iafoe , 
na ktorych fię zafadza rożnica fy- 
ftematu Ekonomicznego Edukacyi 
dwoch klas, na ktoreśmy podzielili 
Narod. Pobudki wynikaiące z na- 
tury famey rzeczy, łatwe fą do 
wywrożenia. Dwie głownieyfze 
fa te: aby ulżyć ludowi ciężaru, 
ktory dla intereffu powfzechnego , 
ei tylko znofić powinni, ktorzy z 
niego, korzyftaiąs powtore, aby 
ściągnąć do pomierney liczby tych; 
ktorzy mogą mieć uczęfinićtwo w 
Edukacyi klaffy drugiey, a nie 
wyłączać z niey żadaego ftanu aby- 
wateli, Tym fpolobem, ktoby tyl- 
ko był tak maiętnym, iżby mogł 
nakładsć na wydatki potrzebne na 
Kdukacyą klaffy drugiey, miełby 
prawo mielzczenia fię w niey4 na 
czemby było dofyć 1 do zapobięże- 
nia zbyteczney ilości uczniow tey 
klafly, i, do zoftawienia przy Na- 
rodzie tey eqergii, tey czynności, 
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ktorą ftwarzać zwykła nadzieia po- 
lepfzenia Iwey doli, i lofu potom- 
ftwa fwego, 
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ROZDZIAŁ XVIIL 


O uftanowieniu i rozłożeniu czyli po, 
dziale Kollegiow dla Uczniow klof- 


[y drugizy. 


Rożnica ktoraby zachodziła w 
liczbie Uczniow klaffy pierwfzey , a 
liczbie uczniow tey klafly, dozwa- 
la uftanowienia. dla niey domow 
publicznych, ktorych nie mogą 
mieć uczniowie Klafly poprzedza 
iącey. 


Ta klaffa , iak i pierwfza dzieli 
fię na rozmaite klafly: drugiego (ze- 
regu. Gdyby wto można potra- 
fiċ, aby wlzyfcy wychowańcy klaf- 


fy drugiey pod iadnym dachem mie: 
fzkali, pewna ieft, iżby czynność 
adminiftracyi ściągnioney w iede 
punkt, łatwiey między niemi mo- 
gła zachować ową energią i ow 
porządek, ktorych zagubienie przy- 
prawiało zawfze o upadek naypoży- 
tecznieyfze inaychwalebnieyfze uftae 
nowienia. Lecz ułatwiymy wyko- 
nanie tego planu, ułatwisiąc wfzy* 
ftkie przydatne do tego fzrodki. 
Nie zaftrafzaymy Rządow wyftawą 
wydatkow ftrafzliwych , ktorych= 
by potrzebowało wybudowanie tik 
rozległego gmschu.  Przeftańmy 
na wyłożeniu korzyści, ktoreby 
fpłyneły ftąd na Narody, u kto- 
rychby mata ludność, i exyftencya 
budowli publiczney, mogły to przed- 
fięwzięcie uczynić łatwem; a dla 
innych podaymy fpofob lepfzy, kto- 
repoby należało użyć, do uniknie- 
nia tey nieprzyzwoitości, bez ublie 
żenia 
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żenia porządkowi i fkuteczności pla- 
nu nafzego, 


Jeżeli mało iet narodow, ktoe 
reby mogły mieć gmach zdolny do 
ob ęcia wfzyftkich uczniow tey „dru- 
giey klaffy, nie mafzżadnego, u kto- 
regoby-nie można zoaleśdź budowy 
doftateczney , na umiefzczenie ie- 
dney lub kilku klas drugiego fzere- 
gu, na iakie fię ta druga klaffa 
poddziela. Gdyby chciano połą- 
czyć w iednym domu dwie lub kil- 
ka klas drugiego fzeregu, (coby 
ofzczędziło, boday nie przez poło- 
wę wydatkow, i procz tego wie» 
leby innych przyniofło korzyści ) 
należałoby te iednoczyć klaffy, kto- 
re więcey maią wipolnych fobie 
inftrukcyy. Na przykład w kune 
fztach wyzwolonych, możnaby łą. 
czyć malarzy z (nycerzami i fzty- 
charząami; Architektów cywilnych 
z Architektami woyfkowemi; Le- 
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karze, Chirurdzy i Aptekarze, moe 
gliby miefzkać w iednym kolle- 
gium. 


Przybieraiąc fyftema woyfkowe 
ftarożytnych, przybierzemy ie- 
fzecze i ich fyfiema cywilne. Sę- 
dzia, Urzędnik, i Wodz, człowiek 
fpofobiący fię do obrony Oyczyzny, 
i ten, który za czalem ma bydź 
przypufzozony do fprawowania po- 
wfzęchuey rzeczy, iednakową bę. 
dą brać inftrukcyą. Urzędnik cy- 
wilny będzie mogł zoftać wolowni: 
kiem, a wojownik moge fię ufpo» 
fobić razem i na Urzędnika cywil- 
nego, gdy Prawodawćtwo nabiera- 
iąc proftoty i dofkonałości potrze- 
bney, udzieli adminiftracyi porzą= 
dku i proftoty, ktora powinna pa- 
nować w prawach. 


Nie proponuię ofobnego kollegi- 
um dla tych, ktorzy fię zechcą cat- 


kowicie poświęcić nauce utmieiętno- 
ści, Uczniowie zgromadzenia przy- 
fzłych Urzednikew i wolownikow 
ktorzy maiąc wftręt od urzędow pu- 
blicznych, będą woleć Rużyć fpołe- 
czności przykładaniem fię da poftę- 
pkow wiadomości ludzkich, będą 
mogli po wyzwoleniu publicznem, 
puścić fię w dallze literackie za” 
wody, a procz tego znaydą pomoc, 
ktorą im prawa obmyślą w akade- 
miiach publicznych uftanowionych 
na ten koniec, ao ktorych mowić 
będziemy w trzecim przedziale tey 
części. gdaie rzecz przypadnie o 
inftrukcyi publiczney- w izczegol- 
ności, 


Procz tega, będzie iefzcze ie- 
dno ofobne kollegium. dla przezna. 
czonych do Handlu, drugie dla fpo- 
fobiących fię na pofluge ołtarza, 
trzecie dla ćwiczenia fię w muzyce. 
Na koniec w kraiach, w ktorych 
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interes publiczny wymaga nauki 
marynarftwa woyfkowego, bedzie 
iefzcze ofobna budowla dla iego 
uczniow. 


Ponawiam tutay dawnieyfzą pre- 
żbę moią do czytelnika, aby do- 
tąd nie raczył fadzić o myślach w 
tym planie Edukacyi podanych, po- 
ki nie fkończę zupełnego wyłu- 
fzczenia onych. 


ROZDZIAŁ XIX. 


O wyborze miey/ca na kolegia czyli 
zgromadzenia. 


Stolica bywa zazwyczay fiedli- 
fkiem umieiętności i nauki wy- 
zwolonych, ale precz tego powin- 
na bydź fiedlifkiem Iaftytucyi kłaf- 
fy o ktorey mowa. Łatwość do- 


48 177 4% 


ftania w niey naylepfzych nauczy: 
cielow, uftawiczny konkurs wiel-- 
kich talentow, ktore fię zewfząd 
ściągaią do głownego miafta kraiu; 
obecność Rządu; czuyność i ener- 
gia, iaką wzniecać zwykła ta obe- 
cność w Urzędnikach maiących fo- 
bie powierzoną tę część arcy wa- 
żną Adminiftracyi publiczney; na 
koniec wielka liczba budowli zda. 
tnych ku temu użyciu; te to fą 
pobudki, ktoremi zniewolony radzę 
przełożyć w tey mierze ftolicę, nad 
ktorekolwiek miafta po Prowiacyach 
będące. Toprawidło, mogłoby po- 
paść wyjątkowi, w mocarftwach 
rozległych. 


Miafta ftołeczne wielkich Pro- 
wincyy powinnyby bydź fiedlifkiem 
Fdukacyiteydrugiey klafly,i podzie- 
lié fię z ftolicą Mocarftwa uczniami. 
ktorychby ftolica obiąć nie mogła, 
Na owczas ftolica Kroleftwa lub 
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Prowincyi przeznaczona na to, by: 
laby obowiązana wykonywać wizy- 
ftko bez wyłączenia, ceo wn fzuna 
planie ieft przepifane ftolicom ka-' 
żdego Pańftwa. 


Prawodawca oftrzeże, sby z bu: 
dowii zdatnych do tego użycia wy- 
bierano ftswiane w mieyfcach nay- 
odiegieyfzych od miafta, oraz ma- 
jących nsywolnieyfze i nayczyftfze 
powietrze; domy/ftawiane na przed- 
mieściach przekładać należy nad 
domy budowane w zamurowaniu 
miafta. 


Jeżeli nie można pomieścić pod 
jednym dachem Zgromadzeń maig: 
cych wiele maxym inftytucyj i na- 
uki wfpolnych fobie, przynaymniey 
na to dać baczność rozkaże, aby 
w iak naymnisyfzey od fiebie od- 
ległości były; wykład tego planu 
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Fdukacyi wyiaśni pobudki takowe- 
go urządzenia, 


ROZDZLAŁ XX. 


O Magiftraturze Edukacyi dla tey drie 
giey klaffy. 


Ta Magiftratura, iako i Magiftra- 
tura klafly pierwfzey, fkładać fię 
będzie z troiftego gatunku Urzędni- 
kow. Też fama będą mieli naawi- 
ika lubo odmienne funkcye. Agza- 
tem będzie naywyżfzy urzędnik 
Edukacyi, Urzędnik niżfzy w każe 
dem fzczegolnem Kołlegiuńs, i pa- 
wna liczba Dazorcow. Niżfze tto- 
maczenie planu wfkaże ich fun- 
kcye, ważność tych funkcyy; do- 
ftoyność rzeczonych Magiftratur, 
tudzież przymioty potrzebna w 
ofobach mających ie piaftować. 
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Sprawy Ekonomiczne bedą nala- 
żały do przełożonych od Urzędni- 
ka pert,kularnego każdego kolle- 
gium. ktory z tego powinien fię 
fprawiać naywyżlzemu Hdukacyi 
Ursędnikowi. Liczba ofob prze- 
znaczona do pofług, będzie ftofo- 
wana do liczby uczniow każdega 
Zgromadzenia. a wizyftkie zawi- 
fng bezfzrednie od Urzędnika par- 
tykularnego tego Zgromadzenia. 
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ROZDZIAŁ XXI 


O przypufzczeniu do Bdukucyi dziect 
tey drugiey klaffy i o ich przezna» 
czeniu, 


De tey klaffy, iako i do pier- 
wizey będą dzieci przypufzczane 
w roku piątym; w famem tylko 
przypufzczaniu zaydzie nieiaka ro- 
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Żnica. W Eduokacyg tey drugiey 
kiaffy będą mogły dzieci wchodzić 
co rok pewnego udeterminowanego 
czafu; przeciwnie wftęp do klafly 
pierwfzey, przezcały rok otwarty 
będzie; porządek inftrukcyi pofte- 
pney tey drugiey klaffy, domaga 
fie koniecznie iednoczafowego przy- 
pufzczenia, ktore można, a nawet 
potrzeba było zaniedbać w klaffie 
poprzedzaiącey. Ca rok pierwfze- 
go dnia roku, wfzyftkie dzieci, kto- 
re w przepifanym czafie, doydą ro- 
ku piątego, będą mogły bydżprzy- 
pufzezone do Edukacyi tey drugidy 
klaffy; Kdukacya ta dłużey rokiem 
trwać będzie od pierwfzey, Tego 
przedłużenia koniecznie wyciągaią 
przeznaczone dla niey umieiętności. 


Przeznaczenie dziecięcia zupełnie 
zawiśnie od woli oyca, Ponieważ 
on nakłada na wydstki Edukacyi, 
en powinien wybierać mu przezna- 
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czenie; co tam potrzebnieyfzą ieft 
rżeczą, że wydatki na Fdukacyą 
nie w wfizyftkich kollegiach będą 
rowne. Ten a ten Qyciec, może 
mieć dofyć maiątku, na utrzy” 
mywanie Syna (wego w Zgroma- 
dzeniu malarzy, ale go nie będzie 
ftać na utrzymywanie go w kolle- 
gium przyfzłych Urzędnikow i wo- 
iownikow ; woli raczey widzieć fy- 
na (wego malarzem niż f(nycerzem, 
a prawo nie powiano mu wydzierać 
tey wolności. Jeżeli w ciągu In: 
ftrukcyi dziecię pokaże więcey ta- 
lentu do cetu odmiennego, do Urzę. 
dnika Inftytutora tego kollegium 
należeć będzie oftrzedz Oyca, aby 
fyn, za iepo zezwoleniem, mogł 
zyfkać przeznaczenie ftofowniey= 
fze z fwemi talentami, mogące le- 
piey odpowiedzieć nadzieiom Oy- 
ca, i zaflużyć na miezmordowane 
ezuwanie i pieczołowitość, tak Urzę- 
dnika, iak prawa, 
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Kiedym iuż dał dokładne wyobra* 
żenie" zakładow czyli uftanowień 
poprzedniczych, wyłożę tu teraz 
pian Edukacyi tey drugiey klaflys 
Abym iednskowym zawize poftę- 
pował porządkiem, zacznę nay- 
przod od uftanowienis i wytłuma- 
czenia myśli ogelnych ściągaiących 
fie do Edukacyi fizyczney, moral- 
ney i umieiętney; potem przeydę 
do tłumaczenia myśli fzczegolnych 
względem klas drugiego fzeregu, 
na ktore, ta druga głowna klafia 
ieft poddzielona. 


ROZDZIAŁ XXII. 


W/yobrażenia ogolne względem Eduka- 
EE E s ŁT, 
cyi fizyczney drugicy kli 
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iprawidła ogolne edukscyi fizy 
czney perwfzey klalfly, uwalnia 
mie od powtarzania ońych, ilekroć 
tylko przyftofowane bydź mogą do 
tey drugiey klsfly. Samą tylko 
rożnicę tego przyftofowania rozwa- 
żać będę, przeto zaś uniknę niepo- 
żytecznego powtarzania, ktoreby 
koniecznie znudzić mufiało czy- 
telnika. 


ARETA KUWE T: 
O Pokarmach, 


Nie widzę aby iakążkolwiek od- 
mianę czynić należało w planie po- 
danym na pierwfą klaffe, bądź wzglę- 
dem natury pokarmow, bądź vzglę- 
dem pofiłkow. codziennych. 


Tak i liczby potraw nie potrze- 
baby odmieniać, gdyby ta pożyte- 
czna  wftrzemiężliweść, zdawa- 
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ła fię zbyteczną Rodzicom tych 
dzieci, i czyniła im wftrętu od 
Edukacyi, ktorąbyśmy iak naygor- 
liwiey upowfzechnić chcieli bez 
uciśnienią wolności Rodzicielfkiey. 
A zatem dwie potrawy przeznsczo- 
ne będą na pofpolity dzienny pofi- 
łek to ieft obiad; w dni świętalne 
może bydź przydana trzecia, a na 
wieczerzą druga, Przydanie po- 
traw nadgrądzać będzie trzeba 
zmnieyfzeniem ilości; bo gdyby- 
śmy chcieli znakomitfzy pokarm 
wydzielić iedney z klas wymienio- 
nych, ten wydział należałby fię 
klaffie pierwfzey, przez wzgląd 
na naturę i fkutki przeznaczenia 
oney. 


ARITE EIk 
O /paniu, 


Rożnica zachodząca pomiędzy 
przeznaczeniem tych dwoch klas, 


pou 


bardzo małą rożnicę powinna fku- 
tkować w tym Artykule Edukķacyi 
fizyczney. W Edukacyi pierwfzey 
klaffy zakezaliśmy fnu poobiedniego , 
jako niezgodnego z iey przeznacze- 
niem. Dla tey famey przyczyny 
nie przypuścimy go i w uinieyfzey, 
procz owey Epoce roku, w kterey 
dni fą długie a nocy krotkie, i w 
ktorey poobiednie upały, pomna- 
żaią choroby, iakie w te godziny 
dnia,zw ykły fkutkowaó zat! udnienia 
umyflu. Arwięc wolno im będzie 
fypiać po obiedzie pód czas wielkich 
upałow lata; a tenże fam przeciąg 
fnu nocnego, będzie użyty od dzie- 
citey kłafiy, z mnieylzem niebez- 
pieczeńftwem a z więkfzą korzy- 
ścią,na zatrudnienia ftolowne do wies 
kwi przeznaczenia onych 
>» 
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ARTYKUŁ IIL. 
O [fukniach i ochędoftwie. 


W tym Artykule i w naftępuią* 
cych, fobaczemy dokładnie, iak 
przeznacze: ie dwoch klas wymie- 
nionych, wpływa na fizyczną ich 
Kdukacyą. Nagość no jg, czyli cho- 
dzenie bofo przepifane na klafię 
pierwfzą,nie będzie miało mieyfca w 
klaffie drugiey. Nie chcemy oburzać 
miłości i prożności rodzicielfkiey 
przeciwko temu planowi idukacyi. 


Dzieci tey klaffy w obuwiu eho- 
dzić będą; będą miały dwie fzaty, 
iednę na zimę, drugą ua lato. Sza- 
ta ta aż do roku dwunaftege, bę- 
dzie z fukna cienkiego, ale takim 
kroiem, iak fzata dzieci klafly pa 
wizey. Do tego famego wieku 
ucinać im fię będą włofy; ale ud 
roku trzynafiego, będą ie zapu- 
fzczać, a fuknie ich poydą za modą 
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narodu. Przeftrzegać będą dozorcy 
aby nie nofiły fukien ciafnych i 
ugniataiących. Ochędoftwe w fu- 
kniach i pomiefzkaniu , będzie nale- 
żało do ftaraoności ffużących aczuy- 
ności Dozorców. Oehędoftwo ciała 
będzie utrzymywane częftem obmy - 
waniem i podług .prawideł przepi- 
fanych dla dzieci klaffy pierwlzey. 


298 $r 


ARTYKUŁ IV 
O (ćwiczeniach. 


Cwiczenia ciała potrzebne oby. 
dwom klaffom, famym tylko gatun- 
kiem rożnić fię mogą. Podane od nas 
w projekcie dla pierwfzey Klafly, 
nie mogą bydź zewfzyftkiem przy- 
brane dla klaffy drugiey; a w tey 
nawet klafie o ktorey mowimy, 
te ktoreby należało wybrać dla pe- 
wney © 
na iakie ieft podzielona, nie mogą 


bydź 


ści klas drugiego fzeregu, 
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bydź wybierane dla wfzyftkich im- 


mych. Na przykład ćwiczenia po- 
więkfzaiące file i moc mufzkułow 
rąk i barkowych, odeymuią im tę 
ruchliwość i gibkość ,ktorey wyma- 
gaią pewne kunfzta wyzwolone; a 
więc powinny bydź zakazane wycho» 
wańcom Zgromadzeń, w których 
nauczaią pomienionych kunfztówz 
ktore zstwardzaiąc rękę, mogą 
zmnieyfzyć delikatność zmyfłu da 
tykania, powinny bydź rugowane z 
kollegium , w których dofkonałość 
tego zmy ftu ieft nieuchrónnie potrze- 
bna do pomyślnych dzieci poftęp- 
ków. Na koniec ćwiczenia fku- 
tkuiące-zbyteczne rozprofzenie du» 
chow żywotnych, nie przyftoią 
owym klafiom, ktorych nauki po- 
trzebuią wielkiego zebrania myśli, 


Nie wfkazuiąc tutay rozmaitych 
gatunkow ćwiczeń, Ktoreby przy- 
ftały rozmaitym klaflam drugiego 
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fzeregu czy poddziałowym fkładae 
iącym klafię pryncypalaą, przeftan. 
my na zaftanowieniu uwagi Prawo- 
dawcy na tem, czego fię chronić na- 
leży w wyberze onych. Ponieważ 
w tym rozdziale te tylko mamy” 
podać prawidła , ktore mogą bydź 
ftofowane ogolnie do wfzyftkich 
uczniow tey drugiey klaffy, nie mo- 
Żemy fobie pozwolić zbyt drobnych 
faczegołów. To tylko, com w ar- 
tykule fQdukacyi fizyczney pier- 
wfsey klaffy, powiedział względem 
ćwiczeń nocnych i fztuki pływania, 
może bydź powizechnie we wfzy- 
ftkich używane. Rożnica przezna- 
czenia tey klaffy, nie może mieć 
Żadnego wpływu na te dwa obiekta 
zarowno intereffuiące w części fizy. 
czney Edukacyi. Będą zatem prze- 
pifane w Fdukacyi Klafly drugiey 
„jak były przepilane w Edukacyi 

klaffy pierwfzey , a fpofob podany 
dla iedney, będzie mogł fłużyć i 
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drugiey bez wfzalkiey nieprzyzwoi» 
tości, z tą tylko modyñíñkacyą, ine 
kiey potrzebę wfkażą okoliczna 
ści. Profzę czytślnika, niechay fo= 
bie przypomni maxymy wyłufzczoe 
ne odemnie w Rozdziele [X o Eda- 
kacyi fizyczney pierwfzey klafly ; 
bo w tem mieyfcu ., famą tylko 
rożnioę wfkaznię, inka zachodzić 
powinna w przyftofowaniu maxyme 


Z tego famego powodu odlełam 
czytelnika də powyżlzych myśli 
moich o fzczepieniu cipy. ktoreby 
powisno poprzedzić przypufzcze« 
nie dzieei i tey klally , do Eduka- 
cyi publiczney. Też fame przyczy” 
ny domagaią fię rzeczeney oftrożno» 
Ści w drugiey klaffie, ktore przeko- 
nywaią o iey potrzebie dla pier. 
wfzey; na tem tylko cała polaga 
rożnica, że dzieciom klsfly drugiey, 
możnaby fzczepić ofpę w domu Ra- 
dzisielfkim, Co do pierwfzey, w kaźs 
Ti 


"py rge st 


dey Prowincyi Pańftwa, ieden fzpi- 
tal fzczepienia uftanowiony bydź 
powinien. 


Potrzebaby także uftanowić Infir- 
maryą ogolną dla wyehowarńeow 
tey klafly, tym famym fpofobem, 
iakin my radzili założyć Infirma- 
rya w Zgromadzeniach pobliżfzych, 
dla uczniow klaffy pierwfzey, 
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ROZDZIAŁ XXHI. 


Prawidla ogolne wzgledem Edukacyi 
moralny kla(jy drugiey, | 


Ten fam tryb zachowam mowiąc 
o Edukacyi moralney, ktoren Zza. 
chowywałem, gdym rozwodziłrzecz 
o Kdukacyi fizyczney. 
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Jeżeli cel ogolny Edukacyi moe» 
salney, zawifł iedynie na przygota- 
waniu zbiegu okoliczności (iakom 
powiedział ) zdatnych do rozwinie= 
nią władz moralnych człowieka : 
ftofownie do przeznaczenia ofoby 
i intereflow towarzyftwa, ktorego 
ieft członkiem: zobaczmy, ktore z 
okoliczności przygotowanych dla 
wychowańcow klafly pierwfzey , 
możnaby z rowną korzyścią przy- 
brać dła wychowańcow kKłafly dru- 
giey; a ktore z. nich należałoby 
zmodyfikować i -przyftofować do 
rożnicy właściwego im przezna” 
czenia. 


ARTYKUŁ L 


© Infirukcyach i mowach Moralnych, 


Wfzyftko cośmy powiedzieli o 
Inftrukcyach moralnych, może bydź 
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całkowicie użyte tak dla pierwfzey 
jak dla drugiey klafly. 


Moralność ieft jedna, maxymy 
iey fą nieporufzane i: niazmienne, 
Powinności mogą fię zmieniać 2 
okolicznościami, w iakich tę zda« 
rzy znaydować ludziom; ale ma: 
xymy z ktorych te-powinności wy» 
pływaią, fą powfzechne , jod okoli- 
czności nie zawifłę. Ugruntowane 
na ftofónkach natury i fpołeczności, 


fą wfpolne bagaczowi i ubogiemu, 
człowiekowi wyniefionemu na urzę: 
dy i partykularnemu obywatelowi, 
fędziemu i kapłanowi; Naczelnika- 
wi Narodu, i naynikczemnieyfzemu 
miefzkańcewi kraju, 


Qyciec na łonie Familii, Krol w 
Monarchii, Senator w Rzeczypo- 
fpolitey; Monarcha i Rzecz pofpoli- 
ta; pawiony rządy (woje kierować 
podług tychże famych maxym. Ma: 
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xymy te dla proftoty [weiey fa 
fofowne do poięcia wfzyftkich umy- 
flow; a: czytelnik, przypomniae 
wfsy fobie caśmy powiedzieli o ine 
firukcyach moralnych, dla wycho» 
wańcow pierwfzey klafly, przeko* 
na fię, że naymnieyfzey nie potrze- 
ba czynić odmiany, w klaffie dru- 
giey, tak względem natsry tych 
rzeczonych nauk , iak względem po- 
rządku, ezafu, i wieku, ktoreśmy 
uftanowili powyżey. Urzędnik par- 
tykularny każdego kollegium, Kzo- 
ry będzie Inftytutorem moralnym 
wychowańcow klaffy drugiey w pe- 
wierzonym (wemu zarządzaniu Zgro- 
madzeniu, opifze tylko prawidłami 
przyftofowanie maxym uftanowio- 
nych, podług fzczegolnych okoli- 
czności przeznaczenia uczniow. 


Nie tak fię rzecz ma względem 
mow moralnych. Celem tych mew» 
jakośmy wyżey widzieli, ieft 
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raczey ułożenie charakteru morał- 
nego w wychowarńcach, niż wpoie- 
nie w- nich nauki eby czaiowey. 
Ten cel domaga fię pewney odmia- 
ny w fzrodkach do tego użytych, 
a te odmiany zawifły od rożnicy 
przeznaczenia włąściwego kazdey 
głowney klaflie. Nie wfpominam 
tego, co powinny mieć wfpolnego 
w k  fatałcie tych mow obydwie klaf- 
fy, i przeftane ńa roztrząśnieniu 
Wzmiankowanych odmian. Pier- 
wiza ma za nafadę to, cośmy po- 
wiedzieli na początku ninieyfzey 
części, o dwoch przeciwnych wy- 
ftępkach, ktorym ofoby dwoch klas 
uftanawienych fa ECA z na- 
tury fwego przeznączenia, te ieft: 
o podłości i Ma" ayi pujze albo 
wyniofłości, Ludzie przeznaczeni 
do fłużenia Qyczyżnie pracą rąk 


fwoich narażeni fą na pierwfzy wy- 
Repek, ludzie przeznaczeni do fla- 
zenia iey talentami umyfłu, nara. 
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żeni fą na drugi (zobacz Rozd: IV. J; 
aby zapobieżeć zarazie tego piera 
wfzego wyftępku w uczniach klaf- 
fy pierwfzey, oprocz fpofobow za- 
wifłych od całkowitego fyftematu 
Pdukacyi, udaliśmy fię do pofta- 
nowienia dyfkurfow moralnych. Po- 
wiedzieliśmy, że pomiędzy naywa- 
Żnieyfzemi celami, i ten Prawoda- 
wca powinien naznaczyć tym mo- 
wom,aby dufze dzieci pierwfzey klaf- 
fy podwyżlzyć; aby ie natchnąć 
wyobrażeniem ofobiftey doftoyno- 
ści; wikazniąc im względy i ufza- 
nowanie należne cnocie, tudzież 
poważanie, ktore zawfze zyfkiwał 
i zyfkiwać powinien człowiek po- 
czciwy, w iakimkolwiek ftanie żyć 
będzie. Powiedzieliśmy , iż wiel- 
kiego obywatela temi famemi kolo- 
rami malować należy w ich oczach, 
ktoremi i wielkiego wodza lub Mi- 
niftra. Powiedzieliśmy, że droga 
do nieśmiertelności i chwały po- 
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winna fię rownie otwierać tak przed 
oftatnim obywatelem, iak przed 
naywyżlzym władzeą Mocarftwa. 


Te uczucia, te fentymenta, te 
nsdziele, ktoremi nayłatwiey mo» 
Żna natchnąć wychowańcow klafly 
drugiey, pewinny fię łączyć z fen- 
tymmentemi zdolnemi ftłumić w fa- | 
mym  zrzodle wyftępek drugi, 
na ktory ich naraża włafne prze- 
znaczenie. Naygłownieyfzym ce- 
lem mow moralnych przeznaczo- | 
nych dla wychowańcow tey dru» | 
giey klaffy. będzie dobitne prze- 
łożenie maxym przyrodzoney to: 
wności ludzi; w tem przełożeniu, | 
wyłufzczy mowca , iakieśmy win- 
ni ufzanowanie podobnemn nam ie- 
ftećtwu; iak mie rozfądna, iak głu- 
gia ie z fwey natury pycha i 
wyniofłość, iak drobna nikczemna 
i podła w (wych zamierzeniach pra» 
źność; nauczy ich, że mocoddzie" 
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łona od cnoty, a doftoyność mie 
fprzymierzona śoiftym węzłem z 
talentami i zafługą, fg prawdziwe- 
mi przyczynami zuchwałości du- 
mney; da im żywo uczuć że fkra- 
mność i umiarkowanie ieft prawdzi- 
wym znakiem podwyzfzenia du- 
fzy i wfpaniałości umyfłu; mowić 
do nich będzie o wzaiemney zawi- 
fłości ludzi, ktora fię gruntuie na 
zabopolnych potrzebach ; o wdzię- 
czności, ktorąśmy winni nałogowym 
trudomi mozołom pracowitych klas 
krain, odziwotwerney a fzkaradney 
niewdzięczności, ktorąby popełniał 
każdy ucifkaiecy miżfzość ich fta- 
nu i uboftwo ich maiątku, zniewa- 
gą lub obelgą opinii. 


Przeydźmy do drugiey odmiany 
czyli rożnicy. Jet pewna enota, 
ktora fię rodzi z uczueia wfpolne- 
go wfzyftkim ludziom, ale w roz- 
maitych topaiach, fkoro tylka ima- 


ginacya działać zaczyna. Aby ta 
cnota mogła fię zawiązać w ofo- 
bach, ktorym ieft naypotrzebnieyfza, 
wfzelkie na to łożyć należy ftara- 
nia, żeby uczucie fkutkuiące ią 
jak naypoteżniey wzniecić w ich 
fercu. Tą cnotą ief /udzkość a tem 
uczuciem ieft Jitosć. Dziecię nie 
może bydź zdolnem do uczucia  /i- 
żości, ieżeli nie będzie wiedzieć, że 
niektore ieftećtwa iemu podobne 
cierpią lub cierpieć mogą też fame 
bole, też fame dolegliwości, co i 
ono, ieżeli imaginacya iego nie na- 
będzie tyle dzielności, iżby mu mo. 
gła wyftawić i wykfztałtować o- 
braz bolefny tych dolegliwości, iż- 
by go uniofła za granice włafnego 
ieftectwa i połączyła go ściśle z ie- 
ftectwem cierpiącem, Tento brak 
dzielności w imaginacyi, czyni by- 
dleta nie zdolnemi do litości zaro- 
wno iak dzieci, i lndzi niedołężne- 
go umyfłu Dla tey przyczyny, 
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że nigdy nie cierpieli, albo fądzą, 
że nigdy cierpieć nie będą żadney 
dolegliwości , Monarchowie, wiel- 
cy, możni i bogaci Panowie mało 
miewaią w fobie ludzkości. Ludz- 
kość nsypotrzebnieyfza byłaby w 
tych ftanach, bo w nich ieft naya 
pożytecznieyfza, w ktorych zazwy- 
czay mniey mocy i rozciągłości 
miewa przeto, że uczucie fkutkuią- 
ce ią bywa w nich pefpolicie flab- 
fze i leniwfze w działaniu. Taka 
właśnie ieft klaffa, o ktorey rzecz 
mamy. A więc Bdukacya powin- 
na żapobieżeć niefzczęściu tego ftaa 
nu; powinna w nim wzniecić uczua 
cie litości, aby w nim wzbudziła 
cnotę ludzkości. Do tego zaś ce- 
lu, mocnoby fię przyczynić mogły 
mowy moralne. Gdy fie zaftanoa 
wimy nad wiekiem w ktorym dzie- 
ci maią bydź przypufzczone, i w 
ktorym z niey wychodzić maią, 
przekonamy fię, ze mowy zmierza: 
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jące do tego celu, zaftałyby imagis 
nacyą wychowańcow w tym itanie 
czynności i mocy, ktorego potrze- 
ba do wznieęenia dzielnego uczucia 
litości, 


Z drugiey ftrony, ieżeli fię za: 
ftanowimy nsd maoftwem okoli- 
czności, z ktorychby Urzędnik In- 
ftytutor mogł korzyftać ku wznie- 
ceniu tego uczucia fwemi mowami; 
jeżeli uważymy iakby łatwo było 
tym fpofobem dać im uczuć, iż ka- 
żdy człowiek może popeśdź klefkom 
ktere fię zdaią nayodlegleyfze od 
niego ; iakby łatwo było zapobie- 
Żeć, aby ci wychowalńicy, ani z 
pogardę, ani zbyt oboiętnie nie 
fpoglądałi na niefpokoyności, tru- 
dy . mozoły 1 prace ianych klas lu- 
dzi, i przekonać ich że wfzyftkie 
klęfki onych i na nich famych ko- 
leyno natrzeć mogą; nakoniec ie- 
żeli uważymy iak dzielnie i igk rze: 


Y zog, fi 


czywiście te wfzyftkie prawdy wy- 
ftawić można, tudzież że Urzędnik 
używaiąc dzieiow ftofownych do 
tego obiektu mogłby mowom fwym 
nadać miepofpolity ftopień tkliwo= 
ści i rozrzewnienia, przeświadcze- 
my fe o fkuteczności (zrodkow pos 
danych ku ofiggnieniu wymienione- 
go zamiaru orsz o nieuchronney 
potrzebie przydania tego celu do 
mow moralnych dla klaffy drugisy 
przeznaczonych. Nie mowiliśmy 
nic o tem rozprawiiąc o urządze- 
niu kłaffy pierwfzey ; bo ludzkość, 
w ofobach fkładaiących ią, będąc 
mniey pożyteczną i rozciągleyfząa; 
fama natura ich ftanu, aż nadto 
dzielnie zażywia w ich dufzach 
uczucie ktore ją (kutkować zwykło. 


Non ignara mali miferis fuccure 

rere difco, 
Prawidło, ktore Prawodawca ma 
uftanowić na mowy moralne tey 


ie 


drugiey klaffy, wyiawfzy dwie, te- 
raz wlkazane odmiany, W niczem 
fię rożnić nie będzie od prawidła pe- 
danego na dyfkurfa Moralne: klay 
pierwfzey. 


Uczniowie tey drugiey klaffy w 
tym famym wieku przypufzczeni 
do fłuchania onych, przez tenże 
fam przeciąg czafu uczęizczać na 
nie będą; a iako w pierwfzey klaf- 
fie Urzędnik municypalny Edukaeyi 
każdego zgromadzenia miał zdane 
na fiebie te mowy, tak i w klafiie 
drugiey., ta ważńa funkcya, iako- 
też i funkcya dawania inftrukcyy 
moralnych, należeć będą do par- 
tykularnego  Urzędnika każdego 
Zgromadzenia. Mimo te wfzyftkie 
pobudki, ftofonek ktory mowy i 
inftrukcye moralne maią mieć tak 
z obydwiema klaffami, iak z natu- 
rą Rządu, wymaga koniecznie, aby 
Urzędnicy koło tego celu pracuiący, 
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żadney fobie nie ofzczędzali trofkli- 
wości w układzie i kfztałctowaniu 
onych. Będąc fkładnikami prawa, 
maiąc odpowiedzieć za złe iego wy» 
konanie, oni fami naytepiey mogą 
znać duch uftaw kraiowych, oni 
naydokładniey potrafią ftofować fię 
do ich urządzeń. 


ASR aTe NK U SD 
(8) przykladzie. 


Możęmy tutay przybrać wfzyftko, 
cośmy w tey mierze powiedzieli 
urządzaiąc Fdukacyą moralną klaf- 
fy pierwfzey. Dwie tylko rzeczy 
dodać mufimy, z ktorych pierwfza 
była niepożyteczna, a druga niepo- 
dobna do wykonania, w Edukacyi 
klafly pierwfzey. 


Zaftanowiwfzy fię nad dolą wy» 
chowańcow klafly pierwfzey, po- 
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ftrzeżemy , że między niemi nie ma 
ani bydź nie moze tey nierowności, 
ktora Koniecznie zachodzić mufi 
między wychowańcami klaffy dru- 
giey. Zaden człowiek familii coż- 
kolwiek zacnieyfzey nie pośle fyna 
fwego do pierwfzey klaffy Eduka- 
cyi publiczney ; ale wiele ludzi gmin- 
nych, będzie fię ftarało umieścić 
fynow fwoich w klaffie drugiey, 
ieżeli ich maiątek wydoła wyda- 
tkom potrzebnym na ten gatunek 


Edukacyi. 


W tey zatem klaffie fyn człowie* 
ka gminnego maiącego fię dobrze, i 
fyn człowieka bogatego oraz wyż- 
fzego ftanu, będą obowiązani zyć 
razem, gdy w iednemże zgroma- 
dzeniu od rodzicow, fwoich umie. 
fzczeni zoftana, ` Nayznakomitľfag 
korzyścią tego planu Edukacyi pu- 
bliczney byłoby i to, iakośmy wy- 
żey uważyli, iżby za pomocą mło: 


dzieży, można ścieśnić i wzmos 
cenić drogie związki towaszylkie- 
go pożycia, do ktorych rezwol- 
nienia i ofabienia, aż nadto wyra» 
Żnie dąży nieuchronna rożnica fta- 
now. W famych nawet Rządach 
aryftokratycznych czyli możnowła- 
dnych, ta iedność , ten związek, 
ktory na pierwlzy rzut oka zdaie 
fię bydź przeciwny naturze wymie» 
nionego Rządu, pokaauie fię z nim 
bardzo zgodnym, fkoro fe zaftana- 
wiamy, iż pomiędzy naypewhieye 
fzemi maxymami, ktore mogą de- 
terminować ftofonek praw z naturę 
tego Rządu , znzydnie fięjwyraźnie 
i owa, ktora przepiluie wybor fzroa 
dkow naywłaściwfzych do zapobie- 
żenia nienawiści gminu, a dumney 
zuchwałości Panow, tudzież do zbli- 
żania ile możności, tych odtegłości 
ftanow politycznych, przez wprowa- 
dzenie iak nsywiękfzego ziednocze” 
nia politycznego. 

U ij 
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Rzym i Wenecya aż nadto iawne 
dały świadectwo przeciwnym fku- 
tkom niewiadomości i znaiomości 
tey maxymy, bo aryftokracya Rzy- 
mu zniknęła po krotkiem trwaniu, 
a Aryftokracya Wenetow trwa ie- 
fzcze po dziś dzień. 


Aby korzyftać z tego poiednania 
i połączenia tak pożytecznego w 
wfzelkim gatunku Rządow , aby 
korzyftać z tego połączenia , kto- 
rego nie można otrzymać w Edu- 
kacyi klaffy pierwfzey, ale ktore 
łatwo ufkutecznić można w Eduka- 
cyi klafly drugiey, 'Prawodawca 
przepifze dla tey takie prawidła, 
iakie z tamtą pogódzić fię nie mo- 
gły. A zatem przykaże aby nay- 
wyżfzy Urzędnik Edukacyi tey klaf- 
fy, aby Urzędnik partykularny ka- 
żdego. kollegium, aby fami nawet 
fłużący przykładali fie do otrzyma- 
nia wielkiego celu, ktory [obie za- 
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mierzyło prawo; zbliżaiąc na wza- 
jem do fiebie rozmaite ftany Pań- 
ftwa, będą działać ten fkutek wła- 
fnym (wym przykładem, włafnemi 
poftępkami, włafnemi mowy i fpo- 
fobem obcowania: Używać będą 
pogardy, dzielnieyfzey nad wfzel- 
ki rodzay kary, ilekroć powftaną 
między wychowańcami iakie fpory 
o wyżfzość lub niżfzość ftanuz bę% 
dą- fig do tego. przykładać, poka- 
zuiąc wizyftkim rowne około nich 
ftaranie i rowną trofkliwość; tym 
fpofobem zapobieżą wfzelkiemu wy- 
obrażeniu preferencyi i dyftynkcyj, 
oddalą wfzelkie podeyrzenie ftron- 
ności; Rowem, będą fię do tego 
przykładać, używaniem wfzelkich 
fpofobow , zdolnych do wzmocnie= 
nia tey upragnioney iedności, te- 
go pożądanego ziednoczenia rozma- 
itych klas i tanow politycznego 
towarzyftwa. 
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Drugim obiektem, o ktorym ma- 
my mowić w ninieyfzym rozdziale 
ieft gr eczność, uprzeymość iuczci- 
wość obyczaiow. 


Grzeczność i uprzeymość liczy 
fie pomiędzy głownieyfzemi celami 
Edukacyi ludzi przeznaczonych do 
Życie towarzyfkiego, nie potrzeba 
iey zatem zaniedbywać w planie 
Kdukacyi tey drupiey klaffy. Prze» 
konani, że raczey powinna bydź 
fkutkiem przykładu niż przepifew, 
zatrudniemy działaniem oney Do- 
zorcow, blizey zarządzaiacych dzie- 
ćmi, a tem famem zdolnieyfzych 
do łatwego p'prawienia ich przy- 
war, i maiących wiekfzą fpofo- 
bność wyftawiania im wzorow, 
podług ktorych układąć fię powin- 
ny. Iz tey to przyczyny iednym 
z naygłownieyfzych przymiotow 


każdege Dozorcy tey drugiey klafe 
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fy, będzie ta grzeczność, uprzey* 
mość i uczciwość ktorey udzielać 
ebowigzany mocą przykładu wy- 
ehowańcom, przeftrzegaiąc aby za- 
rowno byli dalesy od grubianńitwa, 
proftaćtwa, iak od przefady i wy- 
kwintow. Gdy dzieci, Z przykła- 
du fwych Dozoreow nabierą owey 
proftoty, owey przyiemney otwar- 
tości w poftępkach i obcowaniu, 
ktora fie każe dorozumiewać nie- 
winności pierwfzego wieku» albo 
oftatniego ftopnia wydofkonalenia 


fztuki życia dobrego .Z ludźmi, 
fwobodsieyfzy wftęp uczynią do 
fpołeczności, więcey w niey wznięe 
cą fzacunku i przytsźni ku fobie. 


ARTYKUŁ HI, 
KXiążki do czytania dla, wychowańcow 


tey kla(fy. 


Tego fpofobu zażyiemy na uła- 
twienie rozwinienis charakteru mo: 
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salnego uczniow tey klaffy drugiey, 
ktoregośmy użyli, w pod: bnym ża. 
mierze, dla wychowańcow klaffy 
pierwizey. Czas i wiek przezna- 
czony do tego, też fame będą dla 
obydwoch klas; cała rożnica Ścią- 
gnie fię tylko do odmiany ofnowy 
tych KXiążek. Romanfe ktoreśmy 
proiektowali dla uczniow klaffy pier. 
wfzcy, nie powinny bydź takie, 
iakie proponujemy dla uczniow klaf. 
fy drugiey. . W obydwoch Bohatyr 
Romanfu powinien bydź wybierany 
z tey klafly, do ktorey młodzi czy- 
telnicy iego należą, 


Do romanfow można dodać Tra- 
gedye zdolne to famo fkutkować 
co mowy moralne, Podobnymże 
ipofobem można użyć Życia fia- 
wnych ludzi ,Sktoreśmy opuścili w 
proiękcie klaffy pierwfzey, iuż dla 
tego, ze liczba ludzi ffawnych w 
ich ftanie ieft bardzo fzczvpła; iuż 
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dla tego, że poznanie człowieka, 
ktore ieft celnieyfzą pobudką do 
czytćnia Kiążek tego gatunku, nie 
jeft tak potrzebne uczniom klaffy 
pierwfzey, iak uczniom klaffy dru- 
giey I przeto życia Plutarcha powin= 
ny bydź przełożone nad wfzyftkie ine 
ne, dla przyczyn danych od Montate 
gna, a ktore fławny Autor Emilego 
tak wymownie wyłufzczył. Zczys 
tania cych Xiążek wynikną iefzcze 
dwie inne korzyści. Jeżeli wten 
czas poddane będą wychowańeom 
tey klaffy, gdy zakończą inftrukcyą 
biftoryczną uftanowioną za drugą 
epokę Edukacyi, ftaną fię pożyte- 
czne do zatrzymania pamiątki dzie- 
iow, a w tym famym czafie, bę- 
dą mogły zapobiegać niedoftate* 
czności pofpólitey wfzyftkim, na- 
wet naydokładniey pifanym dzie- 
jom. Hiftorya będąc przeznaczoną 
do wyftawienia nam ciągu wielkich 
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przypadkow i zdarzeń, bardziey 
nam wfkazuie uczynki niż ludzi, 
Ludzi pokazuie tylko na mieyfcu 
publicziem, w Senacie, w fzran- 
kach kraffomowfkich , w kościołach 
lub obozach; nie inaczey nam po- 
kazuie człowieka publicznego, tyl- 
ko pokrytego purpurą albo Togę, 
ozdobionego Infułą lub fzyfzakiem, 
nie ściga go w ościeniu domowem 
na łonie familii, ani w pofzrod- 
ku przyiacioł. Nie tak rzecz idzie 
w opifach życia (zczegolnego Czy- 
li to będzie Oyciec czyli małżonek, 
Przyiaciel czy Urzędnik, fędzia 
albo wodz , wydaie fię w nich we 
wlzyfikich względach, widokach, 
poftępkach, nałogach, enotach , 
| przywarach. Zarowno go widzie- 
my na fcenie iak za (ceną. I fad 
to wycingnąć należy pobudki, dia 
ktorych zalecamy czytania Xiąg 
wzmłaskowanysh. ; 
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Nakonie: urządzaiąc Kiążki fto- 
fowne do Kdukacyi moralney tey 
drugiey klafly, nie potrzeba zanie- 
dbywać opifania przypadkow wfpoł- 
czefnych, mogących wzbudzić mi- 
łość enoty, ktoreśmy zalecili dle 
p'erwfzey kłafy. W famym tyl- 
ko wyborze tych przypadkow ro- 
źnicę czynić należy. Powinny bydź 
jak nayftofown eyfze z ftanem wy- 
chowańcow Ogolnie mowiąc, czło» 
wiek naywięcey m takich przy” 
padkow i przykładow korzyfta » 
iakie naśladować może, i ta mu 
cnota naymiliza, ktora fię naybli- 
żey do niego przyfuwa. 


Tym artykułem kończę rozdział 
o Kdukaeyi morslney drugiey klaf- 
fy, bo nie widzę potrzeby czynie- 
nis odmian lub modyfikacyy w tem, 
co fie ściąga do nadgrod, kar i Re- 
ligii. Prawidła ściągaiące fie do 
tych trzech obiektow, ksoreśmy 
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wyrazili w planie Fdukacyi klaffy 
pierwfzey, mogą bydź całkiem prze- 
jete dla klaffy drugiey, Co urzę. 
dnik partykularny każdego zgroma. 
dzenia czynić w tey mierze powi; 
nien względem Fdukacyi  klaffy 
pierwfzey,to w klaffiedrugiey wyko- 
nywać obowiązany Urzędnik par- 
tykularny każdego kollegium. Już 
nic więcey nie przydam do tey czę- 
ści dzieła moiego, ktorą, nad za- 
miar przymulzony byłem rozcią- 
gnąć. 


NZZRWORSEZCZYANAE mome SEUR ara neon auna 


ROZDZIAŁYXWV. 


Maxymy ogolne podług ktorych urzą. 
dzić należy Syftema Edukacyi umie- 
ietney tey drugiey klafjy. 


Jużeśmy tedy przyfzli do nay- 
trudnieyfzey i nayzawilfzey części 


Edukacyi tey drugiey klaffy. 
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Tłum wyobrażeń, mysli i mnie» 
mań rożnych nawzaiem; niefkoń* 
czona liczba przefądow wkorzenio- 
nych przez niewiadomość i utwier- 
dzonych długim przeciągiem czafu, 
uftawiczna (przecznomowność zbi- 
iaiących ie Pifarzy ; nie podobień. 
ftwo przyftofówania do Hdukacyi 
publiczney wielu rzeczy rozfądnie 
przepilanych dla dukacyi prywa. 
tney , zawady wzraftające zewfząd 
i przefzkadzaiące , ufkutecznieniu 
wfzelkiey reformy w tey mierze; 
te to przyczyny, ofnowę ninieyfze- 
go,rozdziału czynią arcytrudną i 
arcy zawiłą. W naturze fzukałem 
przewodnika ,/i przedfięwziąłem 
wlzsyftkie moie myśli ftofować i 
urządzać podług niewzrufzonego 
iey planu. A zatem potrzebą nay- 
przod uważać, iaki ona zachowuie 
porządek w poftępnem (progrejivus) 
rozwiianiu umyfowych władz czło- 
wieka, i podług niego ułożyć.poftę* 


w srs w 


pny porządek nafzych Inftytucyy, 
Zaftanowmy fię nad długością cza- 
fu, ktory na dokonaniu tey (prawy 
trawi, a podług tey miary rozrządź- 
my nafzym. Przyftoluymy nauki 
nafze do wątłości rozumu dziecin= 
nego; miechcieymy od tego zaczy- 
mać, na czem kończyć trzeba; nie 
biegniymy, gdzie zwolna poftępo+ 
wać wypada, nie narażaymy fię 
na  niebszpieezeńftwo zburzenia 
gmachu, płochą i porywczą chęcią 
wyftawienia go i wydofkonalenia 
w zbyt krotkim czafie. 


Poięcie czyli poymowanie , czyli 
wrażenie ktore fię nadarza w dulzy 
z przyczyny obiektu działaiącego 
na zmyfły, iet pierwizem działa 
niem, pierwfzą czynnością, pierwfzą 
operscyą umyfłu; gdyby nie ona,pro- 
dnoby rzeczy zewnętrzne działały 
na zmyfły nafze, a dufza żadneyby 
ftąd nie nabierała wiadomości. A 


e 5i9 4% 


więc władza poymowania nay pierw ey 
fię rozwiia w człowieku, więc óna 
ieft naypierwfzym początkiem wia- 
domości ludzkich. A więc tey nay- 
przod władzy użyiemy, abyśmy 
fie, w inftrukcyi Uczniow nafzych, 
iak nayściśley ftofowali do wieł- 
kiego planu natury. 


Drugą władzą naftępnie okaznią- 
cą fię w człowieku ieft władza za- 
chowania, otwarzania, i pozna- 
wania wyobrażeń nabytych przez 
poięcie, i ca władza nazywa fię pa- 
mieć, Okazuie ona fię wraz z pier- 
wizą, ale nie w tym famym cza- 
fie rozwiiać fię zwykła, Ktoby ią 
chciał mocno ćwiczyć w tey chwi- 
li, w ktorey fię okazuie, przefzko- 
dziłby iey rozwinieniu; chcąc z 
niey korzyftać, należy czekać do- 
pokąd nię nabędzie czerftwości. O 
ileż to bezprawiow, i wad rodzi 
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w Inftrukcyi niewiadomość tey ma- 
xymy.! 


Jmaginacya ieft trzecią władzą, kto- 
rą poftrzegamy w człowieku; czło- 
wiek fkłada, fkupia i kombinuie 
wyobrażeniaiefte&w rzeczywiftych 
czyli obrazki albo wyrazy tych je- 
Rew, za pomocą poięć, to left 
wyobrażeń nabytych izachowanych 
w pamięci; zbliża ie, mięfza i ie= 
dnoczy i kfztałtuie z nich wyobra- 
żenie złożone , ktorego części były 
ponowione od pamięci, a wprzod 
nabyte od poiętności. , Ta trzecia 
władza, okazuie fię dofyć prędko, 
ale więcey czafu potrzebuie do roz- 
winienia fie, bo wyciąga wielkiego 
użycia władzy pierwlzey i rozwi- 
nienia władzy wtorey. y Bez mno- 
ftwa pewnego pierwfzych wyobra- 
Żeń czyli poięciow, wyobrażenia o 
ktorych mowię, nie mogłyby bydź 

ani 
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ani tak liczne, ani tak 'częfto po» 
wtarzane czyli odnawiane, iak bydź 
powinny, aby człowiek zdołał uczy 
nić między niemi wybor, a wybra= 
ne przyzwoice „między fobą fkom- 
binował; a bez rozwinienia fię wła- 
day pamięci, mnoftwo pierwizych 
wyobrażeń wcaleby fię nie przyda-. 
ło do tego użytku; boby nie było 
łatwości odtwarzania czyli odnawia» 
nia wyobrażeń dawniey nabytych. 
I dla tego Grecy nuszwali Muzy 
corkami pamięci, ( Memoriam voco 
Jovis Cosjugem, reginam, qua Mu. 
Fas genuit facras, pias, fłridulam vo- 
cem habentes. Hymn. Orphei. ) A za 
tem władza imaginacya, w nafzym 
planie, tym porządkiem będzię kie- 
rowana, ktorym natura urządziła 
iey rozwinienie. 


Czwartą władzą okazuiącą fię w 
ezłowieku ieft władza rozumowania: 
obwiefzcza fię dofyć wcześnie, ale 

Nauka Praw: Tom PIL. W 
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iey rozwinienie bywa naypoźniey 
fze. Nie trzeba brać obwielzcze- 
nia fię władz umyfłowych ezłowie- 
ka, za iedno z ich rozwinieniem. 
Pierwfze bywa (kwapliwe i nagłe, 
drugie powolne i poftępne, Roz- 
winienie władzy rozumowania przy- 
pada na famym oftatku, bo dzia- 
łania iey fą trudnieyfze i zawilfze. 
Zawifły one na kombinowaniu, fkła- 
daniu, nie wyobrażeń iefteliw rzetol- 
nych, co ieft fprawą imaginacyi e 
ale wyobrażeń -iuż uogolnionych 
abftrakcyą, wyobrażeń włafności, 
przymiotow, ftofonkow i. t.d, tych 
wizyfikich ieftectw , ktore w fobie 
nic rzetelnego nie maią,i i ktore 
nie czem innem fą tylko ngfzemi 
fpofobami widzenia, myślenia i 
czyftemi abftrakcyami, to ieft od- 
ciągnieńiami od rzeczywiftości: fło- 
wem, obiekta raeczy, ktore by- 
waią ofnową działań tey władzy, 
arcyroźne od iefłefiw raetolnych, lą 
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fzczeremi metafiżycznemi poięciaa 
mi, ktore fobie kfztałtuemy, odey- 
muiąe, że tak rzekę, od tych ie- 
fiectw wfzyftka ca ieft rzetelne, i 
oddzielaiąc fkutki nafzych uwag 
nad ieftectwami, od famych ieftećtw 
ktore nas do nich pobudziły. 


I dlą tego to Plato chcąc pokazać ro* 

Żnicę zachodżącą pomiędzy ezłowie= 
kiem a Bogiem, mowi: * Stwor- 
ca urzeczywilzcza wlzyftko co poy- 
muie; iego poięcia ftwarzaią exy- 
ftencyą. „Przeciwnie ieftećtwo ftwo- 
rzone nieinaczey poymuie, tyl. 
ko: odciągaiąe od rzeczywiftości , 
a nic, bywa płodem wyobrażeń ie- 
go „ C Plar in Tim:), 


Com powiedział o działaniu Wła- 
dzy rozumowania, dowodzi, iak 
mitiemam , doftatecznie, że ta wła- 
dza naypoźniey fię rozwiia, a za- 
tem, że jey użyciem naoftatku zatru- 
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dnić fię należy, w ninieyfzym pia- 
nie Edukacyi. 


Po uftanowieniu tyeh maxym 
zaladowych, należy przeyśdź do 
przyftofowania onych; zobaczmy 
jak maig wpływać na fyftema par- 
tykularna Iaftrukcyi właściwey ka- 
żdey klafie drugiego fzeregu, na 
ktore ta wtora klaffa ieft podzie- 
lona.  Rozmaitość fzczegolnego 
ich przeznaczenia , nie dozwa- 
la mi tutay uftanawiać porzą- 
dku  przyftofowamia  ogolaego ; 
ktoreby mnie wciągnęło w tłum 
dyftynkcyy i wyłączeń. A więc 
zaczniymy od przełożenia Syftematu 
Fdukacyi umieiętney , ktoreby po- 
winno bydź użyte na korzyść owey 
klaffy drugiego (zeregu, ktorey prze- 
znaczenie ma bezfzrednicyfzy fto- 
fonek z ufzczęśliwieniem towarzy- 
ftwa; a poftępuiąc podług tego fa- 
mego porsądku , ilekroć tylko czę- 
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ści fyftematu umieiętney Pdukacyi 
przepifane dla inney klaffy, będą 
fie kombinować z częściami Syfte- 
matu potrzebnego tey pierwizey 
poddziałowey klaffie, nie nerażaiąc 
fię na niepotrzebna powtarzania, 
wfkażemy tylko potrzebę iednako- 
wego poftępowania; a z refztą odė- 
ślemy czytelnika do tego, co fię wy 
Żey powiedziało. 


Ea me gam prze 
ROZDZIAŁ XXV. 


Syfiema Edukacyi Umisiętney dla kol- 
legium czyli Zgromadzenia przyr 
Jałych Urzędnikow 3 woiownikow. 


Obowiązany będąc do odłożenia 
na bok planow ludzkich, abym tem 
bezpieczniey fzedł sza widokami 
natury, pewien ieftem, że myśli 
moie ód więkfzey części ludzi, % 
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pośmiewifkiem, wzgardą i oftrą 
krytyką przyięte będą. Ale miał- 
bym fię za niegodnego pofzukiwa: 
nia prawdy, gdybym nie miał 
odwagi, zdać na czes i do- 
świadczenie obronę wyobrażeń, kto- 
re w mem przekonaniu, zupełnie fą 
zgodne z fprawiedliwością i rozu- 
mem. 


Czternsście lat, ktore. iakom po- 
wiedział, maią bydź poświęcone na 
Edukacyą tey drugiey klaffy, nie 
zdadzą fię zbyt krotkim okrefem, 
na otrzymanie tego, cośmy fobie 
zamierzyli w ninieylzym tsk ob- 
fzernym ów Kdukacyi umięię- 
tney ; gdy zobaczemy, iak można 
użyć czafu tak drogiego, gdy roz- 
łóżenie onego, nie prożność , nie 
przefąd, ale rozum, ale niezmien- 
ny porządek natury, urządzać bę- 
dzie. 
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Rola ktorą mamy uprawiać ieft 
buyns, we wfzyftkich porach roku 
wydaie właściwe fobie owoce. Zni- 
wo będzie obfite i plenne, ieżėli 
fieybẹ odbędziemy podług porzą- 
dku praepifanego od natury. Ale 
płodność zniknie, utracimy p'O- 
żne nafienie, rola poftrada nako- 
niec fwą płodność , ieżeli fię upor- 
czywie przeciwić będziemy natu 
rze, ieżeli w iedney porze roku» 
te zechcemy zbierać awoce, kto- 
re należą do drugiey. Użyymy 
przeto wfzelkich fpofobow, na te 
łożmy wfzyftkienalze fiły, sbyśmy 
dopomagali naturze, abyśmy ko= 
rzyftali z iey ufpofobienia i rządu. 
Jeżeli władza poymowania, iako- 
śmy widzieli, nayprzody fię rozwiia 
w człowieku, zobaczmy iak iey 
można i potrzeba użyć , korzyftay= 
my z niey ile możności; a nie za- 
niedbuiąc żedney z nią zgodney in- 


ftrukcyi, inftrukcyi przyzwoitey wy- 


Hr 548 igr 


chowańcom zgromadzenia o ktorem 
mowimy, ftrzeżmy fię mięfzać w 
nie owych, ktore potizebuią rozwi- 
nienia władz innych, a ktore będąc 
pożytecznami, a nawet potrzebne. 
mi w inney perze, w pierwfzym 
roku , byłyby zbytecznemi i (zkedli- 
wemi dla dzieci. 


ARTYKULE L 


O naukach czyli Infirukcyach pierwfzes 
go Roku, 


Pierwfzy rok użyty będzie do 
nauki czytania i pifania i tudzież ję- 
zyka cudzoziemfkiego żywego, kto- 
rego. wiadomość naypotrzebnieyfza 
Narodowi ufłanawisiącemu eduka- 
cya publiczną podług ninieyfzego 
pianu, Tey Inftrukcyi famem tyl- 
ko ćwiczeniem powinnyby dzieci 
nabywać, i dla tego całkiem ią 
zdalemy na dozorcow dzieci w tym 
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wieku będących; uczyć fię będą cu- 
dzoziemfkiego ięzyka tym famym 
fpofobem. ktory im użył do na- 
uczenia fię ięzyka oyczyftego, to 
jeft, uczyć fię będą używaniem , 
nie zaś z reguł i grammatycznych 
początków , ktore dopiero peźniey- 
fzy wiek poiąć zdoła, 


ARTYKUŁ II. 


O naukach czyli Inftrukcyack, drugie- 
go roku. 


Drugiego roku zabawią fie dzie- 
ci dalizym ciągiem nauk roku po- 
przsdzaigcego, dodaw(zy tylko wia- 
domość o owey części rachaby czy- 
li Arytmetyki, ktora ma za cel: li- 
czenie to ieft numeracyą, tudzież 
czslami początki Ryfuńkowzi arcy- 
ważne iedno ćwiczenie, © ktorem 
w krotce mowićbędę, a ktore saro- 
wno ieft przyjemne iak pożyteczne. 
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Jeżeli władza poymowania, nie ce 
innego ieft, tylko moc, władza na. 
bywania wyobrażen za pomocą im- 
preffyi czyli wrażeń wzbudzonych 
adobiektow zewnętrznych, głowna 
fztuka Fdukacyi w używaniu tey 
władzy będzie zależeć na wybpro- 
wadzaniu iak naywięcey tych wy- 
obrażeń, na wzniecaniu ich iak nay- 
czyfifzemi naydokładnieyfzem. In- 
ftrukcya czyli nauka ryfunkow, 
przyzwoicie kierowana, może nie- : 
zmiernie ułatwiać nałog tego czy- 
ftego i dokładnego poymowania. 
Potrzeba naśladowania rzeczy wpa- 
daiących w cko, przyzwyszai dzie- 
ci do poftrzeganiá drobnych cieniow, 
ktoremi fię rożnią, i tym fpofobem 
nie poftrzegaiąc tegó, wciągną fie 
w nałog kfztałtowania wyobrazeń 
czyftych i rozeznanych. 


Naturalna fkłonność, ktora po- 
fpolicie miewać zwykły dzieci ku 


AE 
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tey zabawie , nada iey iefzcze wię- 
cey pożyteczności, 'z przyczyny 
rożrywki, ktora iey towarzyfzy ; 
poda nam fpofob nie mylny odda- 
lenia tych dzieci, bądź w tym wie- 
ku, bądź w naftępuiących latach, 
od prożnowania i nudow, tak okro- 
pnych i niebezpiecznych dla mło- 
dzieży; pofłuży nam do natchnię= 
cia ich guftem tak potrzebnym i pię- 
knym kunfztow wyzwolonych, tu- 
dzież do przygotowania w nich od 
początku Edukacyi , wyobra żenia 
tak ważnego, prawdy i piękności, 
ku ktoremu dążyć powinna więkfza 
część nauk nafzych. I z tego.pe-, 
wodu fądzę Że w drugim roku edu- 
kacyi należałoby pomiefzkania U- 
czniow tego kollegium ozdobić nay- 
pięknieyfzemi koperfztychami, nay- 
wybornieyfzemi obrazami i rzeź: 
bami. Tym. fpofobem korzy ftaiąc 
z gaftu dziecinnego ku wfzelkiemu 
gatunkowi figar i wyrazow okazu- 
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jących podobieńftwa rzeczy, przy- 
zwyczalemy oczy ich do tey piękno- 
ści, ktora nigdzie exyf« wać nie 
może bez prawdy. W dalfzym cią- 
gu ninieylzego planu, lepiey pozna- 


my korzyści tych pierwiafikowych 
uftanowienn. 


Podobnież poznamy: korzyści in- 
nego gatunku Inftrukcyi, ktora bę- 
dąc zarowno potrzebną dla tego 
wieku o ktorym mowiemy, przez 
użycie tey famey władzy, będzie 
mogła, nie tylko przykładać fię 
naydzielnisy do tegoż famego celu, 
ale nadto zabezpiecz yé dzieci od 
naypłodnieyfzego zrzodła błedow, 
to od niedofkonałości zmyfłow. 


Zmyfy, te narzędzia wyobra. 
żeń nafzych , fą takze narzędzia ami 
i nafzych b łędew, naprzykład oczy 
mylą nas i wzgl lędem wielkości» i 
wzgledem kfatałtu obiektow. Też 


fame obiekta umiefzczóne w od- 
mieanych odleg ch , i widzia- 
ne pod odmiennemi węgłami, zmie- 
niaig niefkońszenie wi pozor- 
ną; oddalenie przewy« ża ie i 
nkrywa ich kfztałt wła 


ciwy. Wiel- 
ka część zwierzchnich ich zarylow 
y wprowa- 


unika gołego oks. O 
dzaią nas w omyłkę wz 
chu, bo ciała będące w ruchu wy- 
ftawuią nam iak fpoczywaiące, a 
fpoczywaiące, iak będące w ruchu. 
Wprowadzaią nas w błąd względem 
odległości, bo dwa- obiekta nie ro- 
wno połeżone, wyftawuią nam iak 
gdyby w rowney od nas były od- 
ległości. Nakoniecniedofkanałość 
zmyfłow wiele iefzcze innych błę- 
dow fkutkuie. Samo nawet doty 
kanie, lubo naymniey niedofkona- 
łości ma w fobie, lubo błędy innych 
zmyfłow poprawia, bywa przyczy- 
ną pewsych omyłek, ktore gięboki 
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Małebranchiufz odkrył przenikliwo* 
ścią fwoią. 


Więk(zą część tych błędow i omy- 
łek możnaby arcyłatwo pokazać 
wychowańcom , bez rozumowania, 
bez przytaczania maxym umieię: 
tnych, ale arcyproftemi doświad- 
czeniami, doświadczeniami ftofo» 
wnemi do wieku dziecinnego i do 
fpofobu, ktorym zwykły używać 
władzy poymowania, 


Za pofzrednictwem tey Inftrukcyi, 
ktora na pierwfzy rzut oka zdaie 
fię oboiętną a z wielu miar ieft ar- 
cy ważną, nie tylko tę znakomitą 
odniefiemy korzyść, że aż do tego 
wieku zachewamy dzieci od błędow 
fkutkowanych zmyfami, ale. nad 
to uczyniemy ie (pofobnieyfzemi do 
poymowania i przybiersnia prawd 
przeciwnych tymże błędom. W cią- 
gu Inftrukcyi umieiętney, i gdy te- 
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go wymagać będzie porządek po- 
ftępny lnftrukcyy poźnieyfzych, 
nie tylko nie zażyliemy trudności, w 
przekonaniu ich, że naprzykład, 
fłońce mie obraca fię koło ziemi; 


że ta gwiazda dzienna, ieft tyle ra- 
zy więkfza od okręgu od nas za- 
miefzkanego; że gwiazdy.w oczach 
nafzych tak małe i niby w rowney 
od nas odległości, malą niezmierną 
wielkość i niezmiernie nawzajem 
od fiebie oddalone; że oko nie wi- 
dzi rzeczy, ale tylka odbiera wra- 
Żenie światła, ktore nam wyftawia 
pozory rzeczy, za pośzrednictwena 
kombinacyi promieni rożnebarwych, 
że obiekta , ktare rozumiemy iż 
poftrzegamy zewnątrz nas, widzie- 
my ie w fobis ; że dzwięki, farby, 
zapachy ifmaki, należą nie do rze- 
czy zewnętrznych, ale do nas; ża 
w nas tylko maią exyftencyą fwoig, 
że nie fą włafnościami rzetelnia 
exyiłuiącemi w ciałach, ale tylko 
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ifnemi czuciami w nss wzbudzone- 
mi i. t. d.; nskoniec, nie wiele 
użyjemy trudności w przekonaniu 
ich o tey wielkiey prawdzie, zabe- 
fpieczaiącey od tylu błędow i fpo- 
row, że zmyfły fą iedynie przezna- 
czone do czynienia zadofyć potrze- 
bom nafzym, do wfkazsnia nam fto- 
fonkow zachodzących między nami 
a obiektami zewnętrznemi, a nie 
do nauczenia nas czem te obiekta 
fą w famych fobie; iż zawfze błą- 
dzimy, gdy chcemy za ich pomo- 
cą otrzymać to, czego z nstury 
fwey udziałać nie zdołaią. Wkrot- 
ce zobaczemy fzczęśliwe fkutki tey 
poprzedniczey lnftrukcyi w całym 
ciągu Fdukacyi umieiętney. Do. 
zorca dzieci tego wieku, fam po- 
trafi doftatecznie udzielić im tego 
gatunku Inftrukcyi, byle tylko nie 
dawał im poznać, że ie chce nau- 
cząć. Do otrzymania tego zamiaru 
mamy wiele bardzo pofpolicie wia: 
de 
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domych fzrodkow, i dla tego za- 
milczam o nich. Tego tylkoiedne- 
go milczeniem pokryć nie mogę, 
że w. tym przeciągu Inftrukcyi wfzel- 
kie umieiętne tłomaczenie , powin. 
no bydź ściśle i furowo zabronione. 
Dozorca, w każdem doświadczeniu 
przeftanie na przypifywaniu przy- 
czyny niedofkonałości zmyfłow; a 
na wfzyftkie zadawane fobie od 
dzieci pytania odpowiadać będzie, 
iż iefzcze nie dofyć maią nauki, 


aby mogły poiąć te rzeczy. Pobu. 
dka tego rozporządzenia, tak acze- 
wiście wypływa z maxym nafzych, 
iżby nie potrzebną rzeczą było, 
tłumaczyć lię znieyiawnie Przeydź- 
my do laftrukcyi trzeciego roku. 


ARTYKUŁ MI. 
O Nauce czyli Inftrukcyt Roku trzeciego. 


W trzecim roku, czas wyzna- 
czony do poprzedzaiących ćwiczeń 
Nauka Praw:Tom FIL X 
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zoftanie fkrocony, a refzta pozo. 
fkała obrocona będzie na dawanie 
nowych inftrukcyy, któreby mogły 
powiekfzyć liczbę ich wyobrażeń i 
rozfzerzyć poiętność. Ten nowy 
ciąg inftrukcyy, z ktoremi tylko 
obeznaymiać, w tym trzecim roku, 
zechcemy uczniow nafzych, ścią- 
ga fię do hiftoryi naturalney. 


Przypomniy'my fobie, że ta nau- 
ka względem uczniow Zgromadzee 
nia, o ktorem mowimy, powinna 
bydź uważana iako zabawa, a nie 
iako obiekt pryncypalny, i korzy» 
Raymy z rady daney od nieśmier- 
telnego Bufona, chcącym fię po- 
święcić tey fzacowney nauce. Tae 
kowe urządzenie tem korzyftniey- 
fze będzie dla nas, im łatwiey, 
fkombinowane bydź może z plavem 
Kktoregośmy fię trzymać umyśl li 
w tem fyfitemacie Edukacyi umiee 
iętney. 
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Niechay zatem będzie -wyftawio: 
ma budowla publiczna w ktoreyby 
z czalem, za pomocą nakładow 
i ftarania nie zmordowantgo, zebras 
ne i pewnym porządkiem były ułas 
żone wfzelkie gatunki zwierząt, roa 
ślin, krufzczow ; a pod ow czas, 
naylepfzym fpofobem ofwoić z naue 
ka natury, podług opinii w(penaniae 
nego Autora, będzie pokazywać 
dzieciom częfto i po kilkakrotnie 
probki wfzyftkich ieftectw rozrzu= 


conych po ziemi i zaludniaiących 


świat. Pierwfzemu widzeniu tych 
obiektow, nie powinnoby towarzy- 
fzyć żadne czytanie, aniie żadna 
nauka poprzedzać nie ma. Czekać 
należy, aż fię oko fpoufali z tym 
nawałem rozmaitych obiektow. Kto 
chce przypatrywać fię rzeczom z 
pożytkiem, powinien ie długo wi- 
dzieć bez trofkliwości e odniefienie 
ftąd korzyści. Jeżeli człowiek, 
ktorego chcemy fpoufalić z tą naue 
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ką, iuż iet w wieku doyrzałym, 
jeżeli iego władze umyfowe iuż fię 
doftatecznie rozwinęły, na wftępie 
w ten fzlachetny zawod, nie po- 
trzebuie żadnego przewodnika. 


Obferwacye kilkakrotnie powtorzo- 
ne na tych famych gbiektach, tu- 
dzież nałog ofwaianis fię z niemi, 
nieznaeznie fkutkować będą wraże: 
nia trwałe, ktore w krotce, łącząc 
fię w iego umyśle z ftałemi a nie- 


zmiennemi ftofonkami, wzniefą go 
do ogolnieyfzych widokow; te zaś 
poprowadzą go do uczynienia po- 
działow, do poznania niektorych 
rożnie i podobieńftw ogolnych , tu- 
dzież do kombinowania kilku razem 
rożnych obiektow za pomocą ftofon. 
kow wfpolnych. Potrzeba wodza, 
potrzeba fzczegolnieyfzego przewo: 
dnićtwa, w tey dopiero Epoce da- 
ie fię czuć człowiekowi doyrza* 
łemu, 
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Nie tak rozumować należy o 
dziecięciu. W pierwfzym cieka- 
wość połączona ieft z pilnością i 
cierpliwością, ktore wznieca chęć 
oświecenia fię; w drugim profta 
tylkociekawość znayduie fię. Dzie- 
ci łatwo fie nudzą rzeczami iuż wi. 
dzianemi; patrząc drugi raz na nie, 
czuią oziębłość, a fama tylke no- 
wość zwykła w nich ocucać uwagę. 
Aby ie doprowadzić de tego krefu, 
do ktorego człowiek doyrzały fam 
z fiebie dofzedł, ofobliw fzego trze- 
ba kierowawania niemi; potrzeba 
w nich zapalać ochotę wfzyfkiemi 
przyjemnościami nauki. Trzeba 
ich uwagę zaftanawiać nad nayocze- 
wififzemi rzeczami, ale im nie da- 
wać dokładnego i ścifiego tłumaczee 
nia onych.  Taiemnica, ktora w 
wieku doyrzałym zaraża wftrętem, 
w wieku dzieciennym obudza cie» 
kawość.. Chcąc aby częfto i z ra- 
wną uwagą oglądały też fame obie- 
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kta, należy ie wyftawiać pod roz- 
maitemi widokami.i w towarzyftwie 
odmiennych okoliczności. Trzeba 
ie uftawicznie ocncać, uftawicznie 
kierować ich ciekawością; należy 
im palcem wfkazywać to wfzyftko, 
co człowiek dorofły , fem z fiebie 
odkryć i poznać może. 


A więc pierwfze fześć miefięcy tego 
trzeciego roku, na to tylko poświęco» 
ne będą, sby dzieci doprowadzić do 
oznaczonego kreflv. Codziennie cho- 
dzić będę do tego rozległego gma- 
chu na rozpatrywanie fię w dziełach 
matury, a nauczyciel wyznaczony 
ku tey fprawie, będzie niemi kie 
rowa? ftofownie do przepifanega 


fpofobu. 


Używfzy tym fpofobem pierw(ze- 
go kwartału trzeciego roku; dopro= 
wadziwfzy dzieci do tego krefu, 
przy ktorym ofwoieni i fpoufsleni 
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z obiektami pod przewodnictwem 
©świeconego ukażyciela, widzieć 
będą nayprzod w tym zbiorze nie- 
zmiernym produktow naturalnych 
niektore ogolnieyfze podobieńftwa, 
i zaczną fobie układać pewien po- 
rządek podziału , rownie i nauki 
das ane im zaczną przybierać wię« 
kfzą regularność I w tey to ehwili, 
potrzeba będzie popierwfzy raz 
uchylić nie isko zafłony , ktora int 
dotąd zakrywała umieiętnośé, 


Pierwfze inftrukcye będą miały 
za cel tryb, iakim poftępować na- 
leży aby rozpoznać rozmaite pło- 
dy natury, a trybem tym będzie 
tryb © ynaleziony od nieśmiertelne- 
go Autora Hiftoryi Naturalney. Zda- 
ię naczytelnika oświeconego i wol- 
nego od przefądow , co fądzić 
należy -o pobudkach tego wy- 
boru. 
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Wierny plsnowi zamierzonemu, 
iw tey Epoce Edukacyi chcąc tyl- 
ko famey władzy poięcia używać» 
nie dozwolę nigdy, aby te inftru: 
keye oddzielare były od bezfzre- 
doiego i iednochwilnego rozważa- 
nia obiektow , do ktorych fię ścią 
gsią. lnftytutor pokszuiąc dzie- 
ciom rożnice i podobieńftwa zache- 
dzşce pomiędzy rozmaitemi natu- 
ry produktami zgromadzonemi w to 
mieyfte, udzieli - im / pierwfzych 
wyobrażeń kleffyfikacyy, rodzaiow 
gatunkow , ktore ludzie powynay- 
dowali, kułatwieyfzemu rozpozna 
niu tych produktow. Na tę inftru- 
kcyą wftępową odłoży drugą połowę 
trzeciego roku, 


ARTYKUŁ IV. 


Infirukcyt czyli Nauki Roku czwartego, 


W czwartym roku dawany będzie 
àalfzy ciąg tych famych nauk, po- 
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łączonych z uwagami głębfzemi i 
fzczegolnieyfzemi , i da fię dzie- 
ciom poznać fpofob łatwy i profty 
denominacyi wymyśloney od Auta- 
ra Hiforyi Naturalney; fpofob tak 
przedziwnie przyftofowany do roz- 
kładu i klaffyfikacyi obiektow. Aby 
zbytecznie nie filić ich pamieci, aby 
przed czafem nie używać tey wto- 
rey władzy; aby tak urządzić iż- 
by fię łatwo wzniecać mogły im- 
preflye , ani fię rodziły z działania 
gwałtownego lub obcego, uda fię 
lnftytutor do ćwiczenia, ktore uła- 
twiaiąc pofkepki w nauce, ziedna 
jefzcze kilka innych zarowno dro- 
gich korzyści , korzyści (kombi. 
nowanych z oaywięk(fzą czynnością 
i rozkofzą. (1) 


— 


(1) Niechay mi czytelnik pozwoli 
w tem mieyfeu wypifać ieden ka- 
wałek z Platona, w ktorym ta 
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Każde dziecię obdarzone bydź 
powinno iednym Exemplarzem, za- 
wieraiącym krotkie opifanie , ale 
opifanie dokładne produktow natu- 
ry zgromadzonych na tem mieyfcu, 
a- ułożone tym porządkiem, iskim 
w fali umiefzczone będą. Co 
dzieńnie w godziny wyznaczone na 
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maxyma arcyświatle ieft wyłu= 
fzczona. Is docendi modus accipis 
endus eft. quo pueri minime coaći 
ad d:fcendum effe videantur. Non dte 
cet enim , liberum hominem cum fer- 
vitute difciplinam aliquam difceres 
quippe ingentes labores corporis vi 
Jufcepti , nthilo detèriùs corpus effici- 
unt, nulla verò anima violenta di» 
fciplina ftabilis eft ut vera loguaris. 
Ergo non- tanquam coalłos pueros 

_tn_difoiplinis, o Ur optime! fed 
quafi ludentes enutrias. ( Dialog L 
de Republic ). 
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rozrywkę , będą prowadzona dzie: 
ci do wiofek poblizkich zdatniey. 
fzych do pofzukiwania płodow na» 
tury. Uftanowi rząd nadgrodę, kto- 
ra co połróku, rozdawana będzie 
dzieciom, ktore naywiękfzą liczbę 
p'odow natury rozpoznają, a ich 
klaffę ,'redzay, gatunek i mazwifko 
wfkażą w katalogu. Zadne dziecię 
nie będzie obowiązane powinnością 
do tego śledzenia płodow natury, 
do ktorego fama tylko emulacya i 
zabawa fkłaniać ie powinna. Ta 
wolność powiękfzy uprzeymość i 
powaby Edukacyi, a zatrudnienie 
fkombinowane z rozrywką, uprze- 
dzi wfzelaką nudność i wizyftkie 
fmutne iey fkutki. Nauka famey 
umieiętności, będzie nieprzeftannie 
łączona z używaniem i praktyką; 
wyobrażenia fame z fiebie będą fię 
wrażać w pamięć, lubo nie będzie- 
my fię kufić o ćwiczenie tey wła- 
dzy przed czafem. Czyftość wy- 
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obrażeń, ktora iakom powiedział, 
liczy fię pomiędzy przymiotami, 
jakie Edukacya powinna w dzie- 
ciach wzbudzać ćwiczeniem tey 
władzy, wyniknie nieuchronnie i 
niezawodnie z obowiązku włożone- 
go na dzieci mimo ich wiedzy, roz- 
ważania mocnego obiektow, aby 
ie mogły należycie poznać, rozro- 
Żnić i rozklafiyfikewać. Na koniee 
za fprawą tego trybu, w tym fa. 
mym czafes gdy nauka umieiętno- 
ści będzie rozmnażać wyobrażenia, 
codzienne ćwiczenie będzie ie czy- 
ścić i wyłaśnieć. 


Tym to dwom celom powinny 
odpowiadać dwa gatunki Inftrukcyy 
dawanych dzieciom w tym czwar- 
tym roku wychowania umiejętnego; 
pod ow czas dwa razy na tydzień, 
dawany będzie kurs doświadczeń 
chimicznych, ktory trwać będzie 
aż do czalu, w ktorym fię ma za: 
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cząć używanie czwartey wladzy zmy- 
flu. Dofyć iet cożkolwiek bydź 
ofwoionym z wiadomością natury 
ludzkiey, aby uczuć iak ważne fą 
pomienione doświadczenia, iak wiel- 
kie mnoftwo wyobrażeń rozeznanych 
ma z nich wyniknąć, i iak fię dzie» 
ci będą mufiały przywięzywać do 
nauki tak zbawienney, tak przy- 
iemney. W przyzwoitem mieyfcu, 
wfkażę przyczyny, dla ktorych 
chcę, aby te nauki były dawane 
aż do owego czafu, w ktorym bę- 
dzie można rozpocząć ćwiczenie 
czwartey władzy umyfłu, 


Aby władzy poymowania obmy» 
ślić iak' naydokładnieyfze ćwicze- 
nia; aby udzielić wychowańsom 
wfzyftkich nauk ftofownych z 
iey rozciągłością, a przy tem ofzczę- 
dzić czafu, ktory w naftępuiących 
latach, może bydź korżyftniey ło- 
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Żony na Inftrukcye wymagające 
fkombinowanego używania władz” 
innych, w tym roku poda Infłytu- 
tor wychowańcom początkowe wia- 
domości Kofmologii , oświeci ich w 
tym ruchu, o ktorym famo uży wa- 
nie zmyfłow dobrze powodowanych 
może uwiadomić, o tym ruchu, 
ktory fkutkuie dzień i noc, po- 
wrot por roku. rozmaitość klima» 
tow, obrot gwiazd i płanet , roz- 
maite zaćmienia, i odmiany Xie- 
Życa. 


Tych laftrukcyy będzie można 
udzielić dzieciom; za pofaredni= 
ćtwem obferwacyy rannych i no- 
BIE cnych. ( Obferwacye ńocne można 

j połączyć z ćwiczeniami nocnemi ufla= 
mowionemi w Fdukacyi fizyczney. J | 
Wfzelkie używanie sfery armillare | 


ney rugowane będzie ; boby mo- 
gło wzniecić iakie omamienie w 
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umyśle dziecinaym : wolałbym aby 
używano machiny wynalezioney od 
Kopernika, czafow nafzych. tal 
wydofkonaloney,a ktora tak ocze- 
wiście wfzelki obrot niebiefki poka- 
zuie. Ta iednak machina iedynie 
do pomocy ob'erwacyom czynionym 
na niebie, fłużyć będzie. Naiog 
obferwacyi w ktory fie dzieci wcią» 
gaiga tylokrotnym fpofobem, tudzieź 
podane im nauki o błędach zmye 
fłow, ten tryb nauki uczynią poży- 
tecznieyfzym i zabezpieczą pomyśle 
ne iego f[kutki ku końcu roku czwar- 
tego, dzieci nafze będą opatrzona 
początkowemi wiadomościami, ko» 
niecznie potrzebnemi każdemu, kto 
fię chce poświęcić nauce umieiętno= 
ści, ktora wymagaiąc używania 
władzy drugiey , to jeft pamięci, 
w ninieyfzym planie, dopiero na 
rok piąty Edakacyi umieiętney wy- 
znaczona bydź powinna. 


ARTYKUŁ V. 


O naukach czyli Inftrukcyach piątego , 
fzofłego , i fiodmego roku, 


Już tedy dofzliśmy i drugiey Epo- 
ki Edukacyi umieiętney ; tey Epo- 
ki, w ktorey władza pamięci, iuż 
dofłatecznie rozwiniona, podaienam 
ciągłe naftępftwo nauk potrzebuią- 
cych użyciatey władzy, a do kto- 
rych, nie moglibyśmy fię byli przy- 
łożyć wcześniey, bez oddalenia fię 
od planu, natury i wyftawienia 
na niebezpieczeńftwo prawie nieu- 
niknione, nie tylko utraty czafu 
tak drogiego, ale nadto przefzko- 
dzenia na zawfze rozwinieniu fię 
tey władzy, tak potrzebney do na 
uki. Aż dotey Epoki władza pā- 
mięci, ćwiczyła fię z fiebie famey 
i wolno, i nigdyśmy iey wyraźnie 
nie używali.. Teraz rzeczy zaczy- 

naią 
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naig mienić (wą poftać. Z tem 
wfzyftkiem damy wielką baczność, 
abyśmy używania tey władzy, nie 
wzięli za iadno z iey bezprawiem 
i zbytecznem użyciem ; a nades 
wfzyfko ftrzedz fie będziemy, aby- 
śmy nie wpadli w przefąd rownie 
niebezpieczny iak pofpolity, z po- 
wodu ktorego, wiele ofob zapa- 
truie fię na pamięć isk na machinę, 
ktorey kołka ftaią fig tem ruchli- 
wfze, ktorey fpreżyny nabieraią > 
tem więkfzey mocy, im częściey i 
mocniey porufzane bywaią. Do- 
świadczenie wcale przeciwney uczy. 
rzeczy; nie wyftawia nam Żadne- 
go przykładu pamięci, ktoraby za 
pomocą gwałtownego ćwiczenia, 
nabyła więkfzey mocy iub rozcią- 
głości, TI owfzem to doświadcze- 
nie przywodzi nam na pamięć wie- 
le ofob, ktore tym iedynym fpofa- 
bem, pamięć fwoią zupełnie ofłabiły, 
Nauka Praw: Tom FIL Y, 


Mitkrydates, ktory mowił dwu: 
dzieftu dwoma ięzykami; Cyrus, 
ktory wymienił imiona trzydaieftu 
tyfięcy żołnierzy fkładaiących iego 
woyfko; Pofeł Parthow , ktory wa 
dwa dni po przybyciu fwoiem do 
Rzymu, każdego Senatora mianował 
włafnym iego nazwilkiem ; Luciufz 
Scipio w Rzymie, a Themiftokles 
w Atenach, ktory mowiąc do ludu, 
wymienili nazwifka wfzyftkich flu- 
chaczow (woich, zapewne nie przez 
nalog powtarzania fłowo w fłowe 
lekcyy danych od nauczycieli, na- 
byli tego cudownego daru, 


Ten nierozfądny fpofeb, ktory 
wuwa do pamięci ffowa zamiaft 
wyobrażeń; ktory naukę dzieci ścią- 
ga de krotko trwałych ufiłowań ; 
ktory fkutkuie nałog uczenia fię i 
zapominana z rowną prędkością, i 
ktory tyle fprzyia proźności dzieci, 
ile fzkodai poftępkom ich wiado- 
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mości; ter fpofob, Tkutek oczewi= 
fty przefądu wyżey namienionego , 
zapewne nie znaydzie mieyfca w 
nafzym planie.  Niebasząc nawet 
na to,co Aryfoteles, Plato, Kwin- 
tylian, Seneka i inni powiedzieli a 
fpofobach wzmocnienia i zachowa- 
nia pamięci, przeftaniemy na trzech 
względem niey maxymach. 4mo Aby' 
nigdy nadto nie używać tey wła- 
dzy, niewoląć ią doniepożytecznych 
ufiłowań. 2do Aby ułatwiać zwią- 
zek między wyobrażeniami, tak 
aby iedvo bezfzrednia wzniecało 
drugie. złio Aby częfto ponawieć 
ślady wyobrażeń, ktore innczey , 
mogłyby fie zupełnie zatrzeć. 


Te trzy msxymy będą prawidłem 
na używanie pamięci. Zobaczy 
czytelnik przyftofowanie onych na 
początku Edukaeyi piątego roku, w 
ktorym zaczniemy używać tey wto- 
rey władzy, 
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Kiedyśmy iuż uftanowili te ma- 
ymy, powroćmy do ofnowy wy- 
obrażeń nafzych, i zobaczmy, kto- 
re z pomiędzy Initrukcyy poprze- 
dzaiących należy albo kontynuo- 
wać, albo zmodyfikować albo na 
inne zamieaić, Cała nauka Hiftryi 
Naturalney ograniczona będzie do- 
świadczeniami chimicznemi czynio: 
nemi dwa razy w tydzień, w dni 

wyznaczone na zabawę; ściągnia- 
my ią do owego wolnego i przyie” 
mnego cw! czenia, o ktorym iuż mo» 
wili$my, a ktore fig tyeze śledze» 
nia płodow natury w fpacerach wiga 
śniaczych; do odwiedzania gabine» 
tu, w ktorym nauki należące -do 
Hifkoryi natury ftałey, mięfzanę 
będą z naukami Huftoryi Natural- 
pey nazwaney od Bakona naturą 

ziwotworną, to ieft z naukami ma- 
iącemi za cel, nie ftałe działania 
natury, ale iey dziwy, ktorych 
wiadomość, nadąiąc rozciągłość umy: 
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fłowi wychowańcow , bardzo wiele 
pofłuży do pofkromienia zuchwało» 
ści założeń egolnych: Ut axiomatum 
eorigatur iniquitas, Nauka ryfunkow 
nie popadnie żadney przerwie , ale 
tylko czas wyznaczony na tę zabas= 
wę, znakonicie fkrocony zoftanię, 
Szczupła liczba wyobrażeń Kofmo- 
logicznych podana roku poprzedza» 
iącego, będzie, w początku roku pią» 
tego, przyftofowana do Geografii. 


Pierwfze nauki tey umieiętności, 
będą miały za cel użycie tych cyr- 
kułow, ktore ludzie wymyślili, a 
podział ogolny okręgu czyli ziemi, 
poda dzieciom pierwize wyobraże- 
nia, lądu, wyfpy, połwyfpy, cies 
śniny, przefmyku, odnogi i. t. d. 
Stan gor ciągnących fię łańcuchem, 
bieg i płynienie rzek, położenie, 
kommmunikacys i przerwy morz, 
będą 'głownym celem tych nauk 
początkowych. Aż de tey Epoki 
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famem tylko rozważaniem kuli ba» 
wić fię będą; 2 dopokąd tylko fzcze- 
gołowe opifywanie rozmaitych krain 
ziemi nie będzie fię domagało ko- 
niecznie użycia map płafkich , In- 
ftytutorowie trofkliwie uaikać go 
będą, ponieważ łatwo mogą zabała- 
mucić dzieci, i obłąkać ie w po- 
zuawaniu prawdziwego położenia 
mieyfca, na ktorem fię znayduią, 
"Ta uwsga powinna fkłonić do czę- 

ftego uciekania fie do kuli sfery- 
czney, nawet wtenczes, gdy ucznio- 
wie iuż doydą wieku przyzwoitego 
używaniu map płafkich. Ta oftro- 
źność, nie pomału wpływźć będzie 
na wyjaśnienie dziecinnych wyobra. 
żeń geograficznych. 


Aby fię ftofować do msxym ufta- 
nowionych , aby ułatwić powiązanie 
wyobrażeń, a tem famem, ziednać 
pamięci przyzwoite ćwiczenie, 02- 
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uka Hiftoryi , zawfze i iednoftaynie 
dawana będzie z nauką Geografii. 


Początek tego piątego roku, po- 
święcony wyobrażeniom i nauce poe 
czątkowey Geografii. będzie także 
użyty do nauczenia początkowych 
wiadomości Hiftoryi. Rozłożenie 
czafu, rożnica i rozmaitość Epok, 
tudzież fkwapliwy rzut oka na cza- 
fy uprzedzaiące początek Hiftoryi 
świeckiey, uftanowią głowny za- 
miar tych: nauk wftępnych, 


Skoro te Inftrukcye fkończone 
zoftaną, iuż nauki nie będą mogły 
bydź oddzielane. 1 pierwiza i dru- 
ga, od iedaegoż nauczyciela, i w 
teyże famey klaffie dawana będzie 


Geografia ftaróżytna poydzie ©. 
bok z Hiftoryą ftarożytną, Geo- 
grafia teraź ieyfza, z Hiftoryg tea 
raźnieyfzą. Opifanie Geograficzne 
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połączone będzie z wiadomością 
Hiftoryczną. Podług potrzeby wfka: 
że Inftytutor na kuli lub mappie, 
krainę, klima, położenie naro- 
dow, o ktorych rzecz poprowadzi, 
Kraie ktore podbiły lob utraciły; 
okolice, ktore były teatrem woy: 
my, lub fiedlifkiemich handlu, wy. 
cieczek , ofad. 


Inftytutor nigdy nie przytoczy 
żadnego opifania geograficznego, 
ktoreby nie miało związku z wia- 
domością Hiftoryczną. Każdy uczeń 
obowiązany będzie dać fprawę z 
obydwoch, ilekroć tylko Inftytu- 
torowi [podoba fię doświadczać tym 
fpofobem iego pamięci i uwagi. 
Gnufność, niedbalfttwo ucznia, tak 
karane będzie, iak my namienili w 
artykule ogolnym o karach. 


Ale podług iakiegoż planu urzą- 
daimy na ten wiek nauke Hiftoryi, 
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od ktorey iakośmmy widzieli, ma 
zawifnąć nauka Geografii ? 


Zaftanawisiąc fię nad pofpolicie 
używanym trybem, fpoftrzegam 
dwie wielkie nieprzyzwoitości, kto- 
re fą zrzodłami niepotrzebnemi błę- 
dow i przefądow. Jedna ściąga fię 
do porządku kliftorycznego; druga 
do famey Hiftoryi. 


Dano nazwifko Hiftoryi Powfze- 
chney zbiorowi Hiftoryi fzczegol- 
nych podług rodewitego fwego nas 
ftępftwa fpifanych.  Opifano nay- 
przod eałkowicie hiftoryą iednego 
Narodu, patem przyftąpiono do 
opilywania dzieiew Narodu drugie- 
go, ktory ieżeli nie początek, te- 
dy przynaymniey być miał wipol- 
ny z poprzedasiącym. Ns przy- 
kład, zaczynano Hiftoryg Rzym- 
fka fkończywfzy Hiftoryą Grecką. 
Coż ftąd wynikło? Oto przedłuże. 
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no naukę Hiftoryi, powtarzaniem 
przypadkow nieuchronnie fnuiących 
fię w tym kfztałcie pifania- Jefzcze 
i drugą nie rownie więkfzą nieprzy- 
zwoitość fkutkowano, Ponieważ 
daty iak wfzyftkie inne wyobraże- 
nia liczbowe naypredzey z 'pamię- 
ci wypadała, dzieci nie miały ża- 
dnego fpofobu uchronienia fię tego 
zawikłanie i tych błedow , w kto- 
re ie pofpolicie ten tryb wprowa- 
dza, Przyzwycaieni do fiuckhania i 
czytania Hiftoryi Greckiey przed 
Rzymfką, nieznacznie wzmagaią fię 
w nich omyłki względem exyften- 
cyi odnośney tych dwech Narodów; 
tak dalece , że [pytawfzy fię dzie- 
cięcia tym fpofobem uczonego, 
kto pierwey żył czyli Alexander 
czy Romulus, bez ńaymnieyfzego 
wahania fię odpowie, że Alexan- 
der. Nadaremnie pracowano oko- 
ło wynalezienia Tablic i Drzew 
Chronologicznych: i tei tamte, na 
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tę tylko chwilę ffużą, w ktorey na 
nie patrzemy. Ta tylko tablica, 
to tylko drzewo chronologiczne ieft 
ftale pożyteczne, ktore fię gruntui 
iena porządku i powiązaniu wyobra- 
żeń Hiftorycznych, Czytalnik prze« 
konany zoftanie o prawdzie zdania 
moiego, gdy fię fam co do tego 
punktu roztrząśnie, 


Druga nieprzyzwoitość ściągaią- 
ca fię do Hiftoryi w fobie famey 
uważaney , nie mniey zwykła pło- 
dzić błedow. Wynika ona z nieda- 
fkonałości ięzykow, tudzież z bez- 
prawnego użycia niektorych wyra- 
zow , ktorych poprawa nie ieft w 
mocy Inftytutora lub nauczyciela 
Hiftoryi ; ale tak Inftytutor iak na- 
uczyciel , mogliby zapobieżeć błę* 
dom z niey wypadaiącym. 


Naprzykład, toż famo imie daie- 
my głowie familiy, ktore używa- 
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ły prawie zuvpełney niezawifłości 
naturalney, i głowie Narodu nis- 
zmiernego, ktory zepadł w oftatni 
ftopień niewoli cywilney. 1 Cekro- 
pfa, i Romulufa, nazywamy Kroła- 
mi; toż famo nazwifko daiemy gło” 
wom ninieyfzych Monarchiy Euro« 
peyfkich. 


Coż ftad za fkutki? Jednokfztał- 
tność wyobrażeń; a dziecię lądząc 
© tem czego nie zna, podług wy- 
obrażeń rzeczy fobie wiadomych , 
tak fobie wyftawia w myśli Romu- 
lufa i mniemane 'iego Kroleftwo, 
iak fobie wyftawiło (wego włalne- 
go Krola i Oyczyznę. Ocoto za 
nie wyczerpane zrzodło błędow! 
Teyże famey natury fą imiona: 
Ludu , Senatu, Patrycyu/zow , Plebea 
jufzow , i niefkończoney liczby tym 
podobnych. Wiek, nauka, czyta” 
nia poźaieyfze, nie mogą częftokroć 
doftatecznie fproftować tych wrażeń, 
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ktore mozg odebrał w dzieeierńi- 
ftwie. Arcywyrażny tego mamy 
dowod, w błędach popełnionych 
od tylu uczonych i światłych z 
inney miary ludzi. 


Do tych dwoch wad głownych a 
pofpolitych inftrukcyi Hiftoryczney, 
łączą fię iefzcze inne; ale wyłu* 
fzczenie onych zdało mi fię nia- 
pożyteczne, ponieważ nie fą pos 
fpolite ani w fkutkach fwych o" 


kropoe. 


Hiftorya zaczyna fię od bayki ; 
a chociażby nawet prawdy od niey 
ukryte odfłonione zoftały , nie bye 
łyby ftofowne do poiętności dzie» 
cienńqey a nawet powiękfzey czę» 
ści, przenofiłyby poiętność famych 
ich nauczycielow. Tego tylko zą- 
dać powinniśmy, co wykonane bydź 
może, a dofkoasłość nie zawfze 
łatwa bywa do ufkutócznienia. 


Ogołacać dzieci z części baieczney 
Hiftoryi, byłoby iedno co obie- 
rać ich umyfły, z mnoftwa wia- 
domości potrzebnych do zro- 
zumienia  nieprzeliczonych rzą- 
czy. Wyciągać po nich, aby zu- 
pełnie wierzyły tym przypadkom 
baiecznym, byłoby iedao, co du- 
fze ich zapychać błędami. Mądry 
Inftytutor, itey i owey nieprzy- 
zwoitościzapobieżeć powinien. Po. 
myślnie mu praca poydzie, ieżeli 
za pomocą częftych a iawnych 
uwag, pokaże dzieciom niepewność 
tych dziejów, ciemność dawnych 
czafow, fkażenia fkutkowane po- 
daniem gminnem, prożnością i wy: 
niofłością Naradow , ftronnością 
pierwfrych Pifarzy dzieiow: ieżeli 
nieczyniąc z krytyki oddzielney i 
ofobney nauki, da im poznać prawi. 
dta oney, ftofowaniem tych prawi- 
deł., do przyzwoitych okoliczności; 
ieżeli za każdą razą gdy napadnie 
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ne imiona Krola, Krolefitwa, Ludu, 
Śenalu, i. t.p. użyte w dziecińftwie 
towarzyftwa, wfkaże im prawdzi» 
we wyobrażenia , ktore te lowa w 
umyśle wzniecać powinny; ieżeli 
uczniów przeświadczy , że nie po» 
winnni miefzać ani brać za iedqo 
fanu owych czalow, z i[tanem eza. 
fow poźnieyfzyzh ; ani maxym ro» 
dzącyzh fię towarzyftw, z maxye 
mam! | prawidłami (połeczeńft w udo» 


fkonalonych, 


Autor pifząa początki Hiftoryi 
ftofo wne do wieku o ktorym mowi. 
my, powiwien mieć przed oczyma 
nie ieden Narod, nie iednę Religią. 
ale ftan, całego świata odnośny da 
czalu, e ktorym ma rzecz. "Wzrok 
iego rozciągnie fię do wfzyftkich 
Narodow, a wyborpowieści, wiadom 
mości jego, fam tylko porządek 
czalow i ważność zdarzeń determi" 
nować będą. Tym rozlądnem urzą+ 


dzeniem, potrafi uniknąć dwoch 
oftateczneści, w ktore zapada ney- 
więkfza część Autorow znajomych 
aam z fwych początkow hiftory- 
cznych. Nie odrze tych początkow 
z włafności ktora ie piątnować po- 
winna, zapufzczaiąc fię w zbyt 
wielkie wyłufzczenia; ani przeci- 
wnie, zbyt zawiele pifząc, nie po* 
zbawi dzieci potrzebaey wiado» 
mości. 


Nakpniec , miafto tafowania w 
fwe pifma owych nudnych moral- 
ności, ktore fobie za powinność 
wzięli niektorzy teraźńieyfi Dzie- 
iopifowie, naśladować będzie ftaro- 
Żytnych w fżtuce przyrodzonego 
ich wywiiania z famych dzieiow, 
maluiąc cnotę i wyftępek, właści- 
wemi każdemu z nich kolorami. 


Otoż opifałem 'w krotkości plan, 
podług ktorego chciałbym mieć 
urzą: 
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usmądzono nauke hifkoryi dla tego 
wieku, zz którego, iak przynay» 
mniey u fiebie przekonany ieftem, 
wielkieby fpłynęły korzyści. 


Nie mogę tutay wftrzymać fię 
od ofirzeżenia, że ta hiftorya, kto- 
reyby bez trudności można, a na- 
wet potrzeba uczyć uczniow klafly o 
ktorey mowimy,ieft bardzo odmien- 
na od owey ; ktorąbym żądał wy» 
znaczyć za ofnowę głębokich roz- 
ważań dla dzieei teyże Ísmey 
klaffy, po fkończonym całym kur- 
fie Edukacyi umieiętney. Leez obo- 
wiązany ieftem milczeć w tey mie- 
zze, nie tylko, iżby na to rozwor 
dzenie myśli nie było w dziele ni- 
nieyfzem przyzwoitego mieyfca ; 
nie tylko, że hiftoryi, o ktorey mo- 
wię, nie ma dotąd, i że żadna m 
tych wfzyftkich, ktore do nafzych 
czafow , albo wymyślono albo na- 
piano, nie ma żadnego związku 
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z proiektowaną odemnie ; ale nad- 
to, że famo wyobrażenie oney ieft 
tak śmiałe, tak rozciągłe, iżby 
wfzyfey wykonanie eney, wzięli 
za niepodobne. Uknowałem ia za- 
myf tey Hiftoryi, i przygotowałem 
do niey niektore materyały, Może 
przyydzie czas fpofobny, w kto- 
rym fię będę mogł zatrudnić, tym 
rozległym, a tak mało znanym ob- 
jextem , i dopiero w famem wyke- 
naniu, umyśliłem wyłufzczyć dofko. 


nale wfzyfikie moie wydoki i myśli. 


Po tem krotkiem wyobrażeniu, 
wroćmy fię do nauk właściwych 
wiekowi, e ktorym mowimy, tu- 
dzież władzom ktorych używać 
mamy. 


Trzy lata przeznaczone na Ina 
ftrukcye wfkazane wyżey, będą 
także użyte do nauki ięzyka, kto- 
ry bywfzy tak długi czas, niemal 
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iedynym celem Edukacyi umieietney 
Młodzieży, teraz za (prawą owey 
nisfzczęfpey fkłonnościłudzkiey, do 
przechodzenia z iedney oftateczno» 
ści do. drugiey, w więkfzey części 
Europy, ieft prawie zupełnie zanie- 
bany, a nadewfzyftko.u Narodu, 
ktory fobie rości prawo do urzą- 
dzania iednowładnego wiadomości 
ludzkich , tak iak od dawności rzą- 
dzi deipotycznie opinią i modą. 


Skutek tego bezprawia fporzą- 
dził, że ięzyk Cicerona, Titufa, 
Tiwiufza, Pliniufza i Tacyta, nie 
mal zupełnie zniknął z Europy, 
wraz z ową fzlachetną dzielnością, 
ktorey nam tak świetne podaie 
wizerunki. 


A więc nie damy fię w błąd wpro- 
wadzić przyczynom fam tylko po- 
zor msiącym licznych owych pifarzy; 
ktorzy powftali przeciwko ięzyko- 

Z ij 


wi Zacińl(kiemu; ale zarowne nie 
damy fię podbić przykładowi, gdy 
poydzie o urządzenie fpofobu, iae 
kimby go uszyć należało. 


Przed wiekiem o ktorym mowia 
my, to ieft przed wiekiem zawar- 
tym między dziewiątym a dziefią- 
tym rokiem, czyli od początku 
roku piątego, aż do końca fodme- 
go, nauka tego ięzyka, byłaby 
przeciwną planowi, którego fię trzy: 
mać umyślikiśmy. W latach poprze- 
dzaiących, władza pamieci tak pe, 
trzebna do tey nauki, nie powin: 
na była bydź używana, bo iefzcze 
nie dofzła tego ftopnia potrzebne- 
go rozwinienia, w ktorym iey mo- 
Żna używać bez niebezpieczeńftwa, 
A więc pierwfza rożnica między 
tem co robiono, co dotąd ielzcze 
robić każe zwyczay, a między tem 
co my zamierzamy, ściąga fię de 
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wieku, iaki wypada naznaczyć tey 
nauce. 


Druga rożnica ściąga fię do fpo- 
fobu, iakim należy wykonywać tę na- 
ukę. Zaczynać ięzyk łacińfki od 
tego, od czego pow (fzechnie zaczy= 
nany bywa, ieft to zaczynać go od 
tego, na czem fię nauka iego 
kończyć powinna. Nie wybadany 
labirynt definicyy, prawideł czyli 
reguł i excepcyy albo wyiątkow ; 
rozwlekłe tłumaczenie maxym ty- 
czących fię famey metafizyki ięzy- 
ka; mięfzanina nieforemna prze- 
pifow , ktorych fiowa powtarzaią 
dzieci nie poymuiąc ich ducha, a 
ktore po zakończeniu nauki, zofta- 
wuią ie przy zupełney niewiadomo» 
ści umieiętności ięzyka; nie rozfą- 
dny fpofob, ktoremu wfzyfcy pod- 
dać fię byli obówiązani; tym to 
obyczaiem, błąd zawfze uwieczniał 
niewiadomość , ftwsrzał nienawiść 
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ku naukom, naypłodnieyfze dowei- 
py przyprawiał o niepłodność, ob.» 
mierżał dzieciom applikacyą i pra- 
cę, i oddzierał ie z iedynego fzczę: 
ścia, ktore natura zdaie fię zacho» 
wywać dla tego famego tylko okre- 
fu życia. (1) 


(1) Nie mogę fię wftrzymać od 
przytoczenia, w tem mieyfcu, 
dwoch wybornych kawałkow mo 
wy Hacciolata o Grammatyce, w 
ktorychżywo maluje wady wzmian 
kowanego fpofobu;  Quemadmo: 
dum; enim [ubitartus miles, fi in 
confertifimam hofłium aciem ftatim 
compellatur., periculi magnitudine, 

atque infolentia: de/pondet animum; 
fuique prorfus oblitus vix télum: ex> 
pedit ; ita litterariæ Palefir æ- tirun: 
culi, ingentes Grammaticorum com: 
mentationes aggredi jufi , cogitatio- 


as ipfa difficultatis ©. laboris exar 


e 


Strzeż mię Boże! abym miał przy» 
bierać fpofob ktory fkutkował i 
fkutkuie codziennie tak wiele złe- 
go. MĄaxymy moie, plan ktorego 
fię trzymać zamyśliłem, fmutne do- 
świadczenie, ktorem miał na [obie 
famym, i na ludziach, ktorzy w 
pifmach fwoich pokazali obfzerną 
wiadomość tego ięzyks, zgoła wfzy- 
ftko obowięzuie mię do podania no- 
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minantur, fpemque omnem evadendź 
ftatim abjiciunt. Potem rozprawu- 
iąc otem, co fię iemu famemu 
przytrafiło, mowi: go obruebar 
infinita illa atque implicitifima re- 
gularum firus, nec pluribus votis, 
adverfa tempeftate jaćtati nauta por- 
tum defiderant, quam ego, inde me 
mi expedirem , © improbi laboris 
terminum aliguando contingerem , de- 
orum hominumque opsm implorabam. 
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wego fpofobu, zupełnie przeciwne- 
go dawnemu, 


Nafze początkowe inftrukcye ogra” 
niczone żoftaną des linacyami i kon- 
jugacyami; ową fzczupłą liczbą 
prawideł i uwag grammatycznych, 
ktore częft(ze maią użycie i nie- 
uchronniey fą potrzebne do zrozu- 
mienia języka, Podług mniemania 
fiławnego Łacinnika włofkiego, (Z0- 
bacz dwa lifły pifane ed Flaminio, 
ieden do Ludwika Calino, a drugi do 
Galeazzo Florimonte de Sefa) trzy 
miefiące wyftarczyć mogą na te 
neuki preliminarne czyli wftępowe. 
I kn temu celowi przeznaczamy 
trzy pierwfze Miefiące Roku piąte. 
go Czytanie i tłumaczenie Autorow 
ftarożytnych, tudzież kunfzt wy- 
iawienia piękności tego ięzyka, bę- 
da iedynym fpofobem uczenia te- 
go ięzyka, w całym dalfzym cig- 
gu trzech lat przeznaczonych na 
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ćwiczenie tey drugiey władzy. Wfzy- 
fcy ci, ktorzy w łacinie naywię= 
cey poftąpili, powfzechnie wyzna- 
ią, że temu ćwiczeniu wfzyftko fą 
winni (1) (s) Jedna maxyma, do- 


(1) Ale Filangieri nie chciał uważyć 


tego, że ci w/zycy wprzod udręcze- 
ni zofłali nauką prawideł grammae 
tycznych, i że podobno ich czytanie 
na nicby fig mie zdało było, gdyby 
nie była poprzedziła ta, iak mu fię 
nazywać podoba, męczarnia. 


(3) Buonsmici Autor wyborney Hi. 


ftoryi pod tytułem de rebus ad 
Velitras gefłis, przyznał, iż fię nie 
uczył Grammatyki, i że wiadoe 
mość ięzyką łacińfkiego iedynie 
czerpał w czytaniu naylepfzych 
Autorow , a nadewfzyftko Ceza- 
ra NB. przypadek ieden, nie fła- 
nowi prawidła. F'aeciolati toż fa- 
mo powiada w mowie powyżey 
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ftatecznie może uteterminować ia- 
kie w tem zamierzeniu należy wy- 


przytoczoney, Si quid valeo, Ci. 
ceroni, Terentio, Livio. Cafari, 
Vergilio, Horatio caterisque ejus 
atatis fcriptoribus debeo: nihil a me 
repstundorum jure pofłulet Prijcia- 
nus, mhil Donatus vindicet , nihil 
Valla, nihil San&ius, nihil ille ipfe, 
diliciæ quondam noftra, Emauuel 
Alvarus, guos omnes, unà cum `sre. 
pvndiis vel abjeci vel depofui Ex- 
cidere jam diu animo sorum mons- 
ta, excidere leges, nihilque mihi po- 
teft ad ftudium retardonduin contin- 
gere infeftius, quam triftis quædam 
eorum recordatio, ac metus, unde 
folent arida © exanguia proficifci. 
Quid enim eft aliud. grammaticè 
logui quam omninó latine non logu 
fi credimus præceptori maximo Quin- 
tiliano. 
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bierać Xiążki, znaki fą iftnem nī- 
czem bez wyobrażenia rzeczy, kto- 
re powinny wyrażać, 


W każdymięzyku, fłowa fą zna- 
kami wyobrażeń, ale z tą rożnicą, 
że w ięzyku żyiącym, wyobraże-*% 
nia obiektow poftrzeżonych bez- 
fzrednie, wiążą fię do wyrazow, kto- 
rych dzwięk flyfżemy; w ięzyku 
zaś umarłym, ten związek nie ieft 
bezfzredni, ale wyobrażenia łączą 
fię z rzeczą poftrzeżoną za pomo- 
eą wyrazu ięzyka Qyczyftego. . W 
pierwfzym wyrszy fą znakami wy. 
obrażeń; w drugim bywaią znaka- 
mi znakow wyobrażeń, co fię każe 
domyślać dwoiftey ufilności umyfłu. 
Coż będzie, gdy do tego przydamy 
niewiadomość lub ciemność fame- 
go wyobrażenia? 


A więc potrzeba wybierać po- 
między dziełami ftarożytnych Pi- 


w 


farzy tych, ktorzy mowią o rze- 
czach, ktorych dzieci wychowane 
podług nafzego planu, ftofownie 
do wieko, mogą mieć wyobrażenia 
iafne lub łatwego nabycia. W ofta- 
tnim roku z tych trzech lat, uczyć 
Se będą pierwfzych początkow pro- 
zodyi łacińfkiey i pofpolitey , oraz 
będą brać ćwiczenia fpofobiące ie 
do zrozumienia Poetow obydwoch 
ięzykow, to ieft: Łacińfkiego i 
oyczyftego. W wyborze tych Po- 
etow należy przeftrzegać prawidła 
wyżey uftanowienego. (3) 


A ESS 


C3) Xiążki do czytania proiekto- 
wane w moralney Edukacyi tey 
klaffy, będą iefzcze mogły przy- 
czynić fię do otrzymania tege 
zamiaru; powinnyby bydź ścią- 
gnione do famyeh dzieł pifanych 
w ięzyku oyczyftym, iub w ięzy- 
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Nakoniec iako władza pamię- 
ci, nie we wizyftkich ludziach 
ieft iednakowa, tak też nie wfzy- 
fcy fą za rowno fpofobni do ięzy- 
kow. Uczniowie wyraźnieyfzą po- 
kazuiący [pofobność i talent do tey 
nauki, bębą procz tego brali lekcye 
ięzyka greckiego; a inftrukcya da- 
wana im w tey Epoce Edukacyi 
umieiętney, będzie miała za zafąd 
dę fpofob podany na ięzyk łacińfki, 


Będziemy mowić o prawdziwey 
Grammatyce i o uczeniu fię oney, w 
ozwartey Epoce Edukacyi, gdzie bę- 
dziemy używać czwartey władzy 
umyfłu. Ta część Filozofii, ta wyfo- 
ka Metafizyka ięzykow, nie mo- 
że bydź odłączona od rozwinienia 
fię oftatniey władzy, ani od poprze» 


kash Żyiących, ktoreimy wfka- 
zali na początku Edukacyi. 
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dzaiącego używania innych, ofobli. 
wie dla tych, ktorzy cheg, pożyte- 
cznie i uczyć fię i umieć: ` Skofo 
czytelnik zobaczy, co rozumiem 
przezte wyrazy, (podziewam fię, że 
© tey prawdzie, zupełnie przeko- 
nanym zoftanie, 


ARTYKUŁ: VI 


O Naukach czyli Infirukcyach Roku 
o/mego, 


Ten. rok Edukacyi, ktory wy- 
padnie na rok trzynafty życia, zu- 
pełnie poświęconym zoftanie na 
używanie trzeciey wladzy umyfłu, 
ktora w więkfzey części ludziach 
tego wieku, dochodzi , iak mi fię 
zdaie, tak wielkiego ftopnia rozwi- 
nienia, iż iey bezpiecznie używać 
można. Wielkie i liczne wyobraże- 
nia nabyte, już to.za pomocą In- 
ftrukcyy Hiftory natwurałney,iuź to za 
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pomocą doświadczeń chimicznych 
i obferwacyy / Kofmologicznych 3 
wiadomość wfzyftkich ważnieyfzych 
przypadkow zdarzonych na ziemi, 
w rozmaitych czafach, w rozmaitych 
Narodach i w rozmaitych ftansch 
fpołeczności; wiadomość czynow 
heroicznych, ktore fkutkowała mi- 
łość Oyczyzny i chwały, a w kto. 
rych oświecono dzieci w Edukacyi 
moralney , przez mowy i Kiążki 
wybrane ku udziałaniu tege zamia- 
ru; wyobrażenie piękności, ktore- 
mi ich natchnęły i rozważanie na- 
tury, i nauka ryfunkow , i nałog 
przypatrywania fię pięknym two- 
rom fztuki, i czytanie naylepfzych 
Autorów: wfzyftko to ftanowi nie- 
zliczone mnoftwo msteryałow, kto- 
reśmy przygotowali dla żmaginacyi 
wychowańcow nafzych. W przod 
nim my fobie pozwolili użyć tey 
władzy, nalezało czekać, aż na- 
będzie mocy potrzebney do użycia 
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iey bez niebezpieczeńftwa; potrze- 
ba ie było opatrzyć w wyobrażenia; 
potrzeba było, przez obowięzywa- 
nie młodocianych umyfłow do 
kombinowania onych, potrzeba, 
mowię, było czekać, aż fię pamięć 
ufpofobi do zatrzymaniaich w fobie; 
potrzeba było Rowem uczynić wizy- 
ftko co fie uczyniło, i czekać tak 
długo, iak fię czekało , aby odnieść 
korzyść z tey władzy i powodować 
nią pożytecznie.  Kiedyśmy iuż 


dofzłi tego ksefu, zobaczmy, ma 
czem zawifło to iey użyciei powe- 
dowanie. 


Jeft pewna Fpoka w żyeiu lu- 
dzkiem, w ktorey umyfł człowie- 
ka opatrzony w doftateczną liczbę 
wyobrażeń, czuie potrzebę rozpo. 
ftarcia onych. Ta Epoka ieft wła. 
śnie owym czafem, w ktorym wła- 
dza imaginacyi nabywa pewnego 
fopnia czynności i mocy, tak dale- 

ce: 
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ce, iż fię mufimy dorozumiewać całe 
ga iey rozwinienia. 


Nie można lepiey użyć tego okre- 
fu życia, iak korzyftaiąc wfzelkim 
fpofobem, z wymienioney potrze= 
by i wzmiankowanego ufpofobienia. 
Chcąc tego dokazać , © to iedynie 
ftarać fię potrzeba, aby dopoma- 
gać ufiłowaniom natury.  Inftru- 
kcye podane dzieciom w iatach po- 
przedzaiących, doftarczaią, iako- 
śmy uważyli obfitych materyałow 
działaniom ich imaginacyi. A w 
tym famym czafie, iuż im przygo: 
towały inną nie- małą korzyść. 
Czyftość wyobrażeń, ktorąśny fię 
ftarali nieprzerwanie łączyć z ich 
wielkością; nałog obferwacyi, ufta- 
wiczny widok naypiękniey fzych two- 
row natury i kunfztu, tudzież wfzy= 
ftkie fpofoby użyte kn natchnięciu 
ich dokładnem wyobrażeniem pra- 
wdziwey piękności, łatwo zapobie- 
Nauka Praw; Tom YH.. Aa 
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żą bezprowiom i błędom imagina 
cyi, nie nadwerężaiąc iey energii, 
ktora zawfze zwykła fię utrzymy= 
wać w ściftym fofunku z wolaością 
użyczaną dzieciom. 


Ta niezmierna liczba prawideł i 
przepifow , ktoremi petają, ścies 
śniaią i nakoniec łamią imaginacyą 
młodzieży , pod pozorem powodo* 
wania nią, rugowana będzie z pla- 
nu nafzego, nie tylko iako niepa« 
żyťeczna, ale nadto isko arcyfzkae 
dliwa, Natura, ktorą im wfkazya 
waliśmy uftawicznie bez wfzelkiey 
offony, iw przyrodzonym iey fta- 
mie, tudzież w naypięknieyfzych 
paśledowaniach iey powabow, Za- 
ftąpi względem nich mieyfce pra- 
wideł i przepi(ow. Autorowie, kto- 
rych czytały i ktoryeh czytać nie 
poprzeftaną, dadzą im dokładne 
wyobrażenie wymowy i utworzą 
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w nich guf prawdziwy. Prawda i 
piękność , wielkość i gorność my- 
śli, założą fiedłifko w ich dufzach, 
a nie w ich pamięci, 


Arcywiele na tem zależy, aby 
fię przyzwyczaiły pifać, bądź wier- 
fzami, bądź prozą wlzyftko,co ukno- 
wa ich imagiascya; aby fię ćwi. 
czyły w wynsydywaniu czyli ima- 
ginowaniu, to iek w fkładaniu i 
kombinowaniu obiektow, ktore (kła. 
dane.i kombinowane bydź mogą, 
Arcywiele na tem zależy aby na- 
śladowały i upiękrzały naturę w 
isy ploduch, aby nie przywykały 
do każenia i (zpecenia jey dziwa- 
cznem a ladaiakiem naśladowaniem. 
Arcywiele na tem zależy , aby fię 
uczyły naśladować Pifarzy ftawio- 
nych fobie za wzor, miafto ucze- 
nia fie. poniewolniczemu prawideł 
uftanowionych podług tych wzo- 
Aa ij 


row; (1) iaby miafto fzukania 
w rzeczonych wzorach Tropow i 


— 


(1) Sztuka Rymotworftwa Aryfto- 
telefa, nie ieftże zupełnie ugrun- 
towana na Poematach Homera? 
O iak znaczny tłum przepifow 
wyciągnął Horacy, z dwoch czy- 
li trzech wierfzy, ktore imagi= 
nacya iego, podobno W chwile 
igrafzki utworzyła? Nim Tifiss 
zebrał prawidła wymowy ; nim 
Pisto napifał głęboki fwoy Dialog 
Gorgiafza; nim Aryftoteles uło- 
żył fwą Retorykę i Cicero fwg 
Xięgę o Mowcy, ileż to miał 
świat wielkich Mowcow, ktorzy 
od famey natury nauczyli fię te- 
go, co wfpomnieni Prawodawcy 
guftu, w czafie dopiero, umieścili 
w prawidłach (wego kunfztu 8 

( To czego ci fiawni Pifarze uczyli 
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Antytezow , fzukały w nich raczey 
owey męfkiey dziel ności umyfiu 
i dowcipu, ktora we wizyftkich 
rzeczach , pomaga człowiekowi de 


względem fztuki wymowy i Ry- 
mopifma. tego tylko dowódzi 
iedynie, iż arcytrudną ieft rze- 
czą zbliżyć fie do nich lub im 
wyrownać. Będgć tak oświeco- 
nemi, iż nie mogli mniemńać, 
aby ich prawidła zdołały two- 
rzyć Mowcow lub Poetów, zape- 
wne to tylko mieli na celu, aby 
przefadnie odmałować trudności 
kunfztu. Iw famey rzeczy, uda- 
ło im fię; dwóiftym fpolobem 
pracowali na zapewnieńie fobie 
chwały: Nayprzod pozornem wy- 
malezieniem kunfztu , a powtare 
zmnieyfzaiąc tym pozornym wy- 
nalazkiem , wfpołzapaźnikow i 
kónkurrentow fwoich. 


B 


odkrycia drogi naykrotfzey do za* 
mierzonego celu; a ktora przey- 
muiąc gó żywą wielkością ji dofto- 
ieńftwem natury ladzkiey, każe mu 
fię brzydzić, każe mu pogardzać 
wfzyftkiemi zsyściami , wfzyftkie- 
mi wybiegami płochemi a dziecin- 
nemi dowcipu ufiłuiącego mamić, 
tudzież zdradliwey imaginscyi, kto 
ra tylko famo złudzenie mniey 
oftrożnych, ma za cel ufiłowait 
fwoich, 


Słowem iedyny i naywiękfzy ich 
interes na tem zawifi, aby docie- 
kły fekretu kunfztu, ale nie na 
tem, aby pamięć ładowały prawi- 
dłami iego; aby rzeczywiście czy. 
niłyto co czynić potrzeba, nie aby 
fig uczyły tego, co inni czynili; 
aby czuły i znały piękności kunfztu, 
a nie, żeby z pamięci rozprawiały 
© iego nazwilkach,  definicyach, 
częściach, prawidłach, przepifach, 


G sgr $ 


Ito to jeftco działać powinien mą- 
dry Iqftytutor w wieku o ktorym 
mowimy. Doydzie nięchybnie te- 
go celu, ieżeli będzie umiał wybie- 
rać ofnowy, na ktorych imagina- 
cya dzieci, mocniey i fwobodniey 
ćwiciyć fie może; ieżeli będzie 
um'ał przypominać im obiekta ścią- 
gaiące fię do tega; ieżeli będzie 
umiał wfkazywać im mieyfcaiułome 
ki naylepfzych Pifarzy , ktorzy dla 
fofowności do podaney olnowy, 
będą mogli finżyć dzieciom za wza- 
ry , ieżeli zdoła wyobrazić im do- 
fkonsle piękność i preywary wła- 
faych ich płodow; ieżeli zbliżaiąc 
te ich płody da famey natury, wfka- 
że im związki podobienftwa i ro- 
Żnicy, mieyfca w ktorych ią albo 
naśladowały , albo upiękrzyły «< al- 
bo zefzpeciły ; ieżeli zbliżaiąc rze- 
czone ich twory; do wzorow po- 
danych, pokaże im na czem [ię 
zafadza rożnica talentu ; nakoniec 


ieżeli będzie umiał poprawiać błę- 
dy i niedofkónałości prac ich, tu- 
dzież na mieyfce nieforemności i 
pomierności, wprowadzać piękność 
i dofkonałość. 


W ten to fpofob bedzie można 
powodować trzecią władzą umyfłu, 
Uczniowie Zgromadzenia o ktorym 
rzecz mamy, cały dziewiąty rok 
łożyć będg nato. Pozoftaiące lat 
fześć, wyftarczą, na wfzyftkie na- 


uki i łaftrukcye, ściągaiące fie da 
czwartey władzy, infirukcye, kta- 
rychbym nie mogł zaniedbać w ni- 
nieyfzym planie, bez nadweręże- 
nia iego zupełności. Roztrząśniy- 
my, czyli w ćwiczeniu tey nowey 
władzy, zdołamy zachować uży- 
wanie władz iuż zewfzyftkiem po- 
wyżey wyłufzczonych. 
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O Prawach ściągaiących fię do Edukacyż 
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do Edukacyi. . . I. 


„TĘ O korzyściąchi potrze. 
j bie Edukacyi publi- 


czasy. ; A -. 25 
>| III. O powfzechności Edu- 
l kacyji, i 41, 
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ieft nie podobne. « *46. 
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Ogolne rożnice Eduka- 
cyi dwoch klas gło- 
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Myśli ogolne o Eduka 
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dzieci tey pierwfzey klaf. 
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cyi fzyczney klaffy pier- 
wfzey . : + 95. 
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dzieciom tey klafly. Z74. 
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V. O Karach : : 194. 

V1 O Religii . $ 405. 


XL. Ogolne prawidła wzglę- 
dem Edukacyi umieię- 
tney tey pierwfzey klaf- 
fy. A 3 : 209, 

XII. 'Infirukcye czyli nauki 
fzcozegołne dla rozmai.- 
tych klas drugiego fze- 
regu, na ktore ta pier- 
wiza klaffa ieft podzie- 
lona, ź + 16. 
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| kacyi tey  pierwfzey 
klaffy. _. 235. 

| AV. O obrządkach «szmal. i 

| nia publicznegoi o fpo- 
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XXII, 


fobie iskim ie urządzić 
powinna Prawo. . 237 
O fpofobach doftarcza. 
nia na wydatki ktorych 
wyciąga ten plan Hdu- 
kacyi gminney - 354% 
O Edukacyi Klaffy dru 
giey. ++ 205, 


łożeniu czyli podziale 
Kollegiow dla uczniow 
klafiy drugiey. 

O wyborze mieyfca na 
kollegia czyli Zgroma. 
dzenia, : . 


O magiftraturze Edu- 
kscyi dla tey drugiey 
Klaffy. ; . 279. 
O przypufzczeniu do 
Edukacyi dzieci tey dru- 
giey klsffy i óich prze- 
znaczeniu à « ' 280, 


Wyobrażenia ogolne 
względem fizyczney Edu- 
kacyi drugiey klafly. 285. 
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